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W ychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Św iętach uroczystych i N ie­
dzielach.—Prenum erata  w b iurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i K antorach.— 
Obwieszczenia przyjm ują się za  o p łatą  od w iersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za  o -kiotne  kop. 12.—A rtykuły  nadsyłane do zam ie­
szczania w D zienniku n,e zwracają się.— i i e  wszystkiem eo dotyczę Dziennika, 

należy odnosić się w prost do Dyrekcji obu Dzienników W arszawskich.

P renum erata  w W arszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs .  4. —  K w a rtiin io  <■ o 
-M ie s ię c z n ie  kop. 6 7 . -  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji p renum erata n ie n rzriRok 4 mUje l§ ~' I w P ° jedynczy k °P- 5- —,Za odnoszenie do domu, op łaca  się nuesie-

XVUJ1 *±. czme kop. 5 . -  N a prow incji c a  stacjach pocztowych w  Królestw ie i  C esar  r.wL
Bocznie rsr . 9 kop . 2 0 .-P ó łro c z n ie  rsr. 4 kop. 60. — K w artalnie rsr. 2 kon ifi 

M iesięcznie kop. 80.

ty ch  z n a zw isk a  i m iejsca  
| na jp ó źn ie j do  d. 20  M a ja  (1  C zerw ca) r .  b . ja k o  term inu  
| do u k o ń czen ia  te j czynności n azn aczo n eg o , posp ieszyć  

chcieli. *).

S P I S  R Z E C Z Y .  I tem , a b y  z w n iesien iem  z e b ra n y ch  p rzez  siebie p ien iędzy
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .- N a jw y ż s z e  zad o w o ln ien ie .—  j V z n i e  z odezw am i ta k  ja k  pow yżej w zm iankow ano  n a  

P re z y d e n t  m . W arsz a w y . — .D y re k c ja  w y ścig ó w  k o n - J r(sce o p ro szo n y ch  D e leg o w an y ch  O b y w a te li na odezw ach  
n y ch . -  N a jw y ższy  re sk ry p t. —  O k ó ln ik  g u b e rn a to ra  w o- i z n a zw isk a  i m ie jsca  zam iesz k a n ia  w ym ienionych 
ły ń sk ieg o .

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—W a rsza w a .— P rz e -  j 
g lą d  p o lity czn y . — Telegramy. — Wiadomości telegrafu |
c za e . -  P rz y ja z d  J .  W . K s. O ld e n b u rg sk ieg o .— R o czn ica  J D yrek c ja  W yścigów K on nych  w  K rólestw ie Tol-
o ca len ia  życia  N . P a n a .— N a b o ż e ń s tw a  w ie lk an o cn e . —  j skiem  m a zaszczy t p o d a ć  do pow szechnej w iadom ości 
K w e s ta . — K o n cert w o jen n y . — P rz e d s taw ie n ie  a m a to r-  j  p ro g ra m  w yścigów  k o n n y c h  w W arsz a w ie  1 8 6 7  r. od- 
sk ie . — M a g iczk a  p a n n a  H e le n a .— B ra c ia  D a r e n p o r t .—  j być  się m ający ch : 3 (1 5 )  C zerw ca : 1) N agroda  R zą -  
T y d z ień  giełdow Ty .— "j" P e tro w .—-N a g ła  śm ierć . —  K ro -  ; dolca rs. 2 0 0 , d la  koni z rodzonych  w  R osji i K ró le s tw ie  
n ik a  p ro w in c jo n a ln a . — D . 4  k w ie tn ia  w  M oskw ie. - -  j B o isk iem , k tó re  n igdy  n ie  w y g ra ły . W ag a  1 3 5 , 1 5 0 , 1 6 0  
A z e w śk a  ko lej żel.— C y rk  R e n z a .— K u p o n y .—  S p ro s to -  j i 165  fu n tó w , — ko n ie  pó ł k rw i 5 fu n tó w  m niej, 2 w io r- 
w a n ie . —  L u k se m b u rg . — A u s t r j a .  K w es tja  lu k sem - j S ty— sta w k i rs. 50 . D ru g ie m u  koniow i rs. 1 0 0 .— 2 j N a-  
b u rg sk a . — D a n j a .  U z b ro jen ia . — F r a n c j a .  K w es tja  ' g ro d a  R ządow a rs. 5 0 0 , d la  k o n i 3 -le tn ich  zrodzonych  
lu k se m b u rg sk a . — U z b ro je n ia .— S ta tk i p rzew o zo w e. —
Greoja. K w e s tja  w sch o d n ia . — H iszpauja. O kól- j 
n ik . — P ru sy . K w e s tja  lu k se m b u rg sk a . — U ro czy s to ść  i 
z a ś lu b in . —  S zw ecja  i N ow egja . R e o rg a n iz a c ja  a r-  j 
m ji. — K orespoadenciie z P a ry ż a .  — P o ło żen ie  j 
eh rześc ia n  na w . Kandji. — K orespondencja  j 
h an d low a  z G d ań sk a .

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

DZIAŁ URZĘDOWY
' aFs*aw a, 

dala 13 (25) Kwietnia
Najjaśniejszy Pan, mając sobie przedstawio­

ne: doniesienie gubernatora lubelskiego o tem, 
że 19-go lutego r. b., w rocznicę wstąpienia na 
tron Jego Cesarskiej Mości, we wszystkich pa- 
rafjach powiatu zamostskiego, odprawione były  
nabożeństwa dziękczynne, oraz sześć podanych [ j a d ą  be:

w  C esa rs tw ie  i K ró le stw ie  P o lsk ie m ,— w io rst 2 sążn i 
1 0 0 . W a g i 1 3 5  fu n t. Z w ycięzca  g o n itw y  d la  3 -le tn ieh  
w  "Wilnie 5 fu n t. w ięce j. S ta w k a  rs . 1 0 0 . D ru g ie m u  k o ­
niow i rs r . 2 0 0 .—  3 ) N agroda R ządow a rsr. 2,Cf00. 
U n io n  d la  pg ieró w  k rw i czystej w szystk ich  k r a jó w ,— 
w io rs t 4 . W a g a  1 3 0 , 1 5 0 , 1 6 0 , 165  fun t. kon ie  z a g r a ­
n icą  z ro d zo n e  10 fu n t. w ięcej. S taw k i rs. 1 4 0 . D ru g ie ­
m u  k o n io w i rs. 3 0 0 . Z w y c ięzca  p rz ad  do jściem  sześciu 
la t  sk o ń czonych , m oże być w y p ro w ad zo n y m  n a  w yścig i 
z a  g ra n ic ę  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , n ie  inaczej je d n a k , ja k  
za  zezw oleniem  D y re k c ji W y śc ig ó w , k tó ra  z a ż ą d a  z ło ż e ­
n ia  k au c ji rs . 3 ,0 0 0 ,  k tó re  w ra z ie  n iep o w ro tu  k o n ia , 
w p ły w a ją  do k asy  n a  rzecz T o w a rz y s tw a . P o  dojściu  
zaś w yż oznaczonego  w ieku  6 la t ,  zw ycięzca p o d  ż a ­
dnym  po zo rem  g ra n ic  K ró le s tw a  opuszczać  n ie m o że .— 
4 )  N agrodą  R ządow a rs. 3 0 0  d la  kon i z ro d zo n y ch  w 
C esarstw ie  i K ró lestw ie  Po lśk iem  — 2 w io rsty . W a g a  1 3 5 , 
1 5 0 , ,1 6 0 , 165  fu n t. S taw k i rs. 5 0 . D ru g ie m u  kon iow i 
rs . ^ 0 0 .  —  5 )  N agroda D a m  d la  4 -le tn ich  i s ta rszy ch  
kon i w ie rzch o w y ch  n ie tren o w an y ch , u ro d zo n y ch  w  C e­
sa rs tw ie  i K ró lestw ie  Po lsk iem  1 '/ a w io rs ty . P a n o w ie  

z z ró w n a n ia  w ag . S ta w k i rs . 15. D ru g ie m u  ko-

W a rsz a w ie  5 fu n t. obu 8 fu n t. w ięcej. Stawski r s r .  1 0 0  
D ru g ie m u  kon io w i rs . 2 0 0 . —  1 3 )  N agroda R ządow a  
rs. 3 0 0  d la  k o n i z rodzonych  w  C esa rstw ie  i K ró le s tw ie  
P o ls k ie m — 2 w io rs ty . W ag a  1 3 5 , 1 5 0 , 1 6 0 , 1 6 5  fu n t .  
S ta w k i rs . 5 0 .  D ru g ie m u  koniow i rs. 100. — 1 4 ) N a ­
groda R ządow a rs. 5 0 0  H a n d ica p  d la  koni w szy stk ich  
k ra jó w  3 w io rs ty . S ta w k i rs . 60  — pod p rz ep a d k ie m  
rs. 3 0  lu b  10  je ż e li  w a g a  będzie  odm ów ioną do 3 ( 1 5 )

w  gazecie  „ b p o rn  1 -g o

Z tego powodu najpoddanniejszych adresów od i n io w i r s - 5 0 . - 4  (1 6 )  C zerw ca: 6 ) Produce. — N a g ro -  
włościan gmin Zwierzyńca, Tworyczewa, Kras­
nobrodu, Zamostja, Łabunia i Starego Zamo- 
stja, z wyrażeniem wiernopoddańczych uczuć 
pełnej czci wdzięczności za Najmiłościwiej na­
dane im w tym pamiętnym dla nich dniu dobro­
dziejstwa—  raczył z Najmiłościwszem zadowol- 
nieniem przyjąć takowe wynurzenie uczuć w ło­
ścian wspomnionych sześciu gmin.

P rezyden t M iasta  W arsza w y.— N a  zasadzie  odezw y 
R a d y  G łó w n e j O p iek u ń cze j Z a k ła d ó w  D o b ro czy n n y ch  
z  d. 19  (3 1 )  M a rca  r .  b . za  N . 1 1 0 5 , zb ie ran ie  sk ła d e k  
W ie lk o ty g o d n io w y ch  n a  S z p ita le  W a rsz a w sk ie  w szelk ich  
w y z n a ń  w  r .  b . u rząd zo n em  zo sta je  w  ten  sam  sposób  j a k  
w  la ta c h  zeszłych , to  je s t  za  p o śred n ic tw em  p p . W ła śc i­
c ie li dom ów , i p rzy g o to w an y ch  w ty m  celu  d ru k o w a - 
ny eh  odezw  ze stosow m em i ru b ry k a m i, k tó re  to  odezw y 
p p . W łaśc ic ie le  lu b  R z ąd c y  dom ów  w szystk im  lo k a to ro m  
w  ich  dom ach  zam ieszk a ły m , a  w e w łaśc iw ej ru b ry c e  
p rzez  sieb ie  w y p isan y m , ra c z ą  z ap ro d u k o w ą ć  do zap isy ­
w a n ia  dob ro w o ln y ch  ofiar. N a stę p n ie  ta k  zeb ran e  p rzez  
sieb ie  p ien iąd ze  w ra z  z odezw ą  p p . w ła śc ic ie le  zech cą  
z ło ży ć  o b y w a te lo m  do p rz y jm o w a n ia  ty ch że  sk ła d ek  i 
w n o szen ia  ich  do  w ła śc iw e j K asy  za  s to so w n em  p o k w i­
to w an iem  p rzez  P re z y d e n ta  m ia s ta  zap ro szo n y m  i p o n i­
żej w yszczegó ln ionym . P o k w ito w a n ia  z k siążk i sz n u ro ­
w ej ta k  n a  p ien iąd ze  j a k  i o d b ió r odezw  p rzez  ty ch  o s ta ­
tn ic h , ud z ie lan e  b ę d ą  ró w n ież  ja k  i n a  zw ro t sam y ch  
odezw  do k tó ry c b b y  żad n e  sk ła d k i zap isan e  n ie  z o s ta ły . 
P re z y d e n t m ia s ta  u p ra sz a  pp . W łaśc ic ie li dom ów , ażeb y  
p o s łu g ę  tę  o b y w a te lsk ą  w ta k  dobro czy n n y m  celu , ze 
zw y k łem  so b ie  pośw ięcen iem  sp e łn ić  raczy li, n iepom ija- 
j ą c  żad n eg o  lo k a to ra , k ażd y  a lb o w iem  p ra g n ie  p rz y ją ć  
w  tej m ierze  sw ój u d z ia ł, a  na jm n ie jszy  d a te k  p rz y cz y ­
n ia ją c  się  do p o w ięk szen ia  ofiar, d o p o m ag a  tem  sam em  
do p rzy n ie sien ia  u lg i c ie rp iące j ludzkości. U p ra sz a  p rz y - i

d a  T o w a rz y s tw a  r s .  5 0 0  d la  kon i trz e c h le tn ic h  u ro d zo  
ny ch  w  K ró l. P o lsk . i I V  O k rę g u  S tad  C e sa rs tw a , 2  w io r­
s ty . W a g a  135 fu n tó w . S ta w k i rs. 3 0 . D ru g ie m u  k o ­
n io w i rs . 1 0 0 . — Meldoivane:  J .  U . N iem cew icza , R y b ­
k a  k lacz  k a sz ta n o w a ta  p o  og. A  J o k e  i kl. R yczk a ; tegoż , 
P i łk a ,  k lacz  g n ia d a  po  og ierze  A  Jo k e  i k laczy  B a jk a ; 
H r . W o łło w ic z a , k la c z  k a ra  po  og ierze  S ea  H c rs e  i k la ­
czy F ao h io n ; P ło n c z y ń s k ie g o — J .  P .  o g ier g n iad y  po  o- 
g ięrze  Z o to  i k laczy  P rim ro se . —  7 ) N agroda R zą d o ­
w a 4 5 0  rs.  d la  k o n i z ro d zo n y ch  w  C esa rs tw ie  i  K ró le ­
stw ie  P o lsk ie m  — 3 w io rs ty . W a g a  1 3 5 , 1 5 0 , 1 6 0 , 165  
fu n t . S ta w k i rs . 60 . D ru g ie m u  kon iow i rs. 1 5 0 . — 8 ) 
N agroda  Rząclewa rs. 3  00,  g o n itw a  sp rzed aży  d la  ko ­
n i z rodzonych  w  C esa rstw ie  i K ró le s tw ie  P o lsk iem — 2 
w io rs ty . W a g a  1 3 5 , 1 5 0 ,1 6 0 ,1 6 5  fu n t. Z w ycięzca  m u ­
si b y ć  sp rz ed a n y  za  6 0 0  rs .  je ż e li zaś  za  rs . 5 6 0 , to  nosi 
4 fu n ty  m niej, za  4 0 0  rs . 8 fu n t. za  3 0 0  rs ., 12 fu n t. za 
20Ó  rs .,  16 fu n t. za  1 0 0  rs .,  2 0  fu n t. m niej. S ta w k i rs. 
5 0 .— 9 )  N agrody kolei żelaznej, p u c h a r  s re b rn y  w a r ­
to śc i rs . 2 0 0 . G o n itw a  z 6 p rzeszk o d am i d la  4 -le tn ich  i 
s ta rsz y ch  kon i w szy stk ich  k ra jó w  2 w io rs ty . W a g a  
1 7 5 , 1 8 5 , 1 9 0  fu n t. K o n ie  z ro d zo n e  z a g r a n ic ą  12 funt, 
w ięcej. P a n o w ie  ja d ą .  S ta w k i rs . 50 . D ru g ie m u  k o n io ­
w i rs . 1 0 0 .— 10 ) B eaten  H an dicap  d la  koni, k tó re  w 
W arsz a w ie  w  1 8 6 6  r. b ieg a ły  i n ie  w y g ra ły . Z w ycięzcy  
i ko n ie  d y s tan so w an e  w yk lu czo n e  2 w iorsty . K ażd y  zw y ­
c ięzca  p ła c i 10  r s . ,  k ażd y  k o ń  z ap isan y  5 rs. S taw k i rs. 
30 . D ru g iem u  ko n io w i rs. 1 0 0 . W a g a  będ zie  o g łoszoną  
p rzed  g o n itw ą . — 1 1) N agroda  R ządow a  rs. 50  p ie rw ­
szem u, 3 0  d ru g ie m u — 2 0  trzec iem u  d la  kon i w ło śc ia ń ­
sk ich  1 y a w io rsty . —  W e W rze śn iu . 1-szy dzień: -12) 
N agroda R ządow a rs. 5 0 0 ,  d ia k o n i 3 -letn ich  u ro d z o ­
nych  w  C esa rs tw ie  i K ró lestw ie  P o lsk iem  3 wiorsty-. 
W a g a  135  fu n t. Z w y c ięzca  D e rb y  w W iln ie  5 fu n t.,  w

*) T u  n a s tę p u je  lis ta  im ien n a  o b y w a te li z w -ym ienie- 
n iem  u lic  i n u m eró w  dom ów , u p ro szo n y ch  do z b ie ran ia  
sk ła d ek  od w łaśc ic ie li i rządców  dom ów .

S ie rp n ia . W ag i b ę d ą  o g łoszone
S ie rp n ia . D ru g ie m u  k o n io w i rs. 1 5 0 . M eldow ać d. 6 
(1 8 )  C zerw ca 1 8 6 7  r. z p ła c ą  rs . 10. —  15 ) N agroda  
D a m  H u rd le  race  d la  4 -le tn ich  i s ta rsz y c h  kon i zrodzo­
n ych  w  C esarstw ie  i K ró le s tw ie  P o lsk iem . 1 %  w io rsty . 
4  b a rje ry . P a n o w ie  ja d ą . W a g a  1 7 5 , 1 8 5 , 1 9 0  fu n tów . 
S taw k i rs . 5 0 . D ru g iem u  koniow i rs . 1 0 0 .— D ru » i  d z ień : 
16 ) N agroda R ządow a rs. 4 5 0  d la  k o n i z ro d zo n y c h  
w  C esa rstw ie  i K ró lestw ie  Polskiem . 3 w io rs ty . ' W a g a  
1 3 5 , 150 , 1 6 0 , 1 6 5  fu n t. Z w ycięzcy  jed n e j g o n itw y  "w 
r. 1 8 6 7  trz y  fu n ty , dw óch  i w ięcej 6 fun t. w ięce j. S ta w ­
ki rs . 6 0 . D ru g iem u  koniow i rs . 150 . —  17 ) N agroda  
R ządow a  rs. 3 0 0 .  G o n itw a  sp rz ed a ż y  d la  koni z ro ­
dzonych  w C esarstw ie  i K ró le s tw ie  P o lsk iem . 2 w io r­
sty . W ag a  1 3 5 , 1 5 0 , 1 6 0 , 1 6 5  fun t. Z w ycięzca  m usi 
być sp rzed an y  za  rs . 6 0 0 , jeże li zaś za 5 0 0  rs. to  nosi 4  
fu n t.  m niej, jeże li za  rs . 4 0 0 , 8 fu n t.,  za  3 0 0  rs. 12 fun t. 
za  2 0 0  rs. 16 fu n t., z a  1 0 0  rs. 2 0  fu n t. m niej. S ta w k i 
rs . 5 0 .— 18 ) N agroda  m. W arszaw y.  G o n itw a  z p rz e ­
szk odam i d la  4 -le tn ich  i s ta rsz y ch  kon i w szy stk ich  k r a ­
jó w — 2 w io rs ty , 6 p rzeszk ó d , 4  b a r je ry  i 2 row y . P a ­
now ie  ja d ą .  W a g a  1 7 5 , 1 8 5 , 1 9 0  fu n t.,  kon ie  zrodzone  
za  g ra n ic ą  12 fu n t. w ięcej. Z w ycięzcy jed n e j g o n itw y  z 
p rzeszk o d am i w  1 8 6 7  r. 5 fu n t. dw óch  i w ięcej 8 fu n t. 
w ięcej. S ta w k i rs. 60 . D ru g ie m u  kon io w i rs. 1 5 0 .— 1 9 )  
Beaten H an dicap  dla  k on i, k tó re  w W arszaw ie  w  r .  
1 8 6 7  b ie g a ły  i n ie  w y g ra ły . Z w ycięzcy  i kon ie  d y s ta n ­
sow ane  i w yk luczone , 2  w io rs ty . K a żd y  zw ycięzca  p ła c i  
10 rs ., k ażd y  koń  zap isan y  rs. 5. S ta w k i rs. 3 0 . D r u ­
giem u ko m o w . rs  1 0 0 . W a g a  będzie  o g ło szo n ą  p rz ed  
go n itw ą. 2 0 )  N agroda R ządow a  rs . 5 0  p ierw szem u, 
3 0  rs . d ru g iem u , 2 0  rs. trzec iem u  d la  koni w ło śc iań - 
sk ich  1 ( i  w io rs ty . Lwagi  1 )  K lacze  i w a łac h y  n io są  
5 fu n t.  m niej, ci o s ta tn i b ę d ą  p rzy p u szczan i ty lk o  w  g o - 
n itw ach  gdzie p a n o w ie  je ż d ż ą  sam i. 2 ) W e w szystk ich  
g o n itw ach  kon ie  z rodzone  w C esarstw ie  i K ró le s tw ie , ale  
w ychow ane lu b  tren o w an e  za  g ra n ic ą  n o szą  7 fu n t. w ię ­
cej. O sta teczn e  m ian o w an ie  do g o n itw  C zerw cow ych  d.
1 (1 3 ) C zerw ca  o godzin ie  9 w  w ieczó r; zaś do g o n itw  
W rześn iow ych  dzień  będzie  o g ło szo n y  w ra z  z dniem , w  
k tó ry m  w y śc ig i się  o d b ęd ą . D o  g o n itw y  N. 14 m ian o - 
w ae  d n ia  6 (1 8 )  C zerw ca  o godz. 2 po  p o łu d n iu .

N ajw yższy  re sk ryp t do jenerał-adjutanta Z inow je- 
wa.  Z  p o w o d u  o d b y teg o  w  dniu 4 k w ie tn ia  p o św ię c e ­
n ia  k a p lic y , w zniesionej n a  m iejscu, gdzie  p rzed  ro k iem  
uczyn iony  b y ł  żarnach n a  życie M o n a rch y , o d w ró co n y  
dzięk i W szechm ocnej O p a trzn o śc i rę k ą  p ra co w iteg o  w ło ­
śc ia n in a  Jó z e fa  K om isarow a, N a jjaśn ie jszy  C esarz , z ło ­
żyw szy  dzięki N ajw yższem u za  cu d o w n e  ocalen ie  sw oje , 
w y n ió s ł rzeczonego K o m isa ro w a  do godności sz lach ec­
kiej pod  nazw iskiem  K o m isa ro w a-K o stro rask ieg o , a  o- 
b o k  teg o , p ra g n ąc  z ap e w n ić  p rzy szło ść  jeg o  i p rzy zw o i­
te  u trzy m an ie  w  ty m  s ta n ie , uznaje  za ko rzy stn ie jsze , 
a b y  zeb ran a  ze sk ła d ek  p ry w a tn y ch  n a  k u p n o  dom u d la  
K om isa ro w a-K o stro m sk ieg o  sum a 4 0 ,0 0 0  rs . u ż y tą  b y ła  
na  nab y cie  d la  n ieg o  n ieruchom ości ziem skiej, z d ocho­
dem  rocznym  4  do 5 tysięcy  ru b li, i w  ty m  eelu p o s ta ­
now ił: a b y  n a  k u p n o  tak ie j n ie ruchom ości u ży te  b y ły  
ta k  z eb ra n e  d o tąd , ja k o  też w p ły n ą ć  m ające  sk ła d k i 
p ry w a tn e , o raz  udzie lone  od sieb ie  i od fam ilji C e sa r­
sk ie j 3 0 ,0 0 0  ru b li. —  P o z o s ta w ia ją c  je n e ra ło w i Z in o -  
w jew  dalsze  po ro zu m ien ie  się  z m in istrem  d w o ru  w zg lę ­
dem  sk ła d k i p ry w a tn e j n a  rzecz K o m isa ro w a, N a jja ­
śn ie jszy  P a n  o św iadcza  tem uż je n e ra ło w i, ja k o  p rezydu- 
ją c e m u  w  kom itecie  sk ład k o w y m , o raz  w szystk im  człon ­
kom  onego, podz ięk o w an ie , za g o rliw e zajęcie się  sp e ł­
n ien iem  serdecznych  życzeń Je g o  C esarskiej M ości. 
(Rus. ln ic.).



Okólnik gubernatora wołyńskiego do władz miej­
skich i powiatowych tej gubernji. Z powodu znacznej 
liczby podań, zanoszonych w tym czasie, o pozwolenie 
chrzczenia dzieci z małżeństw mieszanych, w których 
jeden z małżonków jest wyznania prawosławnego, w in­
nym obrządku, Najjaśniejszy Pan najwyżej polecić ra ­
czył, zawiadomić ministrów, ażeby przy zawieraniu m ał­
żeństw prawosławnych z osobami innego wyznania w Ce­
sarstwie, przestrzegane były istniejące przepisy i posta­
nowienia. —  O tej monarszej woli, zakomunikowanej mi 
•w odezwie jeneral-gubernatora kijowskiego, podolskiego 
i  wołyńskiego z dnia 7 lutego N r. 570, podaję do po­
wszechnej wiadomości, dla ścisłego zastosowania się. 
(Hus. Inw.).

DZIAŁ M E  URZĘDOWY
W arszaw a, 

dania 13 (25) K w ietn ia .
W kwestji luksemburgskiej, ciągle zajmują­

cej i niepokojącej umysły, przedewszystkiem 
zwraca uwagę bardzo szorstki artykuł, umiesz­
czony na czele ministerjalnej berlińskiej Nordcl. 
A. Z . Organ p. Bismarcka powiada, że wiado­
mość podana przez Patrie, iż trzy mocarstwa 
pośredniczące przesłały już, przyjęty przez Fran­
cję, projekt pojednawczy, do Berliisa, nie zmie­
nia zupełnie stanu rzeczy. „Trzebaby naprzód 
zapytać s ię /5 dodaje ten dziennik, „o ile może 
być mowa o projektach pojednawczych, których 
Prusy przynajmniej nie wywołały. Dalej 
Jffordd. A . Z . objaśnia, że w kwestji luksem­
burgskiej, jak wiadomo, nie było żadnych ukła­
dów dyplomatycznych pomiędzy Francją a Pru­
sami. • Prusy, zawiadomione przez rząd nider­
landzki o zamiarze wcielenia Luksemburga do 
Francji, zapytały się o zdanie w tym tylko 
względzie mocarstw, które .poręczyły traktat 
z 1839 r. „Prawo trzymania załogi przynależne 
Prusom na mocy poprzednich traktatów, nie mo­
gło być zakwestjonowane. Kiedy teraz, jak się 
zdaje, rząd niderlandzki nie zamierza już ustą­
pić Luksemburga Francji, tem mniej było po­
wodu do wzywania pośrednictwa Europy i ukła­
dania się o warunki, pod jakiemi nabyte prawnie 
prawo Prus do trzymania załogi w Luksembur­
gu, mogłoby być zaniechane. Pośrednictwa w 
sprawie luksemburgskiej opierały się tylko na 
przypuszczeniu, że Prusy chcą zrzec się prawa 
trzymania załogi w Luksemburgu; tymczasem, o 
ile nam wiadomo, tur ale tak me jest. Różne po­
głoski, że Prusy pod pewnemi warunkami o- 
świadczyły gotowość opuszczenia Luksemburga, 
nie mają żadnej podstawy/’ Szorstki ten arty­
kuł niezawodnie wywoła w prasie fraucuzkiej 
gwałtowne odpowiedzi i jeszcze bardziej rozogni 
panujące tam i tak już rozdrażnienie, którego 
dowodem jest poniżej zamieszczony rozbior ar­
tykułu Pays, a o którem wspomina taż sama 
N ordd. A . Z ., oświadczając, że pomimo usiło­
wań dyplomacji, Francja robi takie przygotowa­
nia, ażeby w jak najkrótszym czasie mogła po­
stawić swą armję na stopie wojennej. Z dzisiej­
szego naszego telegramu możnaby wnosić, że 
Prusy zaczynają się niepokoić, gdyż starają się 
zjednać sobie neutralność Danji za pomocą pe­
wnych ustępstw, w kwestji północnego Szlez- 
wigu.

Jak dalece sięga ruch grecki, dla uprzedze­
nia którego, mocarstwa europejskie bezskutecz­
nie doradzały Porcie pewne ustępstwa, wska­
zuje adres podpisany przez członków synodu 
greckiego, prezesa izby greckiej, wielu deputo­
wanych, senatorów i znaczniejszych osób, w 
którym, na mocy zasady narodowości, grecy 
domagają się przyłączenia Tesalji, Epiru, Ma- 
cedonji i Kandji, motywując swe domagania od­
woływaniem się na postępy uczynione przez 
Grecję w ciągu ostatnich 30 lat, pod względem 
politycznym, moralnym i ekonomicznym. Dzien­
niki francuzkie, a bardziej jeszcze angielskie, 
nie zbyt sprzyjają tym żądaniom Grecji.
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Jakkolwiek zebranie się rady państwa w Au- 
strji jest dość odległe, dzienniki wiedeńskie 
podają naprzód osnowę mowy tronowej, za po­
mocą której otwarte będą jej posiedzenia. Z te­
go wnosić należy, że już przy rozprawach nad 
adresem, izba będzie miała sposodność wynurze­
nia swego zdania o pojednaniu z Węgrami i o 
przyszłej organizacji państwa.

Ciekawe będą zapewne rozprawy następne 
w izbie deputowanych we Florencji, gdyż przy­
były tam Garibaldi, zamierza interpelować ga­
binet co do kwestji rzymskiej. Za niejako uspa­
kajająca wskazówkę uważają jednak to, że Ga­
ribaldi stanął u p. Crispiego, który tym sposobem 
będzie wywierał na niego swój miarkujący 
wpływ7. Italie zaprzecza pogłosce, aby p. Fer­
rara, minister skarbu, zamierzał zrzec się swe­
go wydziału na korzyść p. Sella.

Po pomyilnem załatwieniu przez gabinet hi­
szpański sprawy statku Queen Victoria, gabi­
net angielski zamierza podobno zrzec się swoich 
roszczeń o wynagrodzenie dla osady statku 
Tornado, tembardziej, że teraz nie jest czas na 
tego rodzaju drugorzędne sprawy i że eałą swą 
uwagę musi zwrócić na wewnątz, gdzie agitacja 
ligi reformy wyborczej, coraz groźniejsze przy­
biera rozmiary, mianowicie po zrzeczeniu się 
przez p. Gladstone przewóiłztwa. Protestacje 
przeciwko bilowi gabinetu mnożą się, meetingi 
wyrażają swe niezadowolnienie z niego, a wobec 
tego prądu, gabinetowi nie łatwo będzie prze­
prowadzić swe zamiary.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  24 kwietnia. Memorial dipl. 
utrzymuje, że Prusy dla zjednania 
sobie neutralności Danji, zapropono­
wały bezzwłoczne wykonanie arty­
kułu 5-go traktatu prażskiego. I)a- 
nja odmówiła przyjęcia jakiekkoł- 
wiek zobow iązań za spełnienie te ­
go, co jest jej prawem zapisanem 
w traktacie.

W i e d e ń ,  24 kwietnia. K siężę  
Grammont miewa częste narady z p. 
Beustem.

(Correspondent Biireau.)

W i a d o m o 9 o i t a l o c r a t i o a n e
* Florencja, 22 kwietnia. Dzienniki donoszą, że 

konferencje w przedmiocie zawarcia trak ta tu  handlo­
wego pomiędzy Włochami i Austrją, zostały ukoń­
czone; oba ludy osiągną w ten sposób liczne korzyśei 
wzajemne. T rak ta t został podpisany i ma być wkrót­
ce ratyfikowany. (Cor. Hau. B u l.)

* L o n d yn , 21 kwietnia. Sunday Gazette donosi, 
że rząd francuzki obstalował u fabrykantów angiel­
skich 40,000 karabinów nabijających się z tyłu. 
Znaczna ich liczba została już odstawioną, reszta zaś 
będzie wkrótce gotową. (T am że.)

* N ow y Jork , 11 kwietnia , Konsul amerykań­
ski w Havanie zaprotestował przeciw zaciąganiu na 
wyspie Kubie żołnierzy hiszpańskich do armji cesarza 
Maksymiljana. (B iuro  Reutera.)

* Monachium, 2 2  kwietnia. Baiersche Z . do­
nosi urzędownie w dodatku nadzwyczajnym, że po­
dana przez gazety wiadomość, jakoby Bawarja przy­
łączyła się z mocy trak ta tu  do związku północno- 
niemieckiego, pozbawiona jest wszelkiej zasady. Je ­
dnocześnie Baiersche Z . zaprzecza pogłosce, jakoby 
nakazane zostało uruchomienie armji bawarskiej. 
(Wolffs T .B .)

* Vary z, 2 2  kwietnia wieczorem. Książę de Gram- 
mont, ambasador francuzki przy dworze wiedeńskim, 
udał się napowrót do Wiednia. — Podług Monitora 
wieczornego, książę Napoleon wyjechał do Prangins 
w Szwajcarji, gdzie zabawi tylko kilka dni. — Patrie 
dowiaduje się, że wielkie mocarstwa zakomunikowa­
ły prawie jednocześnie rządowi pruskiem u swój spo­

sób zapatrywania się na kwestję luksemburgską. — 
E tendard  donosi: Okólnik m inistia wojny zawiada­
mia dowódców wojsk, że dla należytego wykształce­
nia rezerw, znajdujących się obecnie w m arszu do 
swych depots, niezbędne jest ukompletowanie kadrów7 
we wszystkich oddziałach. Minister postanowił prze- 

; to, aby wszyscy oficerowie, podoficerowie i kaprale, 
znajdujący się na sześciomiesięcznym urlopie, stawili 
się do swych oddziałów na 30 -go kwietnia.— Podług 
tegoż dziennika, zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
większa część wojsk wracających z Meksyku otrzym a 
urlopy. (T am że.)

* Londyn. 22  kwietnia. Podług wiadomości urzę­
dowej, Hiszpanja zwraca statek Queen Victoria  wraz 
z ładunkiem, i przyrzeka wynagrodzić jego właści­
ciela. Oficerowie winni zabrania tego 'statku mają być 
ukarani. ( T a m ie )

* Bukareszt, 20 kwietnia. Dziś obchodzono tu 
rocznicę urodzin księcia i rocznicę głosowrania po­
wszechnego, które powołało go na tron rumuński. 
Książę przyjmował powinszowania wszystkich ciał 
państwa i ciała dyplomatycznego. Gdy książę udawał 
się do kościoła metropolitalnego, lud witał go okrzy­
kami pełnemi zapał i. Książę rozkazał, ażeby sumy 
przeznaczone na uillumiuowanie gmachów publicz­
nych, zostały rozdane ubogim. (T am ie .)

* Belgrad, 22  kwietnia. Załoga turecka opuściła 
dziś twierdzę Szabac. (Cor. B ilr.)

* Jego Wysokość Książę Oldenburgski przy­
jechał do Warszawy z Lublina.

* ( R o c z n i c a  o c a l e n i a  N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a .)  Warsz. Dnicw. w dalszym ciągu podaje na­
stępujące korespondencje:

„Gora K alw arja , 6 kwietnia. Dzień 4-ty kwietnia 
w roku bieżącym był dla kwaterującego tu  1-go ba- 
taljonu saperów podwójnem świętem; jako rocznica 
pamiętnego dla Rosji wypadku, i jako dzień poświę­
cenia obrazu, zakupionego przez szeregowców tego 
bataljonu, na jednomyślne ich żądanie, przy pierwszej 
wiadomości o cudownem ocaleniu Najjaśniejszego 
Pana od zbrodniczego zamachu, na co nastąpiło Naj­
wyższe zezwolenie z wyrażeniem Monarszego podzię­
kowania ofiarodawcom. Piękny obraz wykonany w 
metachromotypicznym zakładzie Chrulewa w St."P e ­
tersburgu, po poświęceniu został postawiony na pul­
picie za prawem skrzydłem cerkwi, czasowo um ie­
szczonej w jedaych z koszar zajętych przez bataljon. 
O godzinie 10-ej odprawiono mszę w obecności całe 
go bataljonu i urzędników nowo ustanowionego tu  
zarządu powiatowego. Obecne przy nabożeństwie o- 
soby postronne, oczekiwała miła niespodzianka:—czy­
ste odśpiewanie modlitw; „W ierzę”, „Szanowny” i 
„Ojcze nasz” wykonane były przez chór wszystkich 
szeregowców (do 400 ludzi) mieszczących się w ko­
ścielnej sali. Po nabożeństwie bataljon uszykował 
się na placu, a z cerkwi, przy biciu w dzwony wyru­
szyła procesja, poprzedzona świeżo poświęconym o- 
brazem, przy śpiewie: „Zbaw Panie lud twój” i powi­
tana hymnem: „Jak sławny jest nasz Pan na Syonie”. 
Następnie odprawiono dziękczynne nabożeństwo z 
przyklęknięciem i modłami za długie życie Najja­
śniejszego Pana i całego Panującego Domu. Po skoń­
czeniu nabożeństwa i powrocie procesji do cerkwi, 
dowódca bataljonu przypomniał żołnierzom o znacze­
niu obchodzonego dnia, tak dla całej R o sji, jak  i w 
szczególności dla bataljonu, zaszczyconego Moaarszem 
podziękowaniem. W odpowiedzi na tę przemowę, roz­
legło się huczne „hura”, d łubo niemnilkające przy 
dźwiękach, lubego dla ruskiego serca, narodowego 
hymnu naszego. Następnie bataljon przedefilowawszy, 
uszykował się kompanjami przed koszarami, gdzie na 
rozstawionych stołach był zastawiony zwykły żołnier­
ski poczęstunek—pierogi i wódka. Tu dowódca ba­
taljonu, napełniwszy czarkę, powitał szeregowców7 
toastem za zdrowie Najjaśniejszego Pana. Kiedy peł­
ne zapału „hura” umilkło, uczniowie bataljonu i kom­
panii (do 230 ludzi) przy akompaniamencie muzyki 
bataljonowej wykonali bardzo dokładnie hymn naro­
dowy „Boże Cesarza chroń”, poczem, za pomocą do­
wódców kompanji, szeregowcy wynurzyli znów7 życze­
nia przyozdobienia obrazu złotą suknią, na co zosta­
ła  złożona przez nich wystarczająca suma. Po skoń­
czeniu parady, pp. oficerowie i niektórzy urzędnicy 
zarządu powiatowego, byli zaproszeni przez dowódcę 
bataljonu na skromne śniadanie, gdzie przy toaście 
za zdrowie Najjaśniejszego Pana, przy dźwiękach o r­
kiestry balowej, rozlegało się nieumilkające „hura” . 
Wieczorem do późnej nocy miasto jaśniało rzęsistą 
iluminacją. W końcu uznaję za właściwe dodać, że m ar­
szowa cerkiew pod wezwaniem św. Mikołaja błogosła­
wionego, przy 1-ymbataljonie saperów, utworzona była
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w 1859 r. z a  staraniem byłego dowódcy batalionu p u ł­
kownika Ulricha (obecnie jenerał-majora, naczelnika 
1-ej brygady saperów), a w 1866 r. przy pomocy naj- 
przewielebniejszego Joanicjusza, arcybiskupa warsza­
wskiego i nowogieorgiewskiego wyjednane zostało przez 
byłego głównego dyrektora prezydującego w komisji 
rządowej spraw wewnętrznych i duchownych, księcia 
Czerkaskiego, udzielenie 3 ,000 rsr. na urządzenie sta­
łego pomieszczenia dla batalionowej cerkwi przy bu­
dowanym na nowo w Górze Kalwarji, przez wydział 
inżynierji, gmachu na jadalnię żołnierską. W roku 
bieżącym, Jenerał-Feldm arszałek Hrabia Berg, wy­
znaczył dodatkowo 820 rsr. na ikonostas dla nowej 
cerkwi, która na jesieni prawdopodobnie będzie ukoń- 
czona wraz z całym gmachem. N . Z ”

„K ielce , 5 (1 7 )  kwietnia. O godzinie 10 -ej z rana, 
4-go  kwietnia, w ten pamiętny dzień roku zeszłego  
1866, kiedy Opatrzność okazała nowe swe m iłosier­
dzie względem ziemi ruskiej, ocaliwszy od zbrodni­
czego zamachu życie jej Wielkiego Monarchy, w m. 
Kielcach, w miejscowej parafialnej prawosławnej cer­
kwi, zgromadzili się rosjanie: gubernator, urzędnicy 
wszystkich władz, dowódcy: 25-go smoleńskiego puł­
ku piechoty, jenerał-adjutanta hrabiego Adlerberga 
1-go, kieleckiego gubernialnego bataljonu, i 3-ej se- 
ciny dońskiego N. 54 pułku kozaków, z sztabs i ober- 
oficerami i szeregowcami w pełnym komplecie tych 
oddziałów wojska, członkowie gubernialnego zarządu 
żandarmerji i osoby prywatne prawosławnego wyzna­
nia. Po skończeniu mszy z cerkwi wyruszyła procesja 
poprzedzana chorągwiami i obrazami świętych. Bo 
tej procesji kościelnej, postępującej z placu miejskiego 
przez ulicę Krakowską na plac zamkowy, przyłączyli 
się wszyscy urzędnicy rzymsko-katolickiego wyzna­
nia rządu gubernialnego kieleckiego. Miejscowi mie­
szkańcy stali grupami na całej przestrzeni, którędy 
przechodziła uroczysta procesja i patrzyli na niezna­
ne im widowisko: pierwszy raz w Kielcach rozlegał 
się, prawosławny śpiew: „Ocal Panie lud swój. uo- 
szedłszy do placu zamkowego procesja zatrzymała 
się i tu, na pamiątkę wypadku 4-go kwietnia, odpra­
wione zostało uroczyste nabożeństwo z przyklę mie­
niem i modłami za długie życie dla N ą i j a ś m e j s z e e o  

Pana i Najdostojniejszej Jego Rodziny. 1 0 ukon“ ®' 
niu nabożeństwa procesja powracała ulicą Matą. s k o -  

ro tylko chorągwie i obrazy zostały wniesione do cer­
kwi, wojska uszykowały się na placu miejskim w ko­
lumny, muzyka pułkowa zagrała hymn narodowy 
„Boże Cesarza chroń,” i nagle rozległo się ruskie 
„hura” nieumilkające przeszło dziesięć minut. Pod­
czas procesji poraź pierwszy zobaczyliśmy straż ziem­
ską, w jpj nowych eleganckich mundurach. Na za­
kończenie, ruscy urzędnicy m. Kielc, z powodu odpra­
wionego nabożeństwa, wyrazili gubernatorowi życze­
nie telegrafowania do Warszawy do Jenerał-Feldmar- 
szałka Hrabiego Namiestnika, z prośbą o wynurzenie 
Jego Cesarskiej Mości, najpoddaniejszego ich powin­
szowania, z powodu rocznicy cudownego ocalenia dro­
gocennego życia Przekształciciela. Oprócz tego w d. 
4  kwietnia w m. Kielcach, odprawione zostały nabo­
żeństwa za zdrowie Najjaśniejszego Pana w kościele 
luterskim i dwóch starozakonnych domach modlitwy. 
jV. A .”

„Łom ża, 5 kwietnia. W edług wszelkiego prawdo­
podobieństwa miasto nasze nigdy nie było świadkiem  
takiej uroczystości, jaka miała miejsce wczoraj, w ro­
cznicę pamiętnego dla Rosji dnia, w którym ręka 
W szechmocnego cudownie ocaliła życie gorąco u ko­
chanego Monarchy. O godzinie 10-ej z rana, do para­
fialnej cerkwi zaczęli się zgromadzać przedstawiciele 
miejscowej administracji, zwierzchność wojskowa, u- 
rzędnicy i ci co chcieli zanieść do Boga gorące modły 
o zachowanie dni Tego, Kto tak wiele zrobił dla swych 
poddanych, dla Rosji. Po skończeniu mszy, z cerkwi, 
przy biciu w dzwony, wyruszyła na plac miejski pro­
cesja, w towarzystwie osób które wysłuchały mszy. 
Na szosę, uczniowie miejscowego gimnazjum spotkali 
procesję, która weszła na plac, gdzie oczekiwały na 
nią uszykowane wojska i tłum y widzów. Po oddaniu 
honorów wojskowych, muzyka pułkowa zagrała hymn 
„Jak sławny jest nasz Pan na Syonie” i przy dźwię­
kach tego hymnu procesja zbliżyła się do zasłanego  
dywanami wzniesienia na płacu. Dała się słyszeć ko­
menda „do modlitwy” i na placu rozległ się dźwięcz­
ny śpiew chóru cerkiewnego. Kiedy zaś djakon zain­
tonował modlitwę za długie życie Najjaśniejszego Pa­
na i Panującej Rodziny, dane były wystrzały z dział, 
postawionych niedaleko od placu, koło gmachu gimna­
zjum. Po skończeniu nabożeństwa, procesja powróciła 
w takim samym porządku wraz z wojskiem, a na pla­
cu była parada zakończona defiladą. Wieczorem mia­
sto było uiluminowane. W iększość przechadzających 
się tłoczyła się przed domem zajmowanym przez gu­
bernatora i gmachem rządu gubernialnego, na balko­
nie którego grała muzyka pułkowa i wznosiła się tar­

cza ogromnych rozmiarów z cytrą i napisami: u gory 
Ciebie Boże chwalimy,” i u dołu „Boże Cesarza 

chroń.” Na prawo i na lewo od tarczy spuszczały się ; 
girlandy z różnokolorowych lamp, a końce girland były 
przymocowane do dwóch bocznych balkonów na któ­
rych eorzało mnóstwo najróżnobarwmejszych kagań­
ców O g r o m n y  tłum literalnie natłoczył cały plac przed 
r z ą d e m  gubernialnym, tak że trudno było przecisnąć 
sie p r z e z  gęste masy ludu, obchodzącego dzień cudo­
wnego ocalenia Najjaśniejszego Pana od zagrażające­
go Mu niebezpieczeństwa. Ożywienie było ogolne i 
słyszeliśm y jak jeden włościamn. d ngo z a c h ^ c a ją ^  
się „iluminowaną tarczą, zwróci ł  s ę  do s w c h  s ą i a  
dów i rzekł: „Tak, przyjaciele, na całym świecie jest 
tylko Bóg i Car.” Tak to rozumuje polski włościanin!
W  t a k i  sposóbŁomża obchodziła dzien 4-go kwietnia. 
Teraz m asto powróciło do dawnego powszedniego 
charakteru, w oczekiwaniu nowych uroczystości z po­
wodu rocznicy urodzin Najjaśniejszego Pana. P .

Obok tego otrzymaliśmy następującą koresponden-

CJ? 'p e l-o fr h ™ ^  1 7 ^ kw ie tn ia . Nasz Petroków, przed 
c h w ila  ieszcze skromne powiatowe miasteczko, a na 
teraz z otwarciem gubernji petrokowskiej miasto gu- 
bernialne, widocznie wznosi się, i przyjmuje postać 
większym miastom właściwą. Dzien wczorajszy 4 
n<81 kwietnia, to jest dzień obchodn pierwszej ro­
cznicy szczęśliwego dla Rosji zdarzenia, sławnego o- 
caleniem drogocennego życia Oswobodziciela Monar­
chy od ohydnego zamachu, jest tego najlepszym dowo­
dem. Już od godziny 8-ej z rana, jedną z główniej­
szych ulic miasta to jest Kaliską, napełniał lud zgro­
madzony, a od prawosławnej cerkwi do bernardyń­
skiego placu, stały wojska rozstawione w szeregach. 
Miejscowa straż ziemska, w swoich nowych unifor­
mach, przestrzegająca porządku, widzieć się dawała 
prawie na każdym kroku. Śmiała i dziarska postać 
żołnierzy tobolskiego pułku, dzielny z wyrytą na twa- 
rzr odwagą, oddział konnicy, złożony z dorodnych i 
dzielnych kozaków, świąteczny ubiór gromadzącego się 
ludu, wzorowa czystość i porządek miasta, wszystko 
to w połączeniu, przedstawiało coś niezwykłego, wycho­
dzącego po za obręb dotychczasowego stanu miasta. 
Po odbytem w prawosławnej cerkwi nabożeństwie, 
pochód procesgbnalny udał się na tak zwany plac 
bernardyński, gdzie w pośrodku uformowanego przez 
wojsko czworoboku, na rozesłanych kobiercach, za­
jęło miejsce duchowieństwo, naczelnicy wszystkich  
władz naczelnych w gubernji, urzędnicy i publicz­
ność należąca do wyższej warstwy społeczeństwa. 
Tu odbyło się nabożeństwo z przyklęknięciem, a 
następnie modliwa za długie życie Najjaśniejszego 
Pana i Najdostojniejszej Jego rodziny. Po ukoń­
czeniu nabożeństwa, wszyscy biorący udział w cere- 
monji, procesjonaluie powrócili do cerkwi po o- 
puszczeniu której naczelnik gubernji odbył prze­
gląd wojsk defilujących ceremonialnym marszem. 
Nie można zamilczeć i °  t®?1* Przez caty dzien 
wczorajszy, jak również i dzisiejszy z rana, chmury 
pokrywające niebo, oraz deszcz padający piawie co 
chwila nie .rokowały pogody; gdy tymczasem po przy­
byciu procesji na miejsce do odbycia ceremonji wy­
znaczone, chmury znikły, i ukazało się czyste niebo, 
a słońce błyszcząc jasnemi promieniami, dodawa­
ło  uroku całemu i tak już wspaniałemu obrzędowi. 
Być m oże, że to przesąd i skutki zewnętrznych 
wrażeń w dniu tak solennym doznanych, lecz niespo­
dziewana i nagła po bezustannym deszczu pogoda, 
przez wszystkich prawie poczytaną została za wrozbę 
pięknej i pełnej sławy przyszłości dla Naszego do­
broczynnego i ubóstwianego Monarchy. Wieczorem  
miasto było uiluminowane. W końcu trudno zami - 
czeć o wiadomości z pewnego żińdła^poczerpnięU1, 
że urzędnicy i mieszkańcy tak miasta Petrokowa j 
petrokowskiej gubernji, pragnąc jak z jedneji s : y .
wiecznie w pamięci dzień po raz: pierwszy obchooonej 
tak dla nich drogiej rocznicy, z drugiej strony d1 <
mi wesprzeć swoją nieograniczoną miłość i p .y 
nie do Tronu, objawili chęć zebrania pewnej sumy z 
dobrowolnych składek na sprawienie dla tutejszej pra 
wosławnej cerkwi obrazu, któryby cor ■
obchodzenia rocznicy 4 (16) kwietnia był procesją  
nalnie obnoszony. A gdy zebrana zamiar do
dochodzi do 500 rubli srebr., żeby ę odpowiednieskutku jak najśpieszniej doprowadzić^od^wm am e
przedstawienie g d z i e  należy juźr y , 5
zyskania na to zezwolenia zw ierzch ny .

K a lisk i D ziennik  p sze. ,W e  w e
a ra  61 kwietnia, na pamiątkę cudownego ocaiema 
£  Ł U o  Pana 0(1

synagodze żydowskiej, 
m inowane.”

Wieczorem miasto było uilu-

Naiiaśniejszego Pana od grożącego meoezpieczcusiwa, 
p o  skończeniu w kaliskiej prawosławnej cerkwi mszy 
św na której byli obecni wojskowi i cywilni urzędni- 
cv odbyła się procesja i nabożenstwo na placu miej­
skim poczem nastąpiła parada wojskowa; zarazem  
odprawione' były nabożeństwa w kościele luterskim  '

* ( N a b o ż e ń s t w o  w i e l k a n o c n e . )  W uzupeł­
nieniu zam ieszczonych w wczorajszym numerze na­
szym wiadomości o nabożeństwach wielkotygodnio­
wych podczas W ielkiego tygodnia według juljańskiego 
kalendarza, dołączamy jeszcze następujące o nabożeń­
stwach podczas pierwszych dni Wielkanocy. W pier­
wszym dniu W ielkanocy, to jest w niedzielę, 16 (28) 
b. 111. nabożeństwo w prawosławnej katedrze, jak do­
nosiliśmy, rozpocznie się o godzinie 12-ej w nocy. 
Przed rozpoczęciem tego nabożeństwa, dane będą trzy 
wystrzały z dział sygnałowe: pierwszy o godzinie 
1 0 '/2, drugi o godzinie 11, trzeci o godzinie 1 1 '/2 w 
nocy. Podczas samego nabożeństwa przy ogłoszeniu  
Zmartw'ychwstania Chrystusa, dane będą z wałów cy­
tadeli, na sygnały rakietami puszczonemi z Krasiń­
skiego placu, wystrzały z dział, za pierwszym sygna­
łem  — 17 wystrzałów, za drugim— 21, a za trzecim  
51. Głównodowodzący wojskami raczy przyjmować 
powinszowania po jutrzni w katedrze prawosławnej. 
Na drugi dzień Wielkanocy, to jest w poniedziałek  
17 (29) b. m , uroczyste nabożeństwo, z powodu ro­
cznicy urodzin Najjaśniejszego Pana, w prawosła­
wnej katedrze odprawione będzie o godzinie 11-ej, 
podczas którego z wałów cytadeli dane będzie 101 
wystrzałów działowych. O godzinie zaś 1 0 '/2, jak  
wczoraj donosiliśm y, JW. Jen era ł-F eld m arsza łek  
Hrabia Namiestnik będzie przyjmował powinszowa­
nia. Trzeciego dnia Wielkanocy, we wtorek 18 (30)  
b. m. odprawione zostanie, nabożeństwo w katedrze 
prawosławnej w Aleksandrowskiej cytadeli o godzinie 
11-ej z rana.

* ( K w e s t a ) .  W wielki piątek i sobotę wedle ob­
rządku greko-unickiego , w cerkwi bazyljańskiej przy 
grobie Zbawiciela kwestować będą: jw. sędzina Joanna 
Belejowska wraz z w-ną Leókadją z Batyckich Brzy. 
ską, żoną urzędnika komisji spraw wewnętrznych i du­
chownych.

* ( K o n c e r t  w o j e n n y ) .  Z upoważnienia JW . 
Jenerał-Feldmarszałka Namiestnika w królestwie pol- 
skiem, danym będzie na korzyść Mikołajewskiej ochrony 
dla żołnierskich dzieci w m. Warszawie, we wtorek dnia 
18 (30) kwietnia r. b. w wielkim teatrze K oneert 
W ojenny, z współudziałem artystów włoskiej opery, 
chórów opery, pianistki pani Tuszyńskiej, skrzypka p. 
Friemana, orkiestr: opery i wojskowej 3-ej gwardyjskiej 
piechotnęj dywizji. Program tego koncertu jest nastę­
pujący: Oddział I. Uwertura uroczysta na dzień 4 kwie­
tnia, Kensowskiego, wykona orkiestra wojskowa, złożo­
na z 200 muzykantów; Arja, z opery „Wesele Figara”, 
Mozarta, wykona p. Bossi; Nocturno, Lukatini, wykona 
pani Trebelli-Bettini i p. Bettini; Trio, z op. „Wilhelm 
T ell”, Rossiniego, wykonają pp. Bettini, Zacclii i Bossi; 
Fantazja na 2-ch trąbkach (cornet a piston), Scbneidra, 
wykonana przez podoficerów lejb-gwardji wołyńskiego 
pułku, Jakóba Saperów i Mikołaja Rsjkin, z towarzy­
szeniem orkiestry tegoż pułku. Oddział II. Potpourri, 
z „Preciozy” Webera, wykona cały komplet orkiestry 
wojskowej; Fantazja na ruskie temata, na fortepjan 
Tbalberga, wykona pani Tuszyńska; Solo na skrzypce, 
wykona p. Frieman; Arja, z op. „Wesele Figara”, Mo­
zarta, wykona pani Vanzini; Kwartet, z op. „Rigoletto“, 
Verdiego, wykonają paaie; Trebelli-Bettini i Vanzini, 
pp. Bettini i Zacchi; Pieśń „Miłość narodu”, Suppego, 
wykona na puzonie podoficer lejb-gwardji carskosiel- 
skiego batalionu strzelców, Michał Boczkarew, z towa­
rzyszeniem orkiestry tegoż batalionu. Oddział III. Marsz 
z „Snu letniej nocy’, Mendelsohna Bartoldy, wykona 
cały komplet orkiestry wojskowej; Potpourri, z op. „Or­
feusz i Eurydyka”, Glilcka, partją Orfeusza, wykona p. 
Trebelli-Bettini, partją Amora, pani Vanzini, z towarzy­
szeniem chórów opery. Na zakończenie: Hymn narodo­
wy Lwowa, wykonają wszyscy artyści, chóry i orkiestry. 
Cena miejsc jak na przedstawieniach opery włoskiej. 
Początek o godzinie 7 ej wieczorem. Bilety na koncert 
sprzedawane będą od piątku, to jest dnia 14 (26) kwie­
tnia, przy kasie teatru wielkiego.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  W ar­
szaw skie tow arzystwo dobroczynności podając do wia­
domości powszechnej rezultat osiągniętego dochodu z 
przedstawień amatorskich danych na korzyść ubogich 
w dniach 2 (14) i 14 (26) marca, oraz w d. 21 marca 
(2 kwietnia) r. b., a mianowicie: przychód z 1-go przed­
stawienia: ze sprzedaży biletów wraz z naddatkami rsr. 
346, J W. Jenerał- Feldmarszałek Hr. Namiestnik za swą 
lożę rs. 50, ze sprzedaży programów rs. 145, razem rs . 
541 kop. 50;— z 2 -go przedstawienia: ze sprzedaży bile­
tów wraz z naddatkami rs. 375, ze sprzedaży progra­
mów rs. 115 k. 8 5 ‘/ 2, razem rs. 490 k. 8 5 '/2;—z 3-go 
przedstawienia rs. 548 k. 8 2 ‘/ 2, w ogóle było p r z y e h o  
du rs. 1,581 k. 18; a że wydatki wynoszą w ogóle rsr



SOI kop. 37, czystego przeto dochodu było rsr. 1 ,279  
kop. 81; — uważa się w miłym obowiązku wynurzyć 
najuprzejmiejsze podziękowanie tym wszystkim, którzy 
czy to pracą Iwą i talentem, czyli też. datkiem przyczyni­
li się do pozyskania tak znakomitego!dochodu, a w szcze­
gólności p a n i o m ,  które raczyły zajmować się sprze­
dażą programów oraz należącym do części dramatycznej 
i  śpiewów pp- dyrektorom Sikorskiemu i Munehejmero- 
wi, p. Krall za dozwolenie sali i instrumentu do prób 
części wokalno-muzycznej, p. Grossman za w ypożycze­
nie pianina na pierwsze przedstawienie, komitetowi re­
sursy obywatelskiej za bezinteresowne przyjście w  po 
moc, p. Lewandowskiemu za dyrygowanie orkiestrą sw o­
ją  bezpłatnie, oraz artystom sceny warszawskiej za przy­
jęcie udziału w przedstawieniu trzeciem w  teatrze roz­
maitości.

* ( M a g i c z k a  p a n n a  H e l e n a ) .  Od onegdaj, 
jak już nadmieniliśmy, bawi w murach naszych panna 
Helena francuzka, której 'sław ę, jako mistrzyni ma- 
gji i prestidigitacji, szeroko rozniosły liczne gazety  
Francji, Niemiec, Holandji, a w  końcu obu stolic cesar­
stwa, Moskwy i Petersburga. Mamy przed sobą mnó­
stwo fejletonów i sprawozdań', wszystkie one na jeden 
nastrój oddają nader pochlebne świadectwa o nadzwy­
czajnych i niespotykanych dotąd w kobiecie na tem polu 
zdolnościach. Jednozgodnie upewniają nas wszystkie re­
cenzje, że panna Helena n.e tylko dorównywa w sztuce 
takim artystom, jak Bosco, Pinetti, Philippe, Houdin i in­
ni, lecz przewyższa ich nadto potęgą czarodziejstwa, ja ­
ko dziewica w rozkwicie 18 wiosny, jaśniejąca powabem  
piękności, oraz wdziękiem ułożenia i dystynkcji. Mieli­
śmy sposobność osobiście już widzieć pannę Helenę i ma­
my najzupełniejszą zasadę dzielić opinję zagranicznych 
sprawozdawców, co do uroku zewnętrznych jej przymio­
tów. Oprócz teatrów pierwszorzędnych stolic Europy, 
m iała ona zaszczyt popisywać się z sw ą zręcznością na 
dworze francuzkim, belgickim , pruskim, szwedzkim i 
duńskim, zaś w końcu roku zeszłego na dworze peters- 
burgskim w  obec Najjaśniejszych Państw a i członków  
Cesarskiej familji, pozyskawszy wszędzie kosztowne po­
darki i okazane nam urzędowe atestacje. Panna Helena 
do sztuk swych nie używa aparatów, a i w  tem jest 
szczególniej osobliwą, że wykonywa je w rękawiczkach, 
co nadzwycząj powiększa trudności eskamotacji. 1 owa- 
rzyszący nieodstępnie pannie Helenie jej ojciec Mikołaj 
Faure, dał się już dawno poznać na zachodzie, jako zna­
komity magik i jest właśnie nauczycielem swej córki. 
Tutejsza dyrekcja teatrów z całą gościnnością przyjmu­
je  na sw ą scenę pannę Helenę, której pierwsze wystąpie­
nie będzie miało miejsce w przyszłą środę.

* ( B r a c i a  D a v e n p o r t ) ,  amerykanie znani z 
swych cudownych przedstawień, od onegdaj goszczą 
w murach Warszawy, i zapewne wkrótce dadzą się po­
znać naszej publiczności.

* ( T y d z i e ń  g ie ł d o w ry). U n ia  8 (2 0 )  kwietnia. 
W zględem naszyeh w alut na giełdzie berlińskiej przebi­
ja ła  do końea tygodnia nadzwyczajna niepewność, 
gdyż kursa jednych gatunków mniej, drugich daleko w ię­
cej się obniżyły, jak n. p. weksli warszawskich o % °/0, 
petersburgskieh o ‘/ / / o ,  biletów bankowych i listów  
likwidacyjnych o 1% , obligów skarbu i pożyczki pre- 
rojowej pierwszej emisji o 2 % , pożyczki premjowej dru­
giej emisji o 2 '/4°/0, listów  zastawnych o 4 VzVo- Obni­
żenie to stosunkowo tylko mało dotknęło kursa w ekslo­
we, przyczyny czego, głów nie w interesach wywozu, 
mianowicie zboża naszego szukać należy na targach głó-, 
wnych. Giełda nasza nie będąca wielce zasilaną zapasa 
mi remes z Petersburga i Odesy, ani własnemi trasawa- 
niami na Gdańsk, wstrzymała się w początku tygodnia 
od zakupu weksli dla tego mianowicie, że widząc stop­
niowe poprawienie się kursów w7 Berlinie, wyczekiwała 
na powrót jeszcze niższyeh; w  końcu tygodnia zaś zmu­
szoną była ograniczyć swe kupno z powodu braku za ­
pasów gotowych remes, oraz niepewności powodzenia 
operacij bankierskich. Tym więc sposobem kursa wek­
slow e do czwartku włącznie obniżyły się o 1 ’/ j  /q, zaś 
w  piątek podskoczyły znów o 2 */8, 2 '/j0/ 0,- tak, że w yż­
sze były od końcowych kursów tygodnia poprzedzające­
go jeszcze o 3/ 8 —  1%  na weksle pruskie (z 126 '/2, 
1 2 6 ‘/ 0 na 127 */2, 127), o 2/ 3%  na londyńskie, o 1
na paryzkie, o y 2°/0 na hamburskie, o % %  na w iedeń­
skie. Obrót nasz w wekslach, będąc już w dniach poje­
dynczych ograniczony, w cenie swej tygodniowej musiał 
być bardzo m ały, .chociaż w porze obecnej corocznie b y ­
w a dość znaczny. Buch w  papieraah publicznych w ty ­
godniu upłynionym nie m ógł być lepszy od ruchu wek­
slowego. Kupowano wprawdzie listy zastawne tak pier­
wszej jak i drugiej serji; ale sumy obrócone były tylko 
szczupłe, a kurs serji pierwszej ledwo się utrzymał na 
wysokości tygodnia poprzedzającego, drugiej zaś obni­
ży ł się o '/3, ‘/2% - Obligów skarbu na początku tygo­
dnia wzięto parę sum w7 sztukach większych po cokol­
wiek wyższym kursie (o % °/#). Najwięcej sprzedano 
jeszcze listów likwidacyjnyeh, chociaż daleko mniej niż

i w  tygodniach poprzednich; mimo częściejszych tranzak- 
’ cij, jednak i ich kur3 utrzymać się nie dał, a obniżenie 

o ' h - % %  uważamy za stosunkowo dość oględne. 
Z innych papierów sprzedano parę sum metalików czte- 
roprocentowych po kursie dawniejszym i mniejsze ilości 
pożyczki premiowej drugiej emisji po wyższym cokol­
wiek od kursu tygodnia poprzedniego. W akcjach kolei 
żelaznych zupełnie żadnego nie było obrotu. ( Gazeta  
H an dl.).

żyli w tych dniach w ministerstwie skarbu ostateczne 
swe warunki i dowody gotowości kapitalistów angiel­
skich d» zrealizowania sumy potrzóbnej na budowę tej
kolei.  

* ( C y r k  R  e n t z a). G ot os pisze : Ostatnie przed­
stawienie znakomitego cyrku R entza, 3 kw ietnia, za­
szczycone zostało obecnością Najjaśniejszego Tana i 
Ich Cesarskich Wysokości Cesarzewicza Następcy tro­
nu, wielkich książąt W łodzimierza, Aleksego, Sergiu-

* ( f  P e t  r o w ). Eksportacja zw łok rzeczywistego rad- i sz& i P aw ła  Aleksandrowiczów, Mikołaja Konstantyno 
cy stanu Aleksandra Petrowa, z domu w łasnego, przy j'wicza i wielkiej księżniczki Marji Aleksandrówny. D o- 
ulicy Chmielnej, Nr. 1527, do cerkwi na cmentarzu ] stojne osoby raczyły przybyć o god?,inie dziwlątej; or- 
Wolskirn, nastąpiła wczoraj o godz. 2-ej po południu, l kiestra zagrała hymn narodowy, po ukończeniu które- 
dziś zaś, o godz. 11-ej rano, po odprawieniu żałobnego i go, licznie zgromadzona publiczność, idąc za popędem  
nabożeństwa, zw łoki czasowo, tamże złożone zostały. | uczucia, wydała głośne przeciągłe okrzyki „hura.” N a

* (N  a g ł  a ś m i e r ć ) .  W dniu wczorajszym, Józef ! Ppwszeehne żądanie, hymn feostał powtórzony i okrzy­
ki ponowiły s ię , witając Monarchę w przeddzień stra­
sznej rocznicy, która pozostanie nazawsze pamiętną 
dla każdego rosjanina. Najjaśniejszy Cesarz raczył 
kilkakrotnie zbliżać się do poręczy loży i uprzejmie kła­
niać się publiczności. — Pożegnalne to przedstawienie 
odbyło się nader świetnie; artyści trupy p. Rentza prze­
wyższali samych siebie, a publiczność petersburgska, w  
dowód zadowolenia swego, kilkakrotnie przyw oływ ała  
p. Rentza i obsypywała go oklaskami; przyczem dorę­
czono mu srebrny pnhar wartości 100 rs. Przystojnej

Jabłoński, stróż domu Nr. 1 1 0 3 a . lat 45 mający, nagle 
zmarł.

* (K r  o n i k a p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  dniu 10 
lutego (2 marca), w m. M ogielnicy, spaliły się dwie o- 
bórki z drzewa, zaasekurowane na rs. 50 . — W  dniu 19 
lutego (3 m arca) w nocy, ksiądz A leksy Cisowski, czło­
nek jasnogórskiego klasztoru, z niewiadomej przyczyny, 
spalił się we własnem mieszkaniu. — W dniu 26 lutego 
(10 marca), we wsi Sosnowcu (w  gm. G zich ów ), 8-mjo 
letnia Franciszka Szlązak, w zamiarze ugrzania się
wszedłszy na piec huty cynkowej, w padła w otwór i spa- | j ^ b o r n e j amazonce p. B ieu es podano trzy wspania­
l i  się zupełnie.— W  dniu 5 (1 7 ) marca, we wsi Cudo- \ f  ' i n k a m i ;  a śm ia-

■ , , x , , i , lej amazonce Amandzie Rentz, ,c oreczono koszvk z kwia-wie (w pow. kozienicknn), pies wściekły pokaleczył w ło- , . • * “ wm
ścianina tejże wsi P aw ła Prykowskiego W dniu o (151 < tam i’ skońezonem widowisku, publiezność nie roz-

• . v  ■ rj ■ r  . t rlU- r. ■ i chodząc s i ę  głośno przywoływała p. Rentza. który niemarca, pocztylionowi ze stacji Zawichost, Janowi Czaj j - l j j  r  w i j
 „i i • . . , , , . j  • , 11 s i  S1? zaraz stawić, bo w tymże czasie przywołanyce, -skradziono pocztową skrzynkę z korespondencja, sie- „ „ .„ i  . . .  ,, 7 , . J l"i ■ - • . . r  , . 1 \  , c a  . został do łozy Cesarskiej. Za ukazaniem się p. R^n-umioma piemęznemi listami wartości rs. 78 kop. 60, i - ■ , ,  , . . . , 7 \ ,G . o , w  „  ■ • kza, okrzyki i oklaski mo ustawały: stukano laskami,jedną posyłką na rs. 8 zaasekurow ana.— W Radiejow i- , , . , , . /  >
„ . / J T I -  X A • , / / a c x I i krzesłami, machano chustkami, w ołano: „powracaj pancach (w pow. grodiskim), w dniu 14 (26)  marca, skra- i : * j « Tx ■ ■ . x, ,j  • i j. • i i łi • i • • i i  Dzis zrana trupa p. Rentza odjeżdża za eradziono z kościoła, skutkiem włamania się, puszkę ko- j nJcę. spodziewamy się • — • - g
ścielną, w której znajdowało się rs. 2 0 .— We wsi Lubo 
rzycach (w pow. miechowskimi, w  dniu 29 marca (10  
kwietnia), włościanka Wilczak porodziła troje żywych  
dzieci, lecz sama życie zakończyła. — W dniu 1 (1 3 )  
marca, w m. Międzyrzecu, spalił się browar zaaęekuro- 
wany na rs. 3 ,7 8 0 . — We wsi Karasiewie (w pow. lipnow- 
skim), w  dniu 7 (1 9 ) marca, spaliło się z niewiadomej 
przyczyny pięć domów włościańskich, otaksowanych na 
rs. 5 7 0 . — W dniu 7 (19 ) marca, we wsi Wiero wie (w 
pow . sokołowskim), -z niewiadomej przyczyny zgorzały 
dwa domy z zabudowaniami gospodarczemi, ocenionemi 
na rs. 1 ,460 . — W e w si Podwjejsiejkach (w pow. sejneń­
skim), z niewiadomej przyczyny spalił się dom na rs. 400  
zaasekurowany; w płomieniach znalazła śmierć żona pa­
robka Wicrzebiewicza w ciąży będąca i 2-letnia jej cór­
ka A ntonina.— W dniu 10 (2 2 ) marca w m. W ęgrowie, 
spaliły się., trzy budynki gospodarcze, do miejscowych 
mieszkańców należące. — W ciągu uplynionych dwóch 
tygodni zmarło: nagle 37 (w tej. liczbie 7 z nałogu pi­
jaństwa), gwałtowmą śmiercią 8, utonęło 7 (2 z pijań­
stwa), spaliło się 7 (5 dzieci), zmarzło 5 (2 pijanych), 
z rozmaitych wypadków 23 (w  tej liczbie 3 z przyczyny 
nieostrożnego obchodzenia się z maszynami). Pow iesiło  
się 3, zastrzelił się 1, zarznął się 1, ‘martwych zwłok  
znaleziono 10, dzieciobójstw wykryto 4.

* ( D z i e ń  4 k w i e t n i a  w  M o s k w i e ) .  Mosk. 
W ied. piszą: D nia 4 kwietnia, na pamiątkę cudown -go

p. Rentz , me nazawsze o- 
puszcza Petersburg, i kiedyś znowu tu przybędzie.

* ( K u p o n y ) .  K u r  je r  W arszaw ski z daty 1 (13  
b. m. N . 86  donosząc o nadużyciach przy puszczaniu w  
obieg kuponów na dywidendę do akcij drogi żelaznej 
warszawsko-bydgoskiej, ostrzega czytelników swoich „aby  
„się dobrze przyglądali dawanym im papierom, a takich 
„kuponów nie przyjmowali w cale.” Gdy ogółow e to o- 
strzeżenie, obok użytego wyrażenia, nasuwać może do­
mniemanie, że kupony pomienione są fałszywe, coby nie­
korzystnie w płynęło i na same akcje, zgodnie przeto z 
rzeczywistością zachodzi potrzeba wyjaśnić, że fałszyw e  
kupony od akcij wzmiankowanych nigdy i nigdzie dotąd 
się nie pojawiły i nie dały powodu do przyglądania się, 
a jeżeli nie mają jeszcze na teraz w cyfrze oznaczonego 
waloru, to jedynie dla tego, że superata dochodów drogi 
bydgoskiej nie doszła jeszcze do takiej cyfry, aby obe­
cnie już przedmiotem dywidendy być mogła. N a dowód 
zaś, że w rękach ludzi zlej woli, każdy rodzaj kuponów  
środkiem do nadużycia być może, uważamy za w łaściwe  
zamieścić tu dosłownie artykuł z Gazety handlowe) z d . 
3 (1 5 ) b. m. N . 87 jak następuje: „O .l pewnego czasu 
spostrzegać się dają w obiegu kupony od ruskie ,i papie­
rów publicznych, a szczególniej od premjowej pożyczki 
1 i 2 serji, których termina jeszcze nie ubiegły; jest to 
n >wy wynalazek spekulacyjny, który kapitaliście wielkie 
korzyści przynosi ze szkodą 'eg u  komu się dostają 
owe.kupony w zapłacie. Wiadomo, że do 5°/u biletów  
pożyczkowych 100-rublowyeh, dołączone są całe arku­
sze z kuponami, aż do zakreślonego kresu amortyzacji, 
wynoszące razem rsr 75; j osiadacz biletu odcina cały  
ten arkusz kuponowy i powoli wydaje za gotowi­
znę, licząc na to, że mało kto patrzy czy kupon płatny i 
kiedy; więcej zwraca uwagę biorący, czy nie podrobiony 
i czy ma rs 2 kop. 50 wartości. Tym sposobem bilet 
taki na kursie np. po 110 kupiony, kosztuje nabywcę 
tylko 35 rs. aszansa wyciągnięcia numeru na spłatę lub 
na wygranę wraz z biletem pozostaje; bo w edług prze­
pisów potrącają się. jedynie kupony, z należności przypa-

+•

ocalenia życia Najjaśniejszego Cesarza, odprawiona zo­
stała w wielkiej katedrze W niebowzięcia przez najprze- 
wiel. Leonida, biskupa dmitrowskiego, wikarego m os­
kiewskiego, w  asystencji duchowieństwa, liturgja, w  o- 
becności jenerał-gubernatora, urzędników władz' woj­
skowych i cywilnych, senatorów, członków instytucij 
sądowych, sędziów pokoju i reprezentantów korpcracij 
miejskich. Przed ukończeniem nabożeństwa, protojerej 
Ternowski miał ożywioną przemowę; następnit, po na­
bożeństwie, wyniesiono chorągwie i obrazy św ięte na 
plac przed pałacem mikołajewskim, na urządzoną i czer­
wonym suknem obitą estradę. W chwili, gdy jerodjakori j dającej za bilet wylosowany.” 
grzmiącym głosem -wniósł modlitwę o długoletność, z J
wieży tajnickiej, za danym sygnałem, ozw aly się działa, j , .
a okrzyki ludu i odgłos dzwonów zagłuszały hnk w y - ‘ ( b p t OS r OW n ie ) .  Jour. St. Fet. z  8 (20 ) b . 
strzałów- Zgromadzonego na placu ludu było najmniej i Pls„ze- n .  e 9 e z 15 kwietnia zam ieściła ko-
sześć.tysięcy. Jednocześnie odbyły się modły we wszy- i r ćsPf>P<iCnCje Z . Peteisburga, O Sprzedaży posia- 
stkich świątyniach stolicy. Tam, gdzie zgromadzenie j °'7'!rieiy rah®kich Stanom Zjednoczonym,
ludu było wielkie, duchowieństwo przenosiło się na uli- ! Pe.̂ nil  |  D̂ C SzczegołÓW. Od pierwszego do OSta- 
ce lub plaee; w  niektórych przyległych parafjach nara- . itn le8 °  S j)V'a,..wszystko tam jest fałszem . Autor tej 
fjanie zgromadzili się dla modlitwy łącznie na sąsie- i ^°(’esl)011 ^ c jb  me ograniczył się na udawaniu ścisłej 
dnieli placach. 'T akie nabożeństwa z procesjami odby- i 1 n(t'l)r^ j )Ui’zcza| n°i znajomości biegu spraw w naj- 
wały się w różnych punktach stolicy: w niektórych miej- 1 ^  ^ CZ ° PV5cZ teo °  b y ł
scach wystawione były portrety Najjaśniejszego Pana. j *k twierdzeniach, jak W swych
Po ukońezonem nabożeństwie, w wielu miejscach od- “ • - wywodach. Pozwalamy sobie przypo-
śpiewano hymn narodowy, przy okrzykach „hura“ . I ,  Ẑ 1?, Czytelnikom kilka S.ow zamieszczonych

1 :  ” w naszem piśmie z 28 marca (9 kwietnia).”
* (A  z o w s k a k o l e j  ż e l a z n a ) .  B ir i .  Wied. piszą: *  ( L u k s e m b u r g )  Jour. de St. Pet. w N° 83

Za rzecz pewną słyszeliśmy, że kursko charkowska ko- pisze: „Piadzimy nie w ierzyć ani now inom  p rzesy ła-  
lej żelazna ma pójść na Tagaarog. Przedsiebiercy zło- . nym  z Paryża do Tim esa o postaw ie p. Bism arcka
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tósrs tfssu i»  2;
nym także z Paryża do JPoZn. Zfn#. o uzbrojeniach
Francji; radzimy też nie wierzyć zbyt lekkomyślnie 

usfiiilone już porozumienie, któremuby brakowało
tylko przystąpienia Prus. Żadna wiadomość 
nie wskazuje jesztze, jaka propozycja ^
mogła wyjść z wymiany myśli pomiędzy mocarstwa­
mi. Dotąd musimy ograniczać się na załatwieniach, 
mających za sobą tylko powagę proponujących je 
dzienników”.

* ( K w e s t j a  l u k « e m b u r g s k a ) .  W uzupeł­
nieniu naszego telegramu z Paryża z 23-go b. m. po­
dajemy tu szczegółowy telegram Hien. Abdpost, 
streszczający artykuł Pays: Pokój może byc utrzy­
many wtenczas tylko, kiedy Prusy opuszczą Luksem ­
burg, pozostawiając troskę o dowolne uregulowanie 
losu w. księstwa, Holandji i cesarzowi Napoleonowi. 
Jeżeli Prusy nad granicą francuzką trzymają w swoich 
rękach twierdzę przywłaszczoną sobie wbrew prawu 
narodów, i pomimo woli króla holenderskiego i Francji, 
to ta ostatnia musi z niemi prowadzić wojnę. ,.Luy- 
by Bismarck, depcąc nogami prawo i sprawiedliwość, 
odwoływać się miał do roszczeń i usposobienia 1 rus, 
cesarz Napoleon byłby zmuszony oprzeć się tym 
przesadzonym wybrykom (fanta sies aussi exorbitan- 
tesj przez wystąpienie z swojemi roszczeniami ozna- 
czonemi jasno przez usposobienie francuzkie. Opmja 
publiczna w Europie trzyma za nami, i wreszcie po 
naszej stronie stoi również potęgą, k tórą począwszy 
od Marsylji aż do Dunkierki i od Bajonny aż o 
Strasburga, składa tylko jeden naród, podczas gcty 
nowe Prusy źle jeszcze z sobą spojone i wzięte w klu­
by przez naszą starą  arm ję i naszą flotę pancerną, 
nie oparłyby się naciskowi Francji. Klęska poniesio­
na przez Prusy nad Benem, zachwiałaby rezultatu 
zwycięztwa z pod Sadowy, a flota nasza zniszczyłaby 
handel niemiecki na dziesięć la t naprzód. Ostateczny 
wzgląd nie dozwala Francji cofać się. Niepowodze­
nie szlachetnej wyprawy do Meksyku i lojalna neu 
tralnośe w 1866 r., zaćmiły w opinji publicznej blask 
naszej chorągwi. Należy się koniecznie w całości 
przywrócić jej prawną i nieodzowną świetność. Li­
sty z Tulonu i Brestu donoszą, że podjęto na nowo 
przerwane na chwilę werbunki ochotników do floty 
francuzkiej.

Austrja.
* ( K w e s t j a  l u k s e m b u r g s k a ) .  Wiedeń 

23  kwietnia. Wien. Abp. pisze: Jeden z tutejszye 
dzienników zajmuje się dziś wyłącznie obietnicami 
poczynionemi Austrji ze strony Prus w kwestji luksem 
burgskiej. Gdyby ze strony Francji dowiedziano się < 
te m , musianoby w Paryżu przyjść do przekonania 
że dla przewyższenia tej pierwszej obietnicy, nie po­
trzeba wielkich czynić zachodów. Na teraz dość 
tylko powiedzieć, że gdyby obie strony z tak 
skromnemii wystąpiły obietnicami, możnaby byc 
zupełnie spokojnym o d d szą  neutralność Austrji.

D a c ja .
* ( U z b r o j e n i a . )  Donoszą z Kopenhagi do 

dziennika M ouvemcnt, że w arsenałach floty' duńskiej 
panuje nadzwyczajne zajęcie. Z Kopenhagi wydano 
rozkaz przygotowania wszystkich statków wojennych 
do wypłynięcia w m. maju na morze. Donoszą, że 
książę następca tronu duńskiego zwiedził fortyfikacje 
portu, które po tej wizycie zaopatrzone zostały, w 
działa. (L a  F r.)

* (K w e s t j  a 1 u k s e m b u r g s k a). N ord  z 23-go 
b. m. pisze: Trwoga panująca w świecie finansowym 
z powodu kwestji luksemburgskiej, odpowiada w zu­
pełności usposobieniu opinji publicznej; przewidują 
powszechnie, albo raczej przeczuwają wojnę. Usposo­
bienie to jest tak  wyraźne, że zaprzeczenia najkate­
goryczniej sz e , sprostowania najprawdopodobniejsze 
ze strony gazet półurzędcwych, przechodzą niepo- 
strzeżone. Nadaremnie France i Patrie  zauważyły w 
sobotę wieczorem, że depesza podana przez M emorial 
diplomatique nie ma najmniejszego prawdopodobień­
stwa, gdyż Prusy nie zakomunikowały nikomu „urzę- 
downie” swych zamiarów; ten właśnie wyraz „urzę- 
downie,” tak  niefortunnie użyty przez France, wy­
w arł i m usiał wywrzeć wrażenie całkiem przeciwne 
temu, jakie chciano mieć; nikt nie wspominał o o- 
świadczeuiach urzędownycb, lecz wszyscy pamiętają 
oświadczenia półurzędowe, tyle razy powtarzane w 
pismach berlińskich, które uchodzą za inspirowane 
przez wyższe sfery rządowe. — W tym samym przed­
miocie czytamy w N ordd. A. Z . z 24-go b. m.: Ton 
większej liczby dzienników francuzkich nie jest bynaj­
mniej tego rodzaju, ażeby mógł spowodować nadzieje 
optymistyczne. Sąd pism paryzkich o mowie tronowej 
króla W ilhelma świadczy o wielkiem rozdrażnieniu, 
szukającem ciemnych stron tam, gdzie takowe wcale

cają jej, iż mówi zbyt mało o pokoju, a zatem nie jest 
pojednawczą. Dziwny je s t to zaprawdę spo.sob rozu­
mowania, zależącego na tem, że brak czegoś ma słu-

■ • lecz to właśniezresztą \ żyć za dowód Wręcz przeciwnej myśli;
i •  • i -------l ---------------- : ~ , ł / I I o f ł n p h a  r uzałatwienia j postępowanie odźwierciadla ducha panującego obec- 

] nie w publicystyce francuzkiej. Nie zabrakło też usi- 
1 łowań dla obudzenia pożądliwości francuzów za pomo- 
j cą świetnych opisów przedmiotu pożądanego. Presse  ̂
| paryzka uraczyła publiczność w jednym ze swych o- 
i statnich numerów, wyraźnie w tym zamiarze, praw- ; 

dziwie djtyramblcznym opisem twierdzy Luksem bur- | 
ga, gdzie ob5k licznych nienawistnych napaści na za- • 
jtogę pruską, powiedziano w końcu: „Ktokolwiek w i - 1 
dział Luksem burg, musi przyznać, że jest to grunt 
francuzki.”

* ( U z b r o j e n i a ) .  Przedsiębrane dotąd kroki 
dyplomatyczne, jakiegokolwiekbądź rodzaju one by- 
:y i od kogokolwiekbądź one pochodziły, nie osiągnę­

ły tego powodzenia ażeby wywołać we Francji bar­
dziej pokojowe usposobienie. Telegram paryzki przy­
nosi znowu wiadomość o nadzwyczajnych rozporzą­
dzeniach militarnych, mających widocznie na celu

F landrji i książę biskup wrocławski przybędą tu  ju ­
tro  na uroczystość ślubu hr. Flandrji z księżniczką 
Hohenzolern-Sigmaringen. Ślub odbędzie się 25 kwiet­
nia, o godzinie trzeciej, w kościele św. Jadwigi. 
Msza z powodu ślubu odprawioną będzie przez księ­
cia biskupa wrocławskiego. Znajdować się będą na 
tej uroczystości wszystkie osoby z rodziny królew­
skiej. ciało dyplomatyczne, ministrowie i jenerało­
wie. Następnie dany będzie w białej sali obiad dwor­
ski, wieczorem zaś będzie przyjęcie u księcia następ­
cy tronu pruskiego. Dnia 26-go b. m. przed połu­
dniem, odprawioną zostanie w kościele św. Jadwigi 
msza za rodzinę królewsko-belgicką i rodzinę Ho­
henzollern; po południu dany będzie w pałacu k ró ­
lewskim dejeuner dinatoire, a  następnie mieć będzie 
miejsce w zamku koncert i przyjęcie wieczorne. Król 
belgów i nowożeńcy przyjmować będą ciało dyploma­
tyczne. (Corr. H av. B ul.)

Szwecja i Norwegja.
* ( R e o r g a n i z a c j a  a r  m j i). Sejm szwedzki 

zaprząta się, jak wiadomo, 
mji. Komisja 

' sejm,

kwestją reorganizacji a r 
wyznaczona w tym względzie przez 

ukończyła obecnie swre prace i projekt roztrzą-
po świętach na posiedzeniu plenarnem.

armja szwedzka 
lecz

ma liczyć na 
potrzeby

postawienie arrnji francuzkiej w jak  najkrótszym  cza- ! sany będzie 
sie na stopie zupełnej gotowości do wojny. Z celem j Podług tego projektu
tym musi pozostawać w,styczności niespodziana przy- stopie pokoju o0,000 ludzi, ie - P
bvcie m ałszałka Mac-Mahotfa do Paryża. (N ordd. j  może być doprowadzoną do wysokości ^ J O O  ludz, 
j  j  oprócz rezerwy ‘wojennej do służby garnizonowej

* ( S t a t k i  p r z e w o z o w e . )  Paryż, 22  kwietnia. i t. p., w liczbie 80,000 ludzi. (Nordd. A . Z .) 
Depesza prywatna donosi, że parostatek przewozowy |
Ceres przybył wczoraj z Meksyku do Gibraltaru. Sta- j 
tek Ceres, który odpłynął z Yera-Cruz d. 12 marca, j 
wiezie do Francji 1,100 ludzi. Spodziewają się jeszcze j 
tylko przybycia dwóch statków przewozowych i trzech «. 
parostatków Castiglione, N aearin  i  Souverain, na j 
którym  jędzie m arszałek Bazaine; statki te wiozą z t 
Meksyku 3,900 ludzi. Stan zdrowia wojsk powraca­
jących do Francji, jest w ogóle, z
jątkiem, zadawalniający, i donoszą, że do szpitala u 
rządzonego na statku Ville de Nantes, jako też do 
tymczasowych szpitali urządzonych w Cherbourgu 
dla wojsk powracających z Meksyku, nie dostawiono 
ani jednego chorego. (L a  Putr.)

Grecja.

^oresptradenqjo' Dziennika’ Warsz&wsklegr.
Paryż, 15 kwietnia (*).

Przebudowanie Paryża. -  Policja. — Król- pruski i cesarz 
austrj&cki— W ystawa. •— Cesarz Napoleon i Lamartine.—Mo­
wa p. Thiersa.

Jeżeli przebudowanie Paryża wzbudza wiele skarg, 
małym bardzo wy- j to wszelako przedstawia ważną korzyść: śmiertelność

znacznie się zmniejszyła, odkąd powietrze się pole­
pszyło.

j Jednego dnia wysłano z Paryża 16 polaków i nie 
i polaków, którzy źle odzywali się o cesarzu. Nadzór 
i policji powiększył się, ponieważ przypuszczają, ze na 
j wystawę przybyli tu  zagraniczni ajenci, którym pole-

( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  Gdzie grecy za- | con° zbadać słabe strony rządu. . . .
mierzaja szukać punktu oparcia dla swych widokówr, ; Mówią z mespokojnoscią o zamierzonej wizycie 
okazuje się z dokumentu ogłoszonego przed samemi króla pruskiego u cesarza austrjackiego, ktorego 
świętami wielkanocnemi przez Jour. des Debats. Prusy spodziewają się podniecie przeciwko Napole- 
Je s t to oświadczenie, albo raczej adres wystósowany i onowi.
do opinji publicznej ludów ucywilizowanych, podpi- j 
sany przez członków św. synodu, prezesa izby, zna- j 
czną liczbę deputowanych, senatorów i przez inne j 
znakomite osobistości; adres ten przeto może być j  
słusznie uważany jako wyraz przekonań znakomit- j 
szej i najbardziej wpływowej części ludności Grecji, j 
Oświadczenie to rości, w imieniu zasady narodowości, ; 
pretensje do Tesalji, Epiru, Macedonji i Kandji, i po- j 
piera to żądanie powołaniem się na postępy, jakie 
Grecja zrobiła w ciągu ostatnich la t trzydziestu pod 
względem politycznym, moralnym i narodowo-ekono- 
miczuym, postępy, jakie podług stanowczego.zapew­
nienia pomienionego dokumentu, nie mogą być wy­
kazane przez żaden inny naród. W publicystyce fran­
cuzkiej i angielskiej, o ile takowa dała już dotąd swe 
zdanie o powyższem oświadczeniu, życzenia wyrażone 
przez greków są rozmaicie oceniane. (Nordd. A. 
Z )

H is z p a o ja .
* (O k ó 1 n i k). Rząd hiszpański wystosował do 

swych ajentów dyplomatycznych za granicą okólnik, 
wzywający ich do śledzenia za prasą perjodyczną 
krajów,“w których są akredytowani, ażeby podawać 
do wiadomości właściwych władz o napaściach na in­
stytucje i przedmioty, które znajdują się \y Hiszpanji 
po za obrębem wszelkiej dyskusji, i żądać ukarania 
za podobne publikacje. (N o rd d .  A .  Z .)

Prusy.
* ( K w e s t j a  l u k s e m b u r g s k  a). Depesze pi y- 

watne donoszą z Berlina, że zapatrywania się trzecu 
wielkich mocarstw na kwestję luksemburgsk ^ K o - 
munikowane zostały prawie .jednocześnie rządowi 
pruskiemu. Czynności dworów I’osyjs^^o °  k. 
skiego i austrjackiego przybrały dz Ł : mu;a sje 
strony wprost interesowane tą  kwestją zajmują się 
teraz ieT rozwiązaniem. P. Bismarck, który jak  wia­
domo wyjechał z Berlina, spodziewany jest z po-

Pomeranji i po swojem przybyciu będzie 
zawiadomić rząd o treści not wielkichwre tem 

mógł zaraz
mocarstw. Depesze berlińskie, tak samo jak  i depe­
s z e  otrzymane z Londynu, przedstawiają ciągle stan 
rzeczy jako dążący do utrzymania pokoju. (L a  Putr.)

*  ( U r o c z y s t o ś ć  z a ś l u b i n . )  B erlin , 22  kwie­
tnia. Rodzina książąt Hohenzollern, król belgów, hr

Na wystawę kosztował bilet 5 fr., a teraz kosztuje 
1 fr. W dziale francuzkim szczególniej zachwycają 
się kw iatam i, nie sztucznem i, ale prawdziwemi. 
W  Palais-Royal podczas wystawy puszczają cudzo­
ziemców do obejrzenia galerji obrazów księcia Napo­
leona. Jego budżet pozwala mu robić nabytki, lecz 
z powodu jego skąpstwa, nie wszystkie są udatne.

Utrzymują, że napoleon na M ą godzinę przesłał de 
Londynu do 8 miljardów fr. Dowodów na to nie 
mam, a przyjąłem sobie za regułę, bez nich nie wie­
rzyć pogłoskom. Co się zaś tyczy 20,000 fr. wyzna­
czonych dla p. Lamartiua, według mnie zasłużył on 
na tę nagrodę, gdyż bez jego zezwolenia, Napoleon 
nie byłby powrócił do Francji. Lam artine obronił 
własność przeciwko komunistom i przez to ocalił 
społeczeństwo. Łatwo go oskarżać o jedno i o d ru ­
gie, lecz rząd nie powinien mu zarzucać braku am bi­
cji lub energji, gdyż w przeciwnym razie nie doszło­
by do skutku drugie cesarstwo. Spadkobiercy po je ­
go śmierci otrzymają 500,000 fr.

Mowa p. Thiersa wyszła w broszurze, lecz jego na­
paści są niesłuszne. Richelieu, najznakomitszy mąż 
stanu francuzki, uznawał konieczność oddania Lom- 
bardji Piemontowi, a Sabaudji Francji. Sprzeczność 
jest po s tro d e  Prus, które w 1859 r. sprzeciwiały się 
dalszemu prowadzeniu wojny we W łoszech, a w i8 6 0  
. pomagały W iktorowi Emanuelowi do odebrania 

Wenecji od Austrji, a zatem i od Niemiec. K.

Paryż, 17 kwietnia.
Obecna sytuacja: słówko hr. Goltza— Uzbrojenia francuz- 

k ie .-D w a  prądy we. Francji.—Jeszcze o p Thiers ie.—Pro- 
testaqa. Taczanowski. —Szkoła polska w Montparnasse.

Umysły, zwłaszcza w sferach handlowych i gieł­
dowych, usiłują uspokoić się coraz bardziej co do 
ewentualności wojny; lecz w rzeczywistości, sytuacja 
coraz bardziej się pogarsza. Przytaczają tu dowci­
pne odezwanie się hr. Goltza; ktoś zapytywał go kil­
ka dni temu, czy wyniknie wojna z powodu kwestji 
luksemburgskiej. Hr. Goltz odpowiedział: Nie.—  
A więc, odrzekł tamten, Francja uzyska Luksem­
burg?—Nie, nie uzyska go wcale, miał odpowiedzieć 
ambasador króla Wilhelma. Zauważałem że wszg-

(*) L is t ten wzięty jest z Warsa. Drńew.



dzie, gdzie poprzednio najbardziej nadskakiwano hr. 
Goltz’owi i fetowano go, okazują mu obecnie bardzo 
obojętne przyjęcie, i sam Napoleon III oddaje mu 
bardzo chłodne ukłony.

Francuzi organizują się szybko; zauważano po­
wszechnie, że superrewizja popisowych ukończona 
została o sześć tygodni wcześniej niż zwykle; wykup 
od służby wojskowej podwyższony został do 3,000 
franków, wiadomo zaś, źe nawet podczas wojny krym­
skiej i wschodniej, wykup ten wynosił tylko 2,200 i 
2,400 franków, zwykły zaś wykup wynosił 2,100 fr.

W Douai formują 16 nowych baterij lekkiej arty- 
lerji; w Lyonie obstalowano 8 miljonów pocisków; za­
mówiono podwójną ilość kołder dla żołnierzy; domy 
Devisme, Reinette, Gćrelot i inne podjęły się przero­
bienia starych karabinów dla uzbrojenia gwardji na­
rodowej.

Republikanie, legitymiści, orleaniści, pp. Juljusz 
Favre, Berryer, Thiers, Guizot, są bardzo przeciwni 
wojnie, podczas gdy pobudzanie przeciw Prusom po­
chodzi od świata urzędowego i od jego organów; sło­
wem, najgorliwsi stronnicy cesarstwa, którzy byli w 
r. 1866 ultra-pokojowymi, przemawiają dziś bardzo 
wojowniczo.

95-u deputowanych głosowało przeciw prawu o 
zniesieniu przymusu osobistego. Pp. Thiers i Berryer 
znajdują się w powyższej liczbie. Łatwo poznać w 
tem p. Thiersa, który uważa wszelki postęp społeczny 
za niebezpieczny i wysila całą swą inteligencję na 
roztrząsanie kwestij politycznych. P. Thiers, który 
rości sobie pretensję do tego, iż wie, z której strony 
prusacy zaatakują Francję, nie mógł nigdy pojąć, 
z której strony dawne społeczeństwo rozkłada się i 
ustępuje miejsca nowemu.

Obiega tu protestacja studentów polskich w Ztiri- 
chu przeciw nadużyciom popełnianym przez Platera. 
W protestacji tej powiedziano między innemi: Nie 
wystąpimy „z litanjami nadużyć popełnionych przez 
P latera”. I ja  także z tem nie wystąpię, byłoby tu 
bowiem materjałów na zapełnienie trzech tomów, 
Plater zaś wart chyba jednego tylko wiersza. Zdaje 
się, że Bosak występuje jako gorliwy obrońca tego 
śmiałego mistyfikatora, i okoliczność ta zasmuca tu 
nie jednego.

Taczanowski przybył tu; zamierza on uorganizo- 
wać legion zagraniczny, mający zdobyć Prusy; zdaje 
się, że najwłaściwszem dla niego miejscem byłby Cha- 
renton. ,

Istnieje w Paryżu szkoła polska, nosząca nazwę 
„szkoły wyższej;” rząd francuzki, który wspierał ją  
swemi pieniędzmi, postanowił, jak się zdaje, pozosta­
wić ją  jej własnemu losowi, gdyż przekonał się, że 
dawane przez niego zapomogi są trwonione; tak, na 
sumę 59,190 franków, które rząd francuzki dał tego 
roku, wydano 32,206 franków na płace dla dyrekto­
ra, inspektora kursów, sześciu nauczycieli, lekarza, 
ekonoma i lokaja; każdy zgodzi się, że suma 32,206 
franków na płacę dla 11 indywiduów, jest zbyt wyso­
ka, zwłaszcza, że indywidua te mają inne jeszcze po­
sady. X .

Paryż, 20 kwietnia.
R ozm aite pogłoski i uzbrojenia, francuzkie.— Czworobok 
francuzki — Położenie wewnętrzne.—Kantak i Czartoryski. — 

Jeszcze jeden fałszerz skazany.— Rekapitulacja wyroków.
Wrażenia pessymistowskie biorą zawsze górę; bio­

rą one źródło nie z wiadomości poważnych, lecz z po­
głosek puszczanych w obieg. Utrzymywano tu, że hr. 
Bismarck zawiadomił onegdaj gabinet angielski, iż 
Prusy postanowiły nie odwoływać swych wojsk z Lu­
ksemburga. Zapewniano także, że na głównym placu 
miasta Luksemburga zatoczono działa dla nastrasze­
nia mieszkańców sprzyjających anneksji i t. d. Nie 
ulega atoli wątpliwości, źe armja francuzka przeszła 
ze stopy pokoju na stopę wojenną i że pułki piechoty 
są reformowane stopniowo w ten sposób, że zwiększa­
ją  je przez dodanie po dwie kompanje do każdego ba- 
taljonu. Uzbrojenia odbywają się energicznie.

P. Emil de Girardin dał w dzienniku Liberte plan 
czworoboku pruskiego; zdaje mi się, że prusacy od­
powiedzą na to przez podanie planu pod napisem 
„czworobok francuzki”, i mieć będą słuszność.

Zakupywanie koni dla jazdy francuzkiej nie ustaje. 
Depot remonty w Tarbes kupuje od 18 b. m. wszyst­
kie przyprowadzane mu konie w wieku od 4 do 9 lat; 
są to konie wierzchowe i pociągowe. Gromadzone są 
w promieniu twierdz wielkie zapasy furażu i połowa 
armji afrykańskiej otrzymała, jak powiadają, rozkaz 
powrotu do Francji; wojska te mają stanąć załogą w 
prowincjach wschodnich.

Wewnątrz kraju, położenie staje się z każdym 
dniem gorsze; lud jest oburzony z powodu zwiększe­
nia opłaty za wykup od służby wojskowej; mieszcza­
nie są niezadowoleni z tego, że nie zasiągają ich zda­
nia co do stosowności lub niestosowności wojny;

fc22

emigranci francuzcy przysyłają pamflet za pamfletem 
na męża z 10-go grudnia; klerykalni krzyczą w nie- 
boglosy, utrzymując, źe Garibaldi znajduje się u sa­
mych bram Rzymu. Ciało prawodawcze, kierowane 
przez większość złożoną z pochlebców, nie ma już 
głosu, ani inicjatywy; dzienniki nie śmieją odezwać 
się, gdyż grozi im zawieszenie wydawnictwa.

Protestacja deputowanego polskiego Kantaka, nie 
wywarła tu najmniejszego wrażenia; sam tylko Cha­
rivari wspomniał o niej, lecz za to nie powiedział ani 
słówka o godności senatora austriackiego, udzielo­
nej księciu Czartoryskiemu i wywołującej szykany ze 
strony emigrantów.

Sąd przysięgłych ma obecnie ferje; zakończył on 
swe posiedzenia wyrokiem skazującym na 6 lat wię­
zienia żyda polskiego Hermana Levy, winnego wpro­
wadzania do Francji fałszywych biletów kredytowych 
ruskich. Czernastu wychodźców oczekuje w Mazas 
na otwarcie posiedzeń sądowych. Rekapituluję tu 
wyroki wydane dotąd na wychodźców, którzy tru ­
dnili się tym występnym rzemiosłem: W grudniu
1865 skazani zostali w Londynie: Holchester na 
12 lat więzienia, Behrends na 7 lat, Davis na 5 lat, 
Silbermann na 2 lata, pułkownik Beyer na 2 lata. 
W czerwcu 1866 skazani zostali w Paryżu: Poznań­
ski na 6 lat więzienia, Estermann, Gluck i Plott- 
ler na 5 lat. W czerwcu 1866 skazany w Berlinie: 
Berger na 5 lat więzienia. W styczniu 1867 skaza­
ni zostali w Paryżu: księża Musielewicz, Kotkowski
1 Różański na 2 lata więzienia, Drozdowski na 4 la­
ta. W tymże miefeiącu w Hamburgu, Rosenstein na
2 lata, oraz w Londynie: Schneuhr, Skapalski i Gro- 
ger na 7 lat. X .

Położenie chrześcian na w. Kandji.
Nieszczęśliwe położenie chrześcian na wr. Kandji, 

doskonale malują następujące wyciągi z raportów do­
wódcy fregaty „Wielki Admirał” zamieszczone w 
Kronsz. Wiestn.:

Wyciąg z raportu dowódcy fregaty  „ W  ielki admi­
ra łda tow anego  z zatoki Suda, 28 lutego 1867 r.

„Ostatnia poczta z Kandji (Herakljum) przywiozła 
raport naszego wice-konsula p. Mizotaki do radcy 
stanu Dendrino, konsula jeneralnego ruskiego w Ka- 
nei, raport stwierdzający, że dla uniknięcia barba­
rzyńskiego obchodzenia się turków, ludność chrze- 
ściańska miasta oddała się pod opiekę naszego wice- 
konsula, i że turcy weszli na podwórze naszego do­
mu konsulatu, okradli chrześcian i zabrali ich bydło. 
Dowiedziawszy się o tem, chciałem zaraz udać się na 
miejsce, lecz na żądanie p. Dendrino, oczekiwałem tu 
na odpowiedź naczelnego wodza wmjsk tureckich, Mu- 
stafy-paszy, na protestację naszego konsula jeneral- 

i nego i na żądanie zadosyćuczyjiienia za pogwałcenie 
mieszkania konsula.

D. 17 lutego, parostatek włoski, powrócił do zato­
ki Suda, zwiedziwszy porty Kandji i Retyrao. W oko­
licach pierwszego z tych portów, kraj jest spokojny; 
w drugim, według słów dowódcy tego statku, jest 200 
rodzin zmuszonych szukać przytułku w murach tego 
miasta, bo wszystkie wioski w okolicy zostały spusto­
szone i zrabowane, a rodziny które fam mieszkały 
pokrzywdzone przez turków, którzy chcieli się pom­
ścić za porażki doznane przez armję otomańską w o- 
statnich spotkaniach z powstańcami.

Wszystkie te rodziny, bez wyjątku, są w stanie 
bardzo opłakanym; nie mają ani schronienia, ani po­
żywienia i umierają prawie z głodu i zimna; a nędzę 
ich powiększa jeszcze to, że policja miejscowa zabra­
nia im prosić o jałmużnę. Okropność położenia tych 
rodzin doszła do ostatniego stopnia. Matki mówiły, 
wyrzekając na swój los, że ich rozpaczliwe położenie 
podnieca je do dzieciobójstwa; nie mogą znieść wi­
doku swych dzieci umierających z głodu. Syn naczel­
nego wodza, Sali-pasza, znajdujący się natenczas w 
Retymo, dla zwerbowania deputatów z tego okręgu 
i wysłania ich do Konstantynopola, już wsiadł na pa­
rostatek mając powrócić do Kanei, kiedy dowódca 
statku włoskiego prosił go o zwrócenie uwagi na te 
nieszczęśliwe rodziny. Pasza odpowiedział, że bez­
zwłocznie przedsięweźmie środki, aby im dano ży­
wność.

W istocie, rozdzielono ja  pomiędzy nie pierwszego 
dnia, lecz nie wiem czy dalej to robiono, gdyż paro­
statek włoski odpłynął natenczas do zatoki Suda; 
dowódca fregaty włoskiej na stacji i konsul włoski 
w Kanei, zwrócili się do naczelnego wodza, z żąda­
niem upoważnienia do przewiezienia tych rodzin do 
Grecji, dla ocalenia ich od śmierci; lecz otrzymali od­
mowę, a władze tureckie obiecały im, że rząd przed­
sięweźmie skuteczne środki dla zapewnienia bytu 
tym ludziom.

Należy wspomnieć, że wszystkie te rodziny powró­
ciły z gór w lecie, i poddały się, opierając się na obie­

tnicy naczelnego wodza, że nie będą niepokojone i że 
mogą żyć spokojnie.

Teraz takie same czyny nieludzkości dokonywane 
są dalej w okręgach Apokoron i Kissamos, jeżeli 
wnosić z dwóch podań, jakie otrzymałem z tego 0- 

; statniego okręgu, a których oryginały przesłałem 
: naszemu ambasadorowi w Konstantynopolu; mam 
honor załączyć tu kópje tych podań; z tych aktów 
można sądzić o położeniu okręgów zajętych przez 
wojska tureckie, których ruchy mają głównie na ce­
lu zmuszenie mieszkańców do podpisania wyboru de­
putatów wysłanych do Konstantynopola jako repre­
zentantów kraju; ci deputaci, zwerbowani przemocą, 
tylko przez obawę nie ośmielają się odmówić man­
datu.

Ażeby osiągnąć swoje, władze miejscowe uznają 
za słuszne,. postępować z mieszkańcami w sposób 
najbardziej przeciwny wszelkim prawom międzynaro­
dowym. Nie wiem, czy istnieje jaka konwencja spe­
cjalna, lecz w prawie międzynarodowym nie znala­
złem przepisów upoważniających panów na Wscho­
dzie, do obchodzenia się w taki sposób z ich poddany­
mi chrześcianatni, dających im prawo do nieuważania 
ich za ludzi i deptania najświętszych uczuć ludzko­
ści, tak pod względem stosunków rodzinnych, jak i 
pod względem wyznania.

Sponiewieranie zrabowanych kościołów', sprzedaż 
naczyń obrzędowych na bazarze w Kanei, rezydencji 
władzy wyższej, stanowi fakta prawie codzienne, i nie 
można się dziwić, że podobne środki nie mogą się 
przyczynić do uspokojenia kraju, lecz przeciwnie 
podniecają niezadowolnienie i upór chrześcian. Tam 
gdzie wojska tureckie przeszły, nie ma żadnego do­
mu niespalonego i niezburzonego; pustoszą one ogro­
dy,, ścinają drzewa oliwne, zresztą rujnują wszystko, 
a po takich czynach dziwią się, że wsźyscy, co mogą, 
szukają ocalenia wr ucieczce w góry.

Niedawno w Kanei kobiety udawały się na skargę 
do naczelnego wrodza, że ufając jego przyrzeczeniom, 
powróciły do swych wiosek, a wojska przechodząc 
wymordowały ich mężów. Dla uspokojenia ich, Mu- 
stafa-pasza dał im małą sumę pieniężBą. Następnie 
przyszła kobieta skarżyć się, że w jej oczach i pra­
wie w jej objęciach, zamordowono jej troje dzieci; a- 
jenei policyjni nie dopuścili jej do domu konsula an­
gielskiego, któremu chciała się uskarżyć i zażądać 
jego opieki; pomimo jej krzyków', ajenci powlekli ją 
przemocą i nie wiadomo co z nią zrobili. Władza 
jest tak słaba, że nawet w Kanei, turcy dwukrotnie 
chcieli rozpocząć rzeź chrześcian, i powstrzymani 
zostali tylko przez przekładania kilku wpływowych 
bejów, majętnych mieszkańców miasta”.

Dowódca fregaty „Wielki Admirał”, kończy swój 
raport, donosząc, że stan zdrowia osady jest zupełnie 
zadowaluiający.
Wyciąg z raportu dowódcy fregaty  ,, Wielki A dm i­
ral'", datowanego z zatoki Suda, 12 marca 1867 r.

„W moim ostatnim raporcie z28-go lutego, miałem 
zaszczyt zawiadomić jw. pana o bytności parostatku 
włoskiego w porcie Retymo i Kandji i o położeniu 
znajdujących się tam rodzin chrześciańskich. Po­
tem kanonjerka angielska „Wizard”, odwiedziła te 
porty; dowódca tego statku, p. Murrey, powiada, że 
w istocie rodziny te otrzymują żywność od rządu tu­
reckiego, jeżeli nie w obfitości, to przynajmniej w 
w dostatecznej ilości na zaspokojenie potrzeb. Złe 
obchodzenie się wojsk z mieszkańcami spustoszałych 
wiosek, i zamordowanie Znacznej liczby rolników, 
zmusiło mieszkańców wschodniej części wyspy do u- 
jęcia znów za broń i połączenia się z oddziałami po­
wstańców, po uprowadzeniu swych rodzin w góry.

Korweta Stanów Zjednoczonych „Canandeha” przy­
była tu 4-go; dowódca jej, kapitan Strom, żądał od 
naczelnego wodza upoważnienia do wywiezienia z wy­
spy rodzin z Retymo, lecz otrzymał odmowę z zape­
wnieniem, że te rodziny są dobrze utrzymywane i o- 
trzymują dostateczną żywność; kapitan odpowiedział, 
że uda się sam, aby przekonać się osobiście, dla zda­
nia raportu swemu admirałowi o prawdziwem poło­
żeniu tych rodzin.

Dnia 9-go rano, korweta popłynęła do Retymo z 
konsulem Stanów Zjednoczonych i powróciła wieczo­
rem. Kapitan i konsul powiadają, że w istocie po­
trzeby tych rodzin są zaspokojone, co zresztą ograni­
cza się tylko na możności istnienia, że dano im ży­
wności i pieniędzy ile można; że w skutku szczupło­
ści ich mieszkań można się obawiać epidemji i że 
śmiertelność pomiędzy dziećmi jest wielka. Dziś kor­
weta amerykańska odpłynęła do Smyrny, aby zdać 

j sprawę posłowi amerykańskiemu o stanie rzeczy i o 
wszystkiem widzianem, nie czekając na pocztę, która 
odchodzi raz w tydzień i często przybywa spóźniona 

j w skutku niepogody.
| Kiedy kapitan amerykański zapytał się konsula 

angielskiego w Kanei, czy opowiadania o barbarzyń-
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sfeiem postępowaniu wojsk tureckich względem ro­
dzin chrześciańskich i kandjetów są prawdziwe, ten 
ostatni odpowiedział twierdząco—a konsul ten wcale 
nie sprzyja grekom. Kiedy konsul angielski poprze­
dnio wspomniał o stanie rzeczy naczelnemu wodzowi, 
ten ostatni odrzekł, iż nie je s t w stanie przeszkodzić 
czynom barbarzyństwa żołnierzy, a  szczególniej m u­
zułmańskich mieszkańców wyspy. Kapitan amery­
kański uderzony tem zaświadczeniem, rzekł z obu­
rzeniem: „Jakim sposobem są pozwalane takie rzeczy 
w Europie, pod oczami wielkich mocarstw?” Na to 
za całą odpowiedź, konsul angielski ruszył ramiona­
mi; milczenie to jest dość wymowne. Wczoraj wie­
czorem przybyła fregata turecka z Konstantynopola 
do Suda z 1,000 żołnierzy” .

Wspomnione w raporcie dowódcy Iregaty „Wielki 
A dm irał” z dnia 28-go lutego podania mieszkańców 
okręgu Kissamos, według Kronsz. Wiest. są nastę­
pujące:

Krośba prym asów okręgu Kissamos, do dowódcy 
f i  egaty śrubowej „ W ielki A d m ira ł”.

Panie kapitanie!
Niżej podpisani prymasowie okręgu Kissamos, ze 

łzam i w oczach, błagają cię o przedsięwzięcie w obe­
cnych okolicznościach środków dla ocalenia naszych 
nieszczęsnych dzieci, które, wraz z naszemi rodzina­
mi, dla uniknięcia kiudżału naszych wrogów, zm u­
szone były schronić się w góry, gdzie nie mogą juz 
wytrzymać wszystkich okropności głodu i surowości
zimy. f ., ,

Śerder-effendi przed kilkoma dniami wstąpił uo 
naszego okręgu, i gotuje się przebiedz go z ogniem
i  mieczem. ,

Załoga Kasteli gotowa je s t napaść na nasz ołtrąg. 
Nasz okrąg, a szczególniej Scaphi, leżące nad brze­
giem morza, są w ciągłem niebezpieczeństwie, ula 
tego, że często otomańskie statki wojenne, zajmują 
się bombardowaniem naszych bezbronnych wsi.

W imię Najwyższego pospieszaj panie kapitanie, 
zabrać z sobą nasze nieszczęśliwe rodziny. W gorac 
umierają od zimna, we wsiach wystawiają się na za- 
mordowanie, hańbę i najokropniejsze męki od nie- 
przvjaciela. Od chwili, kiedy z miłosierdzia swego 
Najjaśniejszego Monarchy i protektora Grecji, zosta­
łeś pan wysłany do brzegów naszej wyspy, w Ai-Ru- 
melji m y " także ożywiliśmy się nadzieją, że nasze 
nieszczęsno rodziny otrzymają możność skorzystania 
z łask  prawdziwej ludzkości twego Najjaśniejszego

W ładcy. . .
Wszyscy modlimy się do Boga o długie życie Naj­

jaśniejszego Cesarskiego Domu i o potęgę wielkiego 
ruskiego państwa. Nasze' rodziny, nasze dzieci, na 
brzegach i w miastach, z drżeniem oczekują swego 
ocalenia od twego ukazania się przy naszych brzegach.

Gotowi do usług.
(Następują podpisy).

Messaja, w okręgu Kissamos, 17 lutego* 1867 r. 
Prośba rodzin okręgu Kissamos, do dowódcy fregaty 

śrubowej ., Wielki A dm ira ł W 
Panie kapitanie!

Od chwili, kiedy przez ludzkość i miłosierdzie twe­
go Najjaśniejszego Mouarcliy zostałeś pan przysłany 
z fregatą „Wielki Admirał" pod wyspę Kandję do 
Triuiti, dla ocalenia żon i dzieci nieszczęsnych kau- 
djotów od miecza i sponiewierania ze strony wojsk 
otomańskich, odtąd mieszkańcy naszego okręgu, naj­
bardziej wystawionego na gwałty i okropności woj­
ny, oczekują z niecierpliwością twego ukazania się, 
w nadziei na ocalenie i pomyślne przewiezienie do 
Grecji.

Obecnie,panie kapitanie, jesteśmy otoczone ze wszech 
stron przez nieprzyjaciela, i nasze położenie staje się 
nieznośnem. Surowość zimy i zupełny brak żywności 
i  odzienia, nie pozwalają nam ani chwili pozostawać 
w naszem schronieniu w górach. Pośród wszelkich 
okropności podobnego położenia, upadamy do twych 
nóg i błagamy cię panie kapitanie, abyś pospieszył 
z ukazaniem się przy naszych smutnych brzegach. 
Zwróć uwagę na to, że znajdujemy się tu  w wilję 
strasznych wypadków, ponieważ każda z nas raczej 
zdecydowałaby się być przebita ręką naszych mę­
żów, niż oddać się nieprzyjacielowi na sponiewiera­
nie. shańbienie i śmierć.

W  nadziei na twą ludzkość i tonąc we łzach, b ła ­
gamy w imieniu naszych dzieci o twą pomoc i twą 
opiekę.

W imieniu chrześciańskich rodzin okręgu Kissa­
mos, ich przedstawiciele.

(Następują podpisy).
Messaja, w okręgu Kissamos,

17 lutego 1867 roku.

Korespondencje Handlowe Dzień. Warez;
Gdańsk, 20 kwietnia.

W  pierwszej połow ie tygodnia mieliśmy deszcz; od 
czw artku zaś dość p iękną i c iepłą pogodę.

W  A nglji tranzakeje  zbożowe znów się polepszyły. 
Przy bardzo małym  dowozie ceny pszenicy krajow ej 
podniosły się w początku tygodnia na  wszystkich znacz­
niejszych placach o 1 do 2 szyi. na kw arterze i pole­
pszenie to u trzym ało się do końca tygodnia. P ek u p  
ożywiony bo zasoby składow e w całym  królestw ie dość 
szczupłe- 1 kw ietnia roku bież. były  bowiem o 3 miliony 
hektolit ’pszenicy i 32 ,000  w orków  m ąki mniejsze jak  
1 kw ietnia 1863. P rócz tego F ran c ja , eksportow ała 
do An-dji przeszło 5 milionów hekt. których w tym ro ­
ku nietylko odrtąpić nie może, lecz nadto konkńruje 
z A i-d ja  w zakupyw aniu na zagranicznych targach  zbo­
żowych '  P szen ica im portow ana m iała  dobry odbyt i 
płacono ją chętnie o 1 szyi. na kw arterze drożej ja k  
w zeszłym tygodn iu , bo dowozy z C zarnego i A kow ­
skiego m orza mniej liczne, a  w iele okrętow  zostaje w 
M arsylji. Jęczm ień i ewies o -1 szyi. droższy.

W e F rancji rolnicy narzekają  powszechnie na  dżdży­
stą pogodę. E kspo rt m ąki z N antes, Caen i innych 
placów ’ do A nglji rów nież potrzeby konsum cji dały  no­
wy im puls tranzakcjom  zbożowym i ceny pszenicy p o ­
dniosły się na wszystkich niem al placach o 70 cent. 
do 1 fr. 25 cent. na hekt. w przeciągu tygodnia. Ceny 
owsa w zm acniają się. Żyto więcej żądane.

N a naszym  placu  pokup dobry; pszenica piękna b y ­
ła  szczególniej żądaną i podniosła się w cenie o 1 o 
guld. na  łaszcie. Pom im o rozpoczętego spław u w ysta­
w a na giełdzie m ała, bo w iększa część ładunków  znaj­
duje się jeszczć na przeróbce z k tórej z powodu w iel­
kiej słoty zejść nie może. T o w ar średni i podrzędny 
mniej był żądany, p łacono go jednakże do 10 guld. 
drożej ja k  w zeszłym tygodniu. Ceny ży ta  o 9 guld. 
na łaszcie się podniosły. Sprzedano w ciągu tygodnia 
pszenicy łasztów  1 ,600 , ży ta  130, jęczm ienia 20, g ro­
chu 50, owsa 10. -—  Płacono za korzec w agi polskiej: 
pszenicy b iałej funt. 241 do 2 49 , złp . 60 gr. 6 do złp. 
64 gr. 29 ; pszenicy szklistej funt. 241 do 2 52 , złp- 61 
gr. 4 do złp. 64 gr. 29; pszenicy pstrej funt. 235 do 241, 
złp . 57 gr. 10 do złp . 60 gr. 6; pszenicy ordynarnej funt. 
2 1 7 d o  231 , złp. 45 gr. 26  do złp. »2 gr. 16; żyta złp. 
3 5 .g r . 10 do zip. 88 gr. 6; jęczm ienia złp. 26 gr. 22 do 
złp. 28 gr. 20; grochu złp. 31 gr. 16 do złp. 35 gr. 10; 
owsa złp . 18 g r. 4 do złp. 20 gr. 2.

K ursą  zam ian : Londyn 6.22. H am burg  151. A m ­
sterdam  143. W arszaw a 77.

Alexander M akowski i  Spółka.

PRZEWODNIK WAllSZAW5KI.

W a r s a a w a ,  

d n i a  1 3  § 2 5 )  H w l e d i i a .
K a l e n d a r z .

W piątek , 26 kw ietnia, — śśw. M arcelina i K leta pap. , 
męcz.— Słońce wsch. o godz. 4 min. 42: zach. o godz. 7 ^
min. 14. ;

W  sobotę, 27 kw ietn ia, — św. Teofila bisk. Słonce 
wsch. o godz. 4 min. 40 ; -żach. o godz. 7 min. 16

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rasa -4-911 R ciepła

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. . . . .
Termometr Keauni.  ................
Stan nieba . . . • ,......................

6 zTaua. | o grod, i  ?Q PO.

750 7 
+  7°2 

pochmurny

750.1 
ą  14'3 

pochmurny

*  Przyjechali do Warszawy: radca tajny B iało- 
skórski, z Petersburga; rzeczywiści radcowie stanu: 
Korzybski, z Łukowa; Woroneow-Weliaminow , z Lu­
blina; — wyjechali: jenera ł ad ju tan t Jego Cesarskiej 
Mości, hrabia L uders, do Petersburga; jenerał-lejt- 
nant Qumaroeki, do Nowogeorgiewska; rzeczywisty 
radca stanu Struve , do Wiednia.

W  dniu w czorajszym przy jechało  ko leją  żel. w arsz .- 
w ied. i w arsz.-bydg. osób 4 8 2 , w yjechało  osób 391 ; —- 
koleją żel. petersb .-w arsz. p rzyjechało  osób 1 7 3 , w yje­
chało osób 164; — koleją żel. w arsz .-teresp . p rzyjechało  
osób 160, w yjechało 1 3 5 ;—  statkam i parow em i przy je­
chało  osób 38, w yjechało osób 5 0 ;— w ogóle p rzy je ­
chało osób 876 , w  tej liczbie z zagranicy  9 7 , w y je ­
chało 7 2 1 , w  tej liczbie za granicę 56 .

*  L is ty  n iew łaściw ie  do skrzyn ek  pocztow ych  w łożone,  w dniu 
22 Kwietnia 1867 r., a mianowicie pod aaresem: Jan  Kuko- 
ła  Niepołomicach. Aleksander Cwietków w Lucku, Frajndlich 
w Koniczku, Mikulski w Słonim.e, Jlorczakowski w Czerni- 
gowie, Krasnonajew w Petersburgu.

D nia 12 (24 ) b. m. chorych w ośmiu cyw ilnych szpi- 
taeh: przybyło  5 2 , wyzdrowiało 117, um arło  6, po ­
zostało 1605 (mężczyzn 6 9 9 , kobiet 9 0 6 ), z nich  w  
szpitalu  starozakonnych mężczyzn 135 , kobiet 151.

* W d. 21, 22, 23 i 24 b. m. i roku, u rodz iło  się Chrześojan- 
płci męzkiej 77, żeńskiej 79, Starozakonnych: płci męzkiej 7, 
żeńskiej, 5, ra z e m  168; zawarło śluby małżeńskie par: 
Cłirześcjtin: I , Starozakonnych: 2; um arło  Ghrzeicjan: płci 
męzkiej 25, żeńskiej 27, Starozakonnych: męzkiej 18, żeńskiej 
11, razem  81

G e n y  t a r g o w o  
dnia 12 (2 4 )  kwietnia 1867  r.

R O D Z A J  P R O D U K T Ó W
orzec od d o

|rabie srebra': i W-dojki

5 70 5 85

3 60 3 75

2 55 2j7Q

Pszenica Waga — — — t.
Żyto „ --------- 230 £.
J ę c z m ie ń ................................ ......
Owies  ..........................
G roch p o ln y .................................
Kartofle. . .
P ud  siana od k . — — 5 0  P n d o w m j - *.■

Dowozy'. Pszenicy —: Żyta 80; Jęczm ienia —;
Owsa 100 korcy.

Wiadro okow ity od rs . 4 k. — do rs. 4 k. 15. 
Garniec „ od rsr. 1 kop. 3 0 do rsr. 1 kop. 35.

K URS S IE Ł D Y  W A RSZA W SK IE.). 
d n ia  1 3  \25>  K w ie tn ia  1 8 6 7  r

— 25.

M O N E TY .

P ó l- In ip e r ja ły  R o s y js k ie ............................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  now o w a ż n e . . .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ..............................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l ..........................

Największe ciepło -f- 14 *,9 R. Najmniejsze ciepło -p- 6, 3 R. 

W ysokość wody ha W iśle stóp 6 cali 11.

W i d o w i s k a  
W IE L K I T E A T R .- D z iś ,  Koncert, w którym  artyści 

opery w łoskiej w ykonają „S tab a t m ater v0SS™ ę??'
W piątek i sobotę, widow iska dane nie ę ą. 

ray daw ano operę U Profeta (Prorok),- przez artystów  

w łoskich, było osób 900. . , .
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I -  W  piątek z ^ L o ­

dow iska dane nie będą. —  Wczoraj, daw ano P rzysięga
Horacego; Piosnka Wujaszka; Portrety kochanka i mg-

żiV y s t T w a 3 t o w a r z y s t w a  Z A C H Ę T Y  SZ TU K
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ). Codziennie od 
o-odziny 10 z ran a  w ieczora. —Cena w ejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu D yzm ańskich).—  Co­
dzienn ie  od godziny 10 rano do 4 po po łudn iu . — Cena 
wejścia kop. 10.

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i S k a rb u  za  rs . 100.................................... ......................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. Pol. za  rs . 1 0 0 . . . .  .........................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po z ip . 500 aa  s z tu k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O bJig . C ząs t. l i t .  A  po  złp.

300 za s z tu k ę ................................................................................
L i t .  B  po  złp. 200 za s z tu k ę  z k u p o n e m . . . ...................

Jt ,, De/, k u p o u u  i ..............
L is ty  Z a s ta w n e  111-go O k re s u  S e r ji  1-ej za  rs . 100 .. 
L is ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k re su  S e r ji  ‘2-ej za rs . 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 100*)............................. ................
D ow ody K ora. C e n tr .  L ik w id . za rs. 100 R s ..................
5 p o ż y c z k a  ro s s y j .  S t ig l i tz a  z r. 1854 za rs . 100.........
6 p o ży czk a  ro ss y j .  S t ig l i tz a  z r . 1855 za rs . 100.........
B ile ty  B a n k u  C es. R o s . z r . 1860, za  rs . 1 0 0 ................
M e ta lik i L u to w e  za  r s .  100.....................f ............. ..............

„  S ie rp n io w e  za  rs . 100..................... ...........................
R o sy jsk a  pożycz, prfem. z 1865 rs. 100..............................

„  „  „ 1866 1 0 0 ..............................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

laz n y c h  rs. 1 2 5 .................................... ...............................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . R o s. D ró g  Ż e l. po  f ra n k  2000

za rs . 100 ................................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l ..  W a r .-W ie d . za  s z tu k ę ..........................
O b lig ac je  D ro g i Z el. W a rsz .-W ie d . po f ra n k .  500 za

s z tu k ę  . .............................................................................
A k c je  D ro g i Z e l. W a rs z .-B y d g o s k ie j  za  rs . 100.........
A kcje  Ż e g lu g i .P a ró w . K rą j.  rs . 100....................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-T e re sp o lsk ię j za r s .  1 0 0 . . .  
A kcjo  D ro g i Ż e l  fab . Ł ó d z k ie j r s .  1 0 0 ...........................

WEXLE.
Berlin .100 Tai.

W ro c la w      .........................  ft
G d a ń s k ..................................................  ft t
Hamburg..............................................300 B. Mk.
Londyu....................................................  1 F t .  St..

........................................................   F r a n k .
Wiedeń.....................   ISO Zł. W.Petersburg................................ .. ltsr
M o sk w a  .

2 m. 
k. t. 
2 ra. 
2 m
2 m.
3 ra. 
2 m. 
2 ra. 
1  ra. 
k .  t. 
1 m. 
k . t.-

Ż ą d a n o  | P ła c o n o  
R s . | K . |  R s . | K T

78 i  -

121 8®

G O

27%  

77'A

120

45
70

75

-29
22Vt

^  W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . od  L is tó w Z a s ta w n y c h   rs . i a . 362/*
** *• o d  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h , rs . 1 k  6 1 ’/*

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

'Z P A R Y Ż A .

R e n ta  3 % ................... . .  . .............................. 65  20
44 24
355

Z L O N D Y N U
96%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
D O N I E S  I E N I ALICYTACJE 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.
(N. D. 2155) Dyrektor Instytutu JPolitechni- 

 ̂ cznego i Holniczo-Leśneyo.
Podaje do wiadomości, że w dniu 19 Kwie­

tn ia  (1 Maja) r. b. o godzinie 11 przed połu­
dniem, odbywać się będzie w Iiancelarji In- 
stu tu  licytacja in  plus p rzez opieczętowane 
deklaracje, podług wzoru niżej zam ieszczo­
nego, na wydzierżawienie m łyna wodnego 
pod miastem Końskowola, w Powiecie i Gu- 
bernji Lubelskiej położonego i rybołówstwa 
na stawie "Witowickim, na  okres trzechletn i 
od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 1867 r  oku, do 
dnia 18 (30) Czerwca 1870 r. poczynając od 
sumy rocznej dzierżawy rsr. 3,080.

Każdy zatem 1 przystępujący Jo  licytacji, o- 
bowiązany je s t  złożyć wadjum w sumie rsr. 
616 w K ancelarji Insty tu tu , wyrównywające 
%' części sumy dzierżaw nej, dotąd rocznie 
p łaconej, za,podstaw ę do licytacji przyjętej.

U trzym ujący się  p rzy  licytacji, obowiązu­
je  się najdalej do 1 L ipca 1867 r. uzupełnić
z łożone wadjum do wysokości '/. części po-
stąpionej dzierżawy rocznej.

K onkurenci m ający chęć licytowania, w in­
n i w term inie i przed rozpoczęciem  licytacji, 
złożyć na ręce  Z arządzającego Instytutem  
dek larację  opieczętow aną wraz z wadjum, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy  licy ta-ji 
z a raz  zwróconem będzie

W arunki szczegółowe do licytacji, p rze j­
rzan e  być mogą każdodziennie wyjąwszy 
św iąt w K ancelarji Insty tu tu .
Nowa-A leksam lrja d. 31 M arca (12 Kwiet ) 

1867 roku.
Z arządzający  Instytutem  A. Zieliński.

S ekretarz  Rady i Z arządu  E rlick i. 
W zó r do deklaracji na  stem plu ceny kop. 30.

W  skutek  ogłoszenia D yrektora Insty tu tu  
Politechnicznego i R olniczo-Leśnego w No- 
wej-A leksandrji, podaję niniejszą deklarację, 
m ocą której obowiązuję się w ziąść w trzech ­
le tn ią  dzierżawę m łyn wodny, pod miastem 
Końskowola położony, i rybołówstwo na s ta ­
w ie W itowickim, za  sumę roczną rubli sre ­
brem  (wypisać liczbą i literam i bez skroba­
n ia  i popraw ek) poddając się wszelkim za ­
strzeżeniom  w arunkam i przedlicvtacyjnem i 
objętym .

Yadjum  do licytacji w wysokości rsr. 616 
p rzy  niniejszej deklaracji składam .

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca U i roku  N.
Stałe  moje zam ieszkanie (wypisać m iejsce 

zam ieszkania.)
Podpisać w jraźn ie  imie i nazw isko.

(N. D. 2319) Rejint Kancelarji Okręgowej 
w Grójcu.

Zawiadam ia strony interesow ane, że na ż ą ­
dan ie  sukcesorów ś. p. T eodoia  Zaborow- 
skiego, oraz na  zasadzie upow ażnienia J. W. 
P rezesa  T rybunału Cywilnego Guberni W ar­
szawskiej pod da tą  5 (17) K w ietnia r. b. za 
Kr. 4308 wydanego, przed  podpisanym  R e­
jen tem  we Dworze dóbr Zaborów ka w powie­
cie Grójeckim Guberni W arszawskiej po ło­
żonych dnia 21 Kwietnia 13 Maja) r. b. o go­
dzinie 10 z rana, odbywać się będzie dodat­
kow a publiczna licytacja, p rzez  k tó rą  sp rz e ­
dane zostaną ruchomości do spadku po nie- 
gdy Teodorze Zaborowskim otwartego, na le ­
żące, a  mianowicie: konie fornalskie, woły, 
krowy, wozy gospodarskie, zaprzęgi, płuży- 
ce  i t  p narzędzia  rolnicze. '

w Grójcu d. 12 (24) Kw ietnia 1867 r.
Sikorski.

(N. D. 2330) Podpisany Kom ornik pedaje 
de  powszechnej wiadomości, że praw nie z a ­
ję te  dochody nieruchomości:

N r 1329 narożnie przy ulicy Ś-tb K rzvz- 
kiej i Zielnej i

Nr. l l lS n  narożnie przy ulicy Ceglanej i 
C iepłej, w W arszaw ie położonych, wydzier­
żawione zostaną przez publiczną licytacją, 
Ba rok jeden, poczynając od dn ia  1-go L ipca 
n '.p  r- d° tegoż dnia i m iesiąca 1868 r.

Termina do odbycia tych licytacyj przed 
podpisanym Komornikiem, na gruncie zaję- 
ew Q P° Sj Ŝ ’ to jest: dla nieruchomości Nr.

5 ac o8dG7slrClg0dt ęl^  ^ p o łu d n ie ' poczy-
^  arunk i licytacyjne* p ^ S T l y ć  mo^ą 

w kancelarji mojej w W arszawie przy u lify  
Ś-to  Jersk ie j, pod Nr. 1776a utrzymywane 

W arszaw a dnia 7 (19) Kwietnia 1867 r  
A. Tymecki, Komora k.

(N. D. 2322) W dniach 14 (26) Kwietnia 
1867 r. o godzinie 4 z południa na targu g łó ­
wnym w Pradze  — 19 Kwietnia (1 M aja) t. r.
0 godzinie 12 w południe na  targu Muranów, 
praw nie za ję te  ruchomości, jako  to: zegarek, 
lich tarze  srebrne, futra, m eble jesionowe
1 t. p , p rzez publiczną licy tacją sprzedane 
będą. U. Pawłowski, Kom ornik.

P R Y W A T N E .
(N. D .  2256

NADZWYCZAJ WAŻNA 
W I A D O M O Ś Ć

O

i i II
Lędąc  n ieograniczonym pełnomocnikiem ("najsławniejszych i najlepszych f f t b r y h  

w y r o b ó w  l n i a n y  c l i  w Europie ,  jako :  H O L E N D E R S K IC H , B E L G IJ S K IC H ,  BRA- 
B AN CKICH, B I L L E N IE L D Z K 1 C H ,  i t.  d . ,  zmuszony byłem przy obecnej mojej podróży do 
Malo-RoSji, dla  za ła tw ien ia  rachunków  z końcem 1866 roku, z powodu kry tycznych  czasów 
kwitować stojące oddawna z nami w stosunkach handlowych najpierwsze domy renomowane, 
zc s t r a tą  5 0 % .  D la  u u ik n i -n ia  zatem ta k  okropnych s t ra t ,  widziałem się zmuszonym cofnąć 
n apow rót  do g ranicy  wysłane do Rosji  ogromne p a r t je  wyrobów lnianych z 1867 r. Chca.c 
je d n a k  oszczędzić sobie wielkich kosztow któreby  wynikły  z odesłania napowrót nwioh towa­
rów ln ianych,  postanowiłem sprzedawać j e  tu  n a '  miejscu w Warszawie o  3 5 %  n i ż e j  
C e n  ićtirB ay CZSSy c i t ,  i d la  tego upraszam  Szanowną Publiczność warszawską i zamiej­
scową o zaszczycanie m n i e j  korzystan ie  ze sposobności, j a k a  n i g d y  się niezdarzy.

A ' E f l i Y  S T A Ł E  poniżej wymienione najlepszym będą d o w o d e m  d l a  Szanownych 
czytelników, o n ieprak tykow anej  taniości moich towarow.'

CENY STAŁE
b e z  u s t ę p s t w  a

kolorowego.

1/ 2 tuzina dessertowych se rw etek  kosztuje  teraz  tylko 
*/2 tuzina stołowych se rw etek  łokieć □  . .
Vi tuzina ręczników czysto lnianych .

1 sz tuka  białego obrusa 2 łokcie □
1 sz tuka  n a k ry c ia  ,, ,, ,,
Cały g a rn i tu r  nak ryc ia  na  12 osób 
1 sz tu k a  czystego p łó tna  domowego . . . .
I sz tuka  p łó tna  be lg ijsk iego .
1 sz tuka  p łó tna  brabanck iego  . . . . .
1 sz tuka  p łó tn a  holenderskiego . . . .
1 sz tuka  p łóta billenfe ldzkiego n a  14 koszul  męzkich .
V2 sz tuki  cienkiej weby holenderskiej  na  6 koszul  męzkich 
1 . 99 99 ^  99 v
1 sz tuka cienkiego p łó tn a  koronnego na 14 „  „

Rs. | kop.

_ . 75
1 20
1 5
1 10
1 5.
8 ___

8 ___

12 ___

14 ___

15 ___

18 —
12 —

25 —

23 —

drożej

się w  domu p. Jarmulowicza, 
skicj i Marszałkowskiej Nr.
Ogrodu.

na
1005

rogu ulic Króle w-
wprost Saskiego

(5316)

(N .D. 1098).

MAURYCY NELKEN
1* GIUDJI KUPIEC.

Ponieważ według wszelkiego prawdopodobieństw a, w czasie otwarcia wystawy w P a ­
ryżu, kurs m onet zagranicznych, z powodu licznych naraz żądań, znakom icie się  powiększy; 
p rzeto  dla osób w ybierających się na  tę  wystawę, byłoby pożądanem  korzystać  obecnie' z n i­
skiego ku rsu  i w cześnie zaopatrzyć się w a k e d y t y n u  lub w e x l e ,  p rzezem nie na 
pierw szorzędne domy zagraniczne w ystaw iane, ja k  również w różne m o n e t y ,  jako  to: 
b ran k i, Talary, Guldeny A ustr., N apoleondory i t. p. z k tórych pięknym  asortym entem , mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności w obu moich kantorach:"

1. N a K rakow skiem -Przedm ieściu naprzeciw  odwachu.
2. N a Nowym-Swiecie w domu H r. Stadnickiego. (16—2304).

(N. D 1999)

© « ! w y d u w c y

N o w e j  M e t o d y
języków: polskiego, francuzkiego 

i niemieckiego,
Część 3 -g a  I 3-i-in.

Praktyczność tej I Y I e to d y  powszechnie 
znanej, najlepiej się okazała  w sprzedaży 
1-szej części w 100,009 egzem plarzach czyli 
14 tu  wydaniach. Część 2-ga i 3-cia zaw iera 
dalszą system atycznie wyłożoną G ram atykę 
i ćwiczenia służące do wydoskonalenia się 
ja k  najrychlej w tych językach. D la rozpo­
wszechnienia jeszcze  bardziej dwóch pozo­
stałych części, liczących ju ż  także  k ilka wy­
dań, z n i ż a  s | ę  cena 2 giej. części na 45 
kop , 3-ciej na  50 kop., kiedy dawniej kosz­
towały obie 1 rubel kop 72% . Tym sposo- 
oem zarówno posiadający 1-szą część Meto- 
crl- a / 01  na .f'r, tanio skom pletować j ą  mo- , 
?n ’t J Ą r ?wmez domy D>e m ające ju ż  dzieci, 
potrzebujących elem entarnej pomocy 1-szej ! 
części, nabędą prawie za pó ł wartości, gra- I

raatykę i ćwiczenia w e -trzech  językach  ta  
nieodbicie każdem u potrzebnych.

S .  S3. ł l w l m r l i ,
u lica Miodowa Ar. 12.

(N. D. 2316).

W  dobracłL Gościeradów 
w  Gubernji Lubelskiej P o­

wiecie Janowskim,
zabrania  się polow ać pod k a rą  u tra ty  psów 
broni ja k  również łapan ia  młodych sarn 
*Ł ■1 " ’ '  psam i i wybierania

(1 -5 3 9 3 )
chodzenia po lasach z 
ptastw a.

(N. D. 2318J.

Rządca Dóbr.
Szostak pod Błoniem  w Czubinie, z p ra ­

k tyką X. Poznańskiego. Szuka posady na 
po S tym -Janie; rządcy, lub adm inistratora 
ręczącego. U —5394)

(N. D. 2308).

UWIADOMIENIE.
Mój Magazyn herbaty  istn ie jący tu  od la t 

30, a przez 2o la t m ieszczący się w przecho­
dnim domu R oeslera. od w torku to je s t  11 
(23) K w ietnia przeniesiony zo sta ł do domu 
Grodzickiego N r 411 na K rakowskim -Prze 
dmieściu w pros t Pa łacu  Hr. Urusskiego i 
gmachu Komisji Kzędowej Oświecenia P ub li­
cznego.

Nie wdając się za przykładem  niektórych 
tu tejszych handlujących tym produktem ; w 
nuczne reklam y, obowiązuje się jedynie s to ­
sownie do przyjętej p rzezem niezasady  sprze- 

wac gatunki herbaty  s n m k n n i e .  a  
cenienie dobroci sprzedawanej herbaty  po- 

zos awiam PP . kupująeym  zaszczycającym  
mnie swem zaufaniem.

za obowiązek zawiadomić 
Szanowną Publiczność żez  gatunków herba- 
ty otrzym anych przez mój Magazyn z osta ­
tniej wymiany h erbat K jachtyśskich  z a s łu ­
gują na  uwagę szczególną, tak  z powodu swej 
dostępnej ceny ja k  i smaku następujące; F a ­
m ilijna na 1 rs. 50 kop. Sangum 2 rs. iL ian - 
sm 3 rs. za  funt.

Pom iędzy innemi otrzym ał mój magazyn 
ta^że herbatę  m o e s t o  a r o m a t y c z n ą  
z b u k ie te m ,  używaną po obiedzie z a ­
m iast kawy, k tóra  się sprzedaje po I  rsr. za 
łunt.

Ponieważ herbata  ta  zawiera w sobie wię­
cej a iż  zwykła części arom atycznych, i d la  
tego nie radzimy używać jej na noc, żeby no- 
rka tyk  nie p rzeszkadzał snowi.

W szystkie gatunki herbaty  sprzedaw ane 
są  w moim m agazynie po * t a ł y c h  e e -  
s tu sc l i,  h e z  ż a d n y c h  u s t ą d o ­
datków, pretensji i bez niespodzianek.

D la dogodności PP. niemiejeęowy.ch, p ra ­
gnących zapisywać herbatę  z mego M agazy­
nu, p rzysyłkę takow ej pocztą tak  w K ró le­
stwie ja k  w Cesarstwie, m agazym bierze na  
gleb ie  p rzesy ła jąc  pieniądze franco. 

Pcczestny Obywatel Wsiewoiod syn 
Maksima Istomin.

(1 -5 3 3 8 )

(N. D. 2026)

Bardzo krutko bgdzie trw ać.

Dla W łaścicieli Ziemskich 
i Ogrodników.

*  I V 1 w J"P r l c ^ a * wyszvstkich o- 
wocowych drzew i róż, sprowadzonych z F ra n ­
cji, Bęlgji i Holandji, w najlepszych i najno­
wszych gatunkach.

Tysiąc różnych gatunków grósz, jabłoń, 
czeresn, śliwek, moreli i brzoskwiń (pour 
naute-tige) szpalerowych drzew od 5 do 6 lat, 
piram idalnych i inych różnych form.

Bardzo ładne gatunki (de groseillen a g ra p - 
pes) angresty i winogrona.

wielki wybór różnych rem ontan t róż  
w 600 nowych gatunkach.

Przyczem  za rzetelność rzeczonych gatun­
ków gwarantuje.

-YSsasasoj io znajduje się w hotelu K rako­
wskim przy ulicy B ielańskiej, Nr. pokoju 16 

(4 -4 7 1 2 ).

(N. D. 2323)' Podaje do powszechnej w ia­
dom ości,iż b ile ty  lo n ib a rd o w e  wyda­
ne za Nr. 34,449 i 33,880 przypadkowo zagi­
nęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni 0d d. 9 M aja 1867 r  
to je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
L om bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie duplikat biletu wydanym zostanie osobie 
k tórej nazw isko zapisane w księgach Dy- 
rekcji. (1 -5 ,4 0 1 )

(N. I). 2311). Podaje do powszechnej wia- 
domości, iż BISAef Ł o m E m r c i o w y  wy-
dany za Nr. 14,441 na rs 30 znajdujący się  
w Portm onetce z kwotą rs  4, przypadkow o 
zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby na jpó ­
źniej w 6 tygodni od dnia 9 Meja r. 1867, 
to je s t od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił 
się i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym  
razie, duplikat biletu  wydanym zostanie oso­
bie, której nazwisko zapisane w księgach 
D yrekcji. (1 — 4723)

— ■ drUk a ra l-R-ZY -0we-1 Przy Komisji R sądowoj Oświecenia P u b liczn eg o - Z a  Pozwoleniem  Genzury. 
ÓTlolo-zu

D O D A T 1 K.



Dodatek do N ru 92 Dziennika 7Varazawskiego, £ 2 5  z Puyikv, dnia 1-i (26)  Kwietnia 1867 r. |

O BW IESZCZENIA SADOWE i M l M I N I S T il  AC YJ ST E •
—mLa!»3:<M g»»ct?.-»-TBLgy«3a jr.w «— utgŁgMMłnagî pacM

U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 2013). KemiAja Rządowa  
Sprawiedliwości.

P o d a je  do -wiadomości osób in teresovra- 
w anycb. iż  o trz y m a n e  w d ro d ze  u rzędow ej 
a k ta  z e jśc ia  o ch o tn ik ó w  M e k sy k ań sk ich , z 
k ra ju  tu te jsz e g o  p o ch o d zący ch , ja k o  to:

«. A d a lb e r ta  K u rty  rodem  z W arsz aw y , w 
w ieku  la t  26 zm arłeg o  n a  dn iu  11 P a ź d z ie r­
n ik a  i86'> r. w P ueb li.

b. A le k s a n d ra  D ąb ro w sk ieg o , rodem  z R a ­
w y, w  dn iu  28 P a ź d z ie rn ik a  r. z. w w ieka  la t  
24, zm arłeg o  w F la s k a li ,

t . W ła d y s ła w a  P asz k iew icza  z W arsz aw y , 
zm arłeg o  w dn iu  18 P a ź d z ie rn ik a  r. z. w K ar- 
b o ncza  w w ieku  la t  26. ' _

d. S ta n is ła w a  P ie tra szó w sk ieg o  z B udz i- 
szow ic  w Pow iecie  R aw sk im , zm arłeg o  n a  
d n iu  23 W rz e ś n ia  r. z . w N o c h is tla a , w w ie­
k u  l a t  22.

«. W alen teg o  C hoduk  y . C hodukow skiego 
z  G uzow a w Pow iecie  Ł ow ick im , zm arłeg o  n a  
d n iu  1S P a ź d z ie rn ik a  r. z. w K arb o n cza , w 
w iek a  la t  26.

f .  A n d rz e ja  M arc in k o w sk ieg o  ze  S k ie rn ie ­
w ic w Pow iecie  R aw skim , zm arłeg o  n a  dn iu  
16 W rz e ś n ia  r . z. w  P u e b li, w w iek u  la t  27.

g. S ksży ń sk ieg *  Jó z e fa  z  G óry  K alw arji 
w  P ow iec ie  W arsz aw sk im , zm arłeg o  n a  dn iu  
23  W rz e ś n ia  r. z w N o ch is tla u , w w ieku  
l a t  22.

h. K ip ió sk ieg o  A d am a w C zeladzi w P ow ie­
c ie  O lkusk im , zm arłeg o  n a  d n iu  18 P a ź d z ie r­
n ik a  r. z. w K a rb o n c z a . w w ieku  la t  26.

i. Ign aceg o  A n d rze jew sk ieg o  z D em biny  w 
P ow iecie  R adom sk im , zm arłeg o  n a  dn iu  18 
P a ź d z ie rn ik a  r ,  z. w K arb o n cza , w w ieku  

l a t  36.
k. Szym ona R e ssk o  z W ło sto w ic  w P o w ie ­

c ie  K az im iersk im , z m arłeg o  n a  dn iu  28 P a ­
ź d z ie rn ik a  r  z. w F la sk a li ,  w w ieku  la t  28.

P rz e s ła n e  z o s ta ły  p ie rw sze  siedm  P ro k u ­
ra to ro w i K ró lew sk iem u  p rz y  T ry b u n a le  Cy­
w ilnym  w K ielcach , dz iew ią ty  P ro k u ra to ro w i 
K ró lew sk iem u  p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilaym fw  
R a d o m iu , a  d z ie s ią ty  P ro k u ra to ro w i K ró le ­
w sk iem u  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w L u b li­
n ie , do odpow iedniego  a r t . 94 K . C. P . p o s tą ­
p ien ia .
W a rsz a w a  d. 24 M a rc a  5  K w ietn ia) 1867 r .

C z ło n ek  K om isji,
R z eczy w isty  R a d c a  S tanu , K. L a sk i.

N a c z e ln ik  W y d z ia łu , P u ch a lsk i.

(N . D. 2269). KoMMncu.pi> I I I  ?o 
.Ynticmiui BAOiiAaecKoU nu K pecm unn-

CłCttMb A'b.lUM'b, huMMUciu. .
Ha ocHOBOHiu r io cT an o ru e riiu  yHpć4H- 

xe4 i,iia ro  K om nxera, 19(31) flunapn  e r .  901, 
CHMt. yn-T/toM/ifiex-i,, s t o  c t.,1  (1 3 )  Man ohx> 
npH cryirU T i, k ł  cocTan/ienim  .niKitn/pi- 
iR ohhi.ixt. 'raGe.tcH, no C /iH ^yioutusn, iiłrB - 
HisMi,:

1'mhhm  Beutoe.
1 .  Ce4enin OchHo-,4t>4i>He noM tinH K a B a -  

4encK aro.
2. C e^enin  O cb sio -ly p iio e  rioji-EmuKa 

CKoTHHUKaro.
1' m h h m  <J>a4i>6oiiix,.

3. CeaeHia 4>a4i.óopeKX,no.łmitiiK&IlpjKii- 
n e iep cK a ro .

4. C eaeu ia  K ynuna n c jiiu n itK a  O ^nm eu- 
cK aro.

1'm h iiu  C.wH/ioiiHue.
5. Ce/ieuiH H ep iieu im e n o n E m iiK a  C kot- 

H iiitK aro. *
6. C e^eiiia IRyTKOBo noMUmiiKa Kyti- 

Keaa.
1’MHHbi H aniaH nm .

7. C exeuin Xa.ibiio noiM-EmiiKa MeiKeeu- 
c z a ro .

8. Ce.ieHiii Miixa-ioiio, OneaHHKa u 3 r im  
4 i>ifi - r.iyiiim ieK-b noMUiHHKa Tpnie6yxoB- 
CKaro.

1'MHHbI yilOÓOTblHb.
9. (M ien iu  B epinxoum ibi n 3aÓ40i(e rio- 

jM-hmuKon-b PoeiicKiixx..
10. C e4enin B)Koi:i(a-Be4i>Ka noji-EmnKa 

B a^eucK aro,
11. C e/ienia P a4 oineBiiiie noM-tinHKa Ko- 

CMaKa.
PllHUbl TbllUKOBO-

12. Ce4enifl IU h th o  noM®uęnKa Eeepx>.
13. C eaeuiu PocunH eiyb rpafcHHH Bh h h - 

ck o ii.
14. Ce ienifl CeriepcK-b noM tm iiK a H m e^- 

ne.icK aro .
15. C eaeiiin  K aneno n o n tu iH K a  Kyii- 

Ke^ia.
16  CeacHifl IlopyuieB H ue noMBuyHKa Pe- 

Myca.
17. C eaeu ia  KpaiiHKii nojrELgHKa l'-m uau- 

Karo.
18. Ce.ieuui MiiKo.rafiKii n o i t u (hkobx.

340THimKiixT>.
19. Cc^eniii O tmhhoko, K o.ioniu O tm hiio- 

bo li B oiicbo noM tutllK a r.im icK a i o.
20. CeAeHifi A oh k h-3bhctkoi w uc.M'ru\n-. 

i;bi 3e/iHHCKoii.
21. Ce4enifl C bbh thhkh  nonitmilKa 3na-

nei(K aro.

P m hhh  B o ry im m e.
2 2 .  C e 3 e n i n  H b i K e z n  n o i i E m i i K a  C b ć h t -  

K O B c K a ro .
r. B . io u . i a n e K - b  5 ( 1 7 ) A n p T „ i H  1 8 6 7  r .  

K o M M H c a p b ,  3 o . i o T n , i o b - h .

(N . D. 2312 i. K oM ucapb  >Vvacmna  
K paen u K cK /ieo .

H e i i p a B / i m o m i i i  4 0 .11111100x 1, K o .u M H c a p a  
K p a c i i i i K c u a i  o V l ! - r o  y u a c T K u  ch .mi,  y u U 4 o- 
.M . i f ie n ,  i u a 4 T , . i b u a  l i M E n iu  B o 6 m ,  K o 3apotix> 
11 M a i ^ i a m . .  iM i i i r b  M o h h k u ,  y l i o o . u i i i 'K o i i  
T y G e p H i u ,  f l u o B C K a r o  y t 3 4 a ,  m t o  n a  o c h o - 

B a i i iu  9 0 1  e r .  I l o c T a n o B , i c n i u  y u p e 4 UTe,!b-  
H a r o  K o m n x c T a ,  6 y 4 e w b  n p o n 3 n o 4 H T c n  1 0  
( 2 2 )  M a n  1 8 6 7  r .  c o c T a B / r e n i e  /n iK B H 4 aLiioH- 
Hoft r a C e . iH  n o  ce w y -  u w b H i i o .  B a a / c B ^ e i ix ,  
c e r o  ns i-EH in  6 / i a r o B 0 4 H T is  n p e 4 c x a n i i T b  b t ,  
c p o K i ,  4 0 KyiMenTbi, o T H o c H u p e c H  k - ł  r i0 3e-  
M tM bu o M y y c r p o u c T i i y  K p e c T i  h h t , .

1'. KpacuHKT. 6  Anp-B/ifl 1 8 6 7  r 0 4 a .
u. 4 . K o łiłiiicap a , riezb-PopcK iii.

(N -  D .  2 1 7 4 ) .  r.uiUHoe Oóiuecmnu 
Focciticw nxb IICe.r/i37/i>ui> /Ąopotb.

O ó u i e e  c o 6 p a n i e  A K u io n e p o B - b .
C o b - B t t ,  y n p o B . i e n i n  1 ' ^ a B i i a r o  0 6 i u e c r B a  

P o c c i n c K i i x x ,  /Ke.i-E:iHbix-b 4 ° P or ,Ł  t}pnTAa~ 
n i a e T i .  l ' r .  A K n i o H e p o B b [ r / i a m i a r o  O o m e e T B a  
b t>  o ó i n e e  o C biK H oB eH iioe  c o ó p a H i e ,  h w e i o -
u t e e  6 b ix b  bx> no H < “4 X;/ibHHKX, 1 5  ( 2 7 )  M a a  
c e r o  r o 4 a ,  bx. u a c x .  n o  u o 4 y 4 «H ,  bx. C T . - I l e -  
T e p S y p i - B ,  bx. tomx> m - b c tU ,  K o r o p o e  6 y 4 eTX. 
o3H;iMeiio n a  6 n 4eT axx >  4411 0 x 0 4 0  bx. c o 6 - 
p a n i e .

n o  y c T a n y  3  H o H 6 p n  1 801  r .  o b u i e e  c o 6 p a -  
n i e  co o T aB /iH eT c i i  ii sx .  A K u i o H e p o u x . ,  hmXsio- 
u p i x x .  lie MfH-Se 4 0  a K u i i i .

H i i k t s  i i e M o w e x x .  a a c r y n a x b  m X ic to  a s u i o -  
n e p a ,  e c . n i  o n x .  caMX. n e  u.ieHX, o 6 i u a r o  c o 6 - 
p a H i a  H neHMXiexx. Ha c e i l  n p e 4 MeTX. u a 4 4 e -  
a i . n i a  10  y n o a H o M o n i i i .

A b u i o H e p b i ,  4 ^ih l i o a y u e i i i a  n p a B a  n p u c y T -  
C T B o n a T b  bx, o 6 meMX> c o S p a n i u ,  o6 f l3 a H b i  
n p e 4 CTaiiHTi> a K p i i i  eB or i  4 0  5  ( 1 7 )  M a n  
BKyiKi'iHTe/ ii.i io:  B X >CT.- I leTep6 y p iT ; ,  bx, l l p a -  
B/ieHie  0 6 m e c T B a ;  bx, n a p i i w X i ,  bx, K o H T o p y  
O ó m e c T o a  / ( u i iH iH M a r o  K p e 4 H r a ;  bx, y loH- 
4 0 H-B, bx, K o m o p y  I T .  6parbeBX> B e p i i H r x ,
H K o m o . ;  bx , AMCTep4 aM lj ,  bx, K o u T o p y  l ’r -  
r o n e  11 K om ii . ;  bx, B e p . i i i r i C ,  bx, K o u T o p y  P r .  
M eH 4 e 4 hconx> 11 K om ii .

BcHKOMy a K i i i o H e p y ,  i i p e 4 c r a i iH B iu e M y  n a  
b i y i t t ,  n p e 4 Mexx, a u n i i i  c u o H ,  Bi,i4 a e x c H  6 i l -  
4 e T b  4 , ih  11x 0 4 a bx, oGupee c o S p a i i i e i  S i i a e r x ,  
o t o t x ,  HMiiHiioM u  Bbi4 a e T c t i  Ha 041*10 yinu,e 
cx, o anaueHieM X, K O / i u i e c T B a  u p » 4 CTaB/ien-  
ilb ixx, a K u i f i .

11a o c i i o B a H i n  §  4 8  y c T a u a ,  KaiK4 i.iH 4 0  a # -  
i ( i i i  4 aiOTX, n p a B o  11a  041111b r o . i o c x , ;  h h k t o  
H3X, a K u i o i i e p o b x ,  lie MoaieTX,, k u k x ,  n o  c o o -  
CTBeiiHbiMX, aKit isMX,,  raKX, 11 n o  aK ip n M x ,  
4 0 B-EpeHHi,iMX, em y  o r x ,  4 p y r n x x ,  a K i t i o n e -  
poBX>, c o e 4 HHHxi, bx ,  cB oesix , , i n n u  o o / i n e  10  
r o 4 o c o B i , .

Bx, 3a K 4 i0 4 e n i e ,  C o bX itx ,  n o K o p n U i i u i e  n p o -  i 
c h t x ,  P r .  aK Lt ioH epoi ix , ,  K O T o p b ie  a ieY a.iH  6 bi 
C4 H  a n ,  K a n i a  41160 ,  n o a b 3 b i  K o M u a H in ,  
n p e 4 4 o a i e t i i a ,  n p e 4 CTaBHTi, T a K O B b i a  bx, Co-  
bX i tx ,,  11a  ocH O B at i i i i  c t .  2183 4 . 1. x. X, Cu. 
3 a n . ,  n o  K p a b H e u  M-BpX; 3 a  15 4 n e f i  4 0  0 9 - 
m a r o  c o S p a n i i l .

/ J e u e in H i . i i i  o x a e i x , ,  b m U c t U  cx, K p u r a M i i  
H 4 p y r i i M i i  4 0 KyMeHTa»iH, o x K p b m . i  6 y 4 yTX,, 
4 4 H L t p e 4 B a p n T e 4 i H a r o  p a 3 C M o xp t5 H in  a x -  
r t i o i i e p o B X , ,  cx, 8  (.20) Man eJKe4 i i e B i io ,  r p o -  
m-b u o c K p e c i ib ix x ,  11 n p i 3 4 i i n a H b U X ,  4 H e b  o t x ,
2 40  5 aacoBX, no uo,iy4iin, ux, A npauaeniii  
O ó m e c T B a ,  noMX,inaK>ii(8iHcn bx,  C t  - I l e T e p -  
6ypr®, bx, 6041,mon HxaaiiuicKofl yaniyE, 
n o 4 .iXi n a c c a m a ,  bx, 4 om-b N'. 7.

(N. D. 1749). S ą d  K rym inalny  
w W arszawie.

Stosow nie do N ajw yższego U kazu  z dn ia  
25 K w ietn ia  (7 M aja) 1850 r. o raz p ostano ­
w ienia R ady A dm in istracy jnej K ró lestw a daty  
16 (28) P a ź d z ie rn ik a  1856 r. wzywa:

1. Jo n a sza  F o g le r  przy  rodzicach z W S j -  
szaw y, zbiegłego około roku  1865.

2. Jo n a sza  K ohn przy  rodzicach z W arsza­
wy, 1863 r . zb iegłego.

3. M oszka A jzyka Mok p rzy  rodzicach z 
W arszaw y, 1862 r. zbiegłego.

4. Icy k a  A jzy k a  P in k efe ld  p rzy  m atce 
z W arszaw y, 1862 r  zbiegłego.

5. L ew ka R ytidflejsz p rzy  m atce z W arsza­
wy, 1864 r. zbiegłego.

6. H e rs ra  M oska Szajerow icza p rzy  ro ­
dzicach z W arszaw y, lćO a 1*. zb iegłego.

7. M ordkę T yg ie rstrum  przy  rodzicach z 
4\ a rra s  w v, 18< 3 r. zbiegłego.

8 Tcnif; F ilh e r  przy  k rew nych z W a rsz a ­
wy, zbiegłą )863 r.

y . 1’e jsa k a  Ilan d fu s przy rodzicach z W a r­
szaw y, zb ieg łego  1865 r

10.,SzU .»i? Z ejm ana W ejss  p rzy  m atce z 
W arszaw y, zbiegłego 1862 r.

11. F ja u c isz k a  K ożyńskiego w yrobnika z 
W arszaw y, zb ieg łego  1864 r.

12. L ew ina ATarszawskiego s y n a  h an d la rza  
z m iasta  L ub tań ca , zb ieg łeg o  1849 r.

13. D an ie la  P a ją k  sub iek ta  felczerskiego, 
z 'm ia s ta  T om aszow a zbiegłego 1853 r .

14. H alina K zepka kraw ca, z m iasta  Gora- 
b ina zbiegłego 1859 r.

15. R o jzę R zep k aźo n ę  poprzedniego z Gom- 
b in a , 1859 r. zb iegłą.

16. W olka  O olczw asser y. Ilo ltzw asser wy 
robnika z m iasta  L ubrańca , zbiegłego 1857 
roku.

17. Szninla Jo sk a  B orkow skiego kraw ca 
z m iasta  Poddębic, zb iegłego 1858 r.

1 8 . A b rah am a Ick a  H erm an  rz e ź n ik a  z 
m iasta  K utna, zb ieg łego  1858 r.

19. L m ję  Paw łow ską żonę czap n ik a  z m. 
G ostynina , zb ieg łą  1859 r.

20. Iz ra e la  Paw łow skiego czap n ik a  z m ia­
sta  G ostynina, zbiegłego 1859 r.

21. Szm ala K rzep ick iego  czapnika z m ia­
sta  K alisza, zb iegłego 1859 r.

22. J e s k a  G ru u b erg  kraw ca z m iasta  G rze­
gorzew a, zbiegłego 1854 r.

23. Owsię Jank ie low icza  v. Szyję H art- 
sz tejn  śp iew aka przy bóżnicy z m iasta  Łodzi 
zb ieg łego  1861 r.

24. W ładysław a A lek san d ra  A ':łe r iin  ty n a  
dzierżaw cy za jazdu  z gm iny Ja b ło n n a  zb ie­
głego I8 6 0  r. *

25. Ksroi-a W agner szynkarza  z K alisza , 
zb iegłego 1868 r.

26. E m iljg  W agner żonę poprzedn iego  z 
K alisza, zb ieg łą  1862 r.

27. J a n a  K onrada W ander syna ko lon isty  
z gm iny Ł az isk o  Powiat-u I ław sk iego , zb ie ­
głego 1857 r.

28. Ju łję  Paw łow ską przy  rodzicach  z W ar- . 
gzawy, zb iegłą 1863 r.

29. Idziego N ow ińskiego czeladn ika  in tro ­
lig a to rsk ieg o  z W arszaw y, zb iegłego 1862 
roku. !

30. Szm ula K azim iertk iege  czeladn ika  
szew ekiego z m iasta  G oliny, zb iegłego 1849 
roku.

31. A dolfa K em pner syna  dziedziczki R em - 
b ie lic  sz lacheck ich , zb ieg łego  1865 r.

32. L udw ika P ostaw k ę  s y n a  podporuczn ika 
b. w ojska po lsk iego , z m iasta  W arki zb ieg łe ­
go i8 2 8  r., w szystkich po sam owołnem  w yda­
leniu się z k ra ju  bez pozw olenia R ządu za g ra -  ! 
nicą przebyw ających, aby w ciągu roku je d n e ­
go od d a ty  um ieszczenia po raz  trzec i w D zien ­
n ik u  W arszaw sk im  n in ie iszego  w ezw ania w ró­
cili do k ra ju , o powrocie swym sam i osobiście 
lub za pośrednictw em  najb liższej w ładzy po­
licy jnej Sąd w zyw ający uw iadom ili, albo  w 
przeciągu tegoż czasu  uspraw iedliw ili powody 
adepow rócenia do tąd  na  p ierw sze wład tu te j ­
szych przez G azety  wezwania.

O strzega  ich przy tem  Sąd krym ina ły , iż w 
raz ie  n ieposłuszeństw a tom u wezwaniu, ściągną 
na  sieb ie  sk u tk i a r t . 340 i 3 4 1 K odeksu  K a r  
Głównych i Popraw czych  zagrożone, to je s t  
skazan i będą na  pozbaw ienie w szelk ich  praw , 
oraz bezpow rotne z g ran ic  C esarstw a i K ró le- , 
stw a w ygnanie, a  gdyby  po ta k im  przeciw ko 
nim  zapaść  i upraw om ocnić *ię m ającym  w y­
ro k u  w rócili do K rólestw a, wówczas zesłani 
zostaną  n a  osiedleni* w Syfcerji.

W arszi.w a d. 8 (20) M arca 1867 r.
P rezes, W oźnicki.

P o d p isa rz , K ębalsk i.

(N. D . 2157). Sąd  K rym inalny it P łocku.
S to so w n ie  do a r t  l i  P o s ta n o w ie n ia  C e sa r ­

sko -K ró lew sk ieg o  2  d n ia  25 K w ie tn ia  (7 M a ­
ja )  1850 ro k u  o o p u sz cza jący ch  k ra j  swój 
bez  p o zw o len ia  Rzą,du, o g ła sz a  w D z ie n n ik u  
W arsz aw sk im , w y ro k i sw e w ydane d n ia  8 
(20; M a rc a  1867 ro k u  w sp ra w a c h  o o p u sz - i 
ozen ie  k ra ju  bez  p o zw o len ia  R z ą d u  n a s tę p u -
i 4 cych: . n  |

1. P rz ec iw k o  Ja n o w i G reg orow iczow i co \ 
do D aw id a  C yon vel Cyjow skiego.

2. P  k o  Chaicnowi R ogen.
3. P -k o  Czesław ow i K arsk iem u . 1
Z  z a s trz e ż e n ie m  źe  n ieo b ecn y m , n a  w ezw ą

n ie  S ąd u  n ie  s ta w a jący m , i z a  to  w yrokam i 
tem i n a  k a rę  sk a z a n y m , s łu ż y je sz c z e  tr z e c h -  j 
m ies ięc zn y  te rm in  od  d n ia  u m ieszczen ia  w 
D z ie n n ik u  W a rsz a w sk im  o g ło sz en ia  togo i  i 
w y lo k ó w , do u sp raw ied liw ien ia  s ię  a  te rn  ; 
sam em  do o d w o łan ia  s ię  do S ąd u  w yższego , i 
w  k tó re j to  d ro d z e  zasad y  u sp ra w ie d liw ia ją ­
ce  ich n ieo b ecn o ść , p rz e z  S ąd  w yższej l a -  I 
s ta n c ji d o łą c z o n e  być  m ogą.

P ło c k  U 27 M a rca  (8 K w ie tn ia )  1867 r. j 
P re zes , J . O rłow ski.

P o d p isa rz  S k u p ień sk i 
D zia ło  s ię  w m ie jscu  p o sie d zeń  
S ąd u  K rym inalnego  w P ło c k u  5 
d n ia  8 (20) M a rc a  1867 r . i

W  sp raw ie  p -ko  Ja n o w i G regorow iczow i ] 
i d a is z j in  o o p u sz czen ie  k r a ju  bez  pozw olę- j 
n ia  R z ąd u  obw inionym  co do D aw id a  Cyon i 
ve l C vjew skiego w y ro b n ik a  z  m ia s ta  R a jg ro -  j 
d a  p o ch o d ząceg o , p o d  w yrok  w I. in s ta n c ji  
p rzy ch o d zące j.

S ą d  K rym inalny .
D aw ida C yon y e l  C yjow skiego za  w ydale­

n ie  się  z  k r a ju  o jc z y s te g o  b ez  p o zw o len ia  | 
R z ą d u  i n ie p ó w ro c e n ie  do tegoż, i n ie z ło ż e -  , 
n ie  w ty m  w zg lęd z ie  żad n eg o  u sp raw ied li-  : 
w ien ia  z  a r t .  340, 19, 29, 30, 31, 32, K . K  G- j 
i P .  a r t . 10 i  12 P o stan o w ie n ia  C e sa rsk o  K ró - !

lew sk iego  z  d n ia  25 K w ie tn ia  (7 M aja) 18"t |  
r. na  po zb aw ien ie  w sze lk ich  praw , i bezpo- J 
w ro to  e z o b rę b u  P ań stw a  w ygnanie, z zag ro - 1 
żen iem  z e s ła n ia  n a  o s ie d le n ie  w Syberji gdy- ) 
by do k ra ju  po  p raw o m o cn o śc i w yroku  p o - 11 
w ró c ił  sk azu je .

K o sz ta  S ądow e u m arza  M ocą w yroku  w L 
In s ta n c ji  w ydanego.

(p o d p isan o ) K rzykow sk i, (_— ) R u d n ic k i.
Z a  zgodność.

P o d p isa rz  S ą d u  K ry m in a ln eg o  w P ło c k u , 
S k u p iu sk i 

D z ia ło  się  w m iejscu  p o sied zeń  
S ądu  K rym inalnego  w P ło c k u  
d n ia  8  -0» M a rca  1867 r.

TT sp raw ie  p -k o  C bajm ow i R ogen  o becn ie  
la t  39 m a ją c e m u , w yzn an ia  m ojżeszow ego z  
m ia s ta  C h o rze l pochodzącem u , o o p u sz c z e ­
n ie  k ra ju  bez  pozw o len ia  R z ą d u  obw inionem u 
po d  w yrok  w I In s ta n c ji  p rzy ch o d zące j.

S ąd  K ry m in a ln y .
C haim a R o g e n , z a  w ydalen ie  s ię  z k ra ju  

o jczystego , b ez  p o zw o len ia  R z ąd u , n iep o w ró - 
cen ie  do tegoż, i n ie z ło ż e n ie  w tym  w zglę­
dzie  żad n eg o  u sp ra w ie d liw ie n ia  z a r t .  3 4 ij 
19, 29, 30 , 31. 52, K K. G  i P. a r t  10 i 12 
P o sta n o w ie n ia  C e sa rsk o  K ró lew sk iego  z d n ia  
25 K w ie tn ia  (7 M aja ) 1850 r. n a  p o zb aw ie ­
n ie  w sze lk ich  p ra w  i b ezp o w ro tn e  z o b rę b u  
P a ń s tw a  w ygnan ie , z zag rożen iem  z e s ła n ia  
n a  o s ie d le n ie  w S y b erji gdyby do k ra ju  p o  
p ra w o m o cn o śc i w y ro k u  p o w ró c ił sk a zu je

K o s z ta  Sądow e u m a rz a  m ocą w yroku w l .  
In s ta n c j i  w ydanego.

(p o d p isa n o )  K rzy k o w sk i, (— ) R u d n ick i.
Z a  zgodność .

P o d p isa rz  S ąd u  K rym inalnego  w P ło ck u . 
S k u p ie ń sk i.

D z ia ło  się  w m ie jscu  p o sie d z e ń  
S ą d u  K ry m in a ln eg o  w P ło c k u  
dnia 8  (20) M a rca  1867 r.

AAT s p r aw ie p rzec iw k o  C zesław o ' i K a rs k ie ­
m u l a t  obecn ie  36 m ającem u , o o p u sz czen ie  
k r a ju  bez  pozw o len ia  R z ą d u  obvYinionemu, 
pod  w yrok  w I  In s ta n c ji p rzy ch o d zące j.

S ąd  K rym inalny .
C z esław a  W o jc iech a  K arsk iego .
Z a  w ydalen ie  się- z  k r a ju  o jczystego  b e z  

p o zw o len ia  R z ą d u , n ie  pow rócen ie  do te c o ż  i 
n ie z ło ż e n ie  w tym  w zg lęd z ie  żadnego  u s p ra ­
w ied liw ien ia , z  a r t  339 340. 19, 29, 30, 3 1 ,3 2 , 
K . K. G i P . a r t .  10 i 12, P o stan o w ie n ia  C e­
sa rs k o -K ró le w sk ie g o  z dn ia  25 K w ie tn ia  (7 
M aja) 1850 r. na. po zb aw ien ie  w sze lk ich  
p ra w  i b e z p o w ro tn e  z o b rę b u  P a ń s tw a  wy­
gn an ie , zag ro żen iem  z e s ła n ia  n a  o s ied len ie  
w S yberji gdyby do k ra ju  po  praw om ocnośc i 
w yroku  p o w ró c ił sk a zu je

K o sz ta  S ądow e u m a rz a  m ocą w yroku  w I. 
In s ta n c ji  w ydanego.

(p o d p isan o ) K rzy k o w sk i ;— ) R u d n ick i.
Z a  zgodność.

P o d p isa rz  S ą d u  K rym inalnego  w P ło c k u , 
S k u p ie ń sk i.

(N . D. 2313). S yd  zia Kon! s a n  
J /*  ssy  Upadłoś, i Jakuba Hiihm.

V żyw a w ierzycie li M assy  u p ad ło śc i Jalcó- 
ba  B óbm , ab y  się  w d n iu  24 K w ie tn ia  ( 6  M a ­
ja )  1867 r. o godzin ie  5 z p o łu d n ia  w T ry b u ­
na le  H andlow ym  w W arszaw ie, w dom u pod  
K r. 5.49 u rzęd u jący m , osob iśc ie  lu b  p rz e z  
pełn o m o cn ik ó w  staw ili, d la  p o d an ia  k a n d y ­
datów  n a  Syndyków  p ow yższej M assy .

W arsz aw a  d n ia  6  18) K w ie tn ia  1867 r.
F r  G alie.

L I 0 Y T A C U  

l  S P I i Z E D A Ż E  P U B L I C Z N E ,

(N . D. 2 1 7 u). K om isja  Rządotoa  
Przychodów i  S ka rb u

Podaje do pow szechnej w iadom ości zc w 
dn iu  4 1 6 ) M aja r . b. od godziny 12 w jpo łu - 
dnie odbywiić s ę  będzie w sxli posiedzeń K o ­
m isji R ządow ej Przychodów  i S k a rb u , p u b li­
czna licy tac ja  na  sp rz -d aż  nieruchom ości, p o ­
przednio do etatow ego M /sztoru Ks K am edu- 
łów na B ie lan ach  pod W arszaw ą należącej, 
położonej przy  u licy  Durmj pod Nr. 153.

Licytacja, ta  na mocy postanow ien ia  K om itetir 
U rządzającego  z d. 7 ( 1 9 )  L utego r. b. (pozy­
cja 963 rozpocznie się od zniżonej sumy rs. 
12,585 w yraźnie rubli srebrem  dw anaście  ty ­
sięcy pięćset osiem dziesiąt pięć pod w aru n k a­
mi szczegółów© wym ienionem u

a )  w D ienu iku  W arszaw skim  N r. 175, 1 8 0  
i 185.

b) w Gazec ie  P o l i cy jn e j  N r .  182,  187 i 1 9 2 -
c) w K urjerze C odziennym  N»*. 185 , 188  

i 1 9 0 .

Szczegółow e w arunk i sprzedaży pow yższej 
nieruchom ości prze jrzane  być m ogą k a żd o - 
dziennie oprócz św ią t w godzinach służbow ych 
w b iórze  K om isji Rządow ej Przychodów  i 
S k arb u  w W ydziale D óbr i Lasów Rządow ych, 
o stanie  zaś tej nieruchom ości p rzekonać  się 
m ożna na  miejpcu.
W arszaw a d. 29 M arca ( 1 0  K w ietn ia) 1867



8 2 ;

K . D . 2 0 8 8 ) .  K om isja R ządow a Przychodów  
i  S ka rb u .

Fodaje do wiadomości, iż w dniu 27 Kwie­
tn ia  (9  Maja) r. b. o godzinie 12-ej w połu­
dnie, w pałacu rządowym przy ulicy Ry­
marskiej, pod Nr. 741, w miejscu jej posie­
dzeń, odbywać się będzie głośna ia  plus li­
cytacja na sprzedaż drzewa z lasów rządo­
wych leśnictwa Zakroczym Gubernji Płockiej 
w bliskości rzeki Narwi położonych, a mia­
nowicie z cięć obrębów, Brody lit. G. okr. 
I I I  Nr. 18. Kikoły )it. H. okr. I ,  Nr 5, Ko­
lonia lit. J okr I T ,  Nr. 22 i obrębu Budy 
lit. K. okr. I. Nr. 6, poczynając od sumy rs. 
2,993 kop. 18.

Kto najwyżej nad szacunek postąpi, utrzy­
ma się przy kupnie.

Ubiegający się  o nabycie drzewa, obowią­
zany jest złożyć do Kasy Głównej Warszaw­
skiej lub Banku Polskiego na vadjum w goto- 
wiźnie Listach Zastawnych, albo Likwidacyj­
nych lub innych procentowych papierach skar­
bowych z właściwemi kuponami rs. 299 wy­
raźniej rubli srebrem dwieście dziewięćdze- 
8i%t dziewięć i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej sumy w biurze Komisji Rządo­
wej złożyć przed godziną 12-tą w dniu do l i ­
cytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprze­
daży: przejrzane być mogą: w Warszawie w 
Biurze Komisji Rządowej Przychodów i Skar­
bu w Rządzie Guberojalnym Płockim oraz w 
Urzędzie Leśnym Zakroczym

Miejscowa służba leśna każdemu zgłasza­
jącem u się, okaże drzewo na gruncie, które 
wolno szczegółowo obejrzeć; później bowiem 
żadne reklamacje o niedobory, zły  szacunek 
lub gatunek drzewa o jakikolwiek ubytek od 

Maty oszacowania onego, przyjęte nie będą, 
a utrzymujący się przy kupnie, całkowitą 
należność na licytacji postąpióną, w termi­
nach oznaczonych zapłacić obowiązany bę­
dzie.

Warszawa d. 3 (15) Marca 1867 r.
Dyrektor Wydziału^

Rzeczywisty Radca Stanu, Dąbrowski.
Naczelnik Sekcji, Wojzbun.

(N. D. 2035).  llempoKoecKoe 1'yOepncnoe 
Tlpan. un ie.

Chmt. oÓT,HB,i(iei"n, uto 2 l  A upP ^n (3  
Ma a) c . r. n i, 12 M acom, /ih h , npoHSBe^eHta  
6 y«yTT> bt. npucyrcT B iH  l yóepuoK aro U pa- 
naeH ia r o p n i  , nocpedCTiso.wn 3aneuaraH - 
ni,un , ośio iiM eH iu .

a )  I l a  n o M M H K y  K p i , u r n ,  H a  uom tob om t, 
S t a n in  m> r. I lerp o n o irB , u o 6 n o B . i e n i e  c e r o  
s i a n i a  e t  uspyiKH.

6 )  Ha BByrpeH uia n o M H H K H  bt> C K a 3 a i i -  
H O M l,  3 / j a H i n ,  u

b )  n a  o ó i i e ^ e u i e  3 ą 6 o p o M T >  c b  4 n y x i >  c t o -  
p o i i l  o r o p o 4 a ,  n e i i H a 4 / i e i K a m a r o  k i> h om to- 
B o m y  3430110 m ,  I l e T p o K O B B .  -

B cero  na cy.wy 1 ,7 8 4  p. 6 8 ' / 2 K o n .  iicmh- 
caen i;y i(i 110 cm IitH  n o B U p e u a o u  CfpoH Te/ir.- 
H t . iM b  C o n U T O M T ,  n p n  I l p a u H T B / i r . C T B e u o o H
Koiwuciii B ay  rpi-HHHsi, Ąm ai, 17 (29> O a r a -  
6 pfl 1866  1 0 4 a,

BcHKiii iK eaaiom iii u p iu ii iT i,  n a  c eó a  u j io -  
H3B0 4 CTB0  oiHaM eiiH iiixi. p aS o T Ł , 40/HHeai> 
BHecTB n i,  K an o e  H n 6 y 4 i, O K pyiK iioe h / ih  
l y o e p iicK ęe  K a 3HaM eucTuo, 3a . io r i ,  bw  K o an - 
MeitW, o to  ceJi4WcHTW 4 eB a x r, p y 5 . KBiiTaii- 
H iio Ka3 iiaM ehcTBa, u a  b iiócw  SToii cyMbi 
npe4C T aBH T i, i ip n  o 6 w a iiaeH iu  HanucaHHOMW 
H a  lep o o B o ii óyM arli 3 0  K oiiB eM aaro  40C T 0- 
HHCTBa, R O Topoe 4 o a iK tio  6 i ,rn ,  r io 4 a u o  bw 
ry 6 e p a c K o e  l lp a ii / ic u ic  4 0  12 M acom , 411a, 
uw cpoK E  4/111 T opi o b w  , o 3 H aieH iio»iw , n o  
a>opiMt> iin m e  n p o n n c a n u o iS .

[Ipe^ cT aB ieiiiii.iu  a a a o r w  n o n o a u e i i u w f i  
4 0  ' /»  ł a c i n  3 a H B z e H H o i i  cy»iw , n o c a y a u i T W  
u p n u a o m eM y  na c o 6 a  B b i u i e o 3 H a i , e H H b i a  p a -  
6 o t m  b w  o ó e s u e M e a i e  c o 4 e p J K a H i a  3 a K / i i o -  
MeuHbixw y c a o n i n ,  n p o i n . w w  a i e  a n i j a s i w  3 a -  
a o r w  Óy4 yrw  B 0 3 B p a m e n b i  i i e w e ^ / i e H H O .

n04p06Hi.n l yczoiiia ce ro  n o 4 p n 4 a ,  m eaa -  
w uj ie  Moryrw u p o c M a ip n u a ib  uw npneyT B iH  
IleTpoKOBCKaro lySept icK aro  I lpaB aeu ia ,  e- 
* e4 neB iio  cw 10-n 4 0  2 -xw uacoBW, h c k h  ro- 
i a »  n p a 34HHMHi,ie H laóe  ibin.ie 41111:

<bopMa 4 a a  oow auaeH ia.
Bc/it>40TBie o6w au/ieH ia IleTpoKOBCKaro 

ly o ep n a T o p a J Ip a B /ie n ia  o tw  c. r , 3 a S .  na-  
cto b u ju m w  o6 H3y io c i. npoH 3BecTH noMHiiKy 
Kpi.imw na noMTouoMW 3 4 aHin bw tleT p oK o-  
uT«, 11 o6noB/ieH ie cer o  3431011 cw HapywH , 
n p  H3B e c n i BHyrpeHHia iiom hhkh bw cKa- 
33 HH0 M b 3 4 aHiH, a pOBHO OOBeeTH 3aÓopOMW 
o r o p o 4 W npnH a4 a em a m iń  kw noMToBOMy 34a- 
Hiro bw r. DeTpoKOBT,, c o r a a c n o  cm w tI; co- 
OTaB/iemioii 11a bcW m i i  paóoTbi IIom to- 
BbiMW A p x in  eKTopomw, n oiiw p eiiH oń  O rp oa-  
Te/ji,HbUviw CobWtomw u p n  lIpaBHTeabCTBeH- 
h o h  KoMHcin BuyTpeiiHHXw /( l i , iw  17 (2 9 )  
OKraSpH n p o iu a a r o  r o 4 a , 3a cymy NN. p y 6 . 
N  Kon. (347*01, BIJUHcari, cyiwy m i4»paMH 11 
czouaM n) npHHHMan na ceóa  b cb  o 6 a 3a r e z b -  
CTiia, noiHWmeHHbifl bw ropro iii.ixw  yc/*o- 
B iaxw . Kw ce.łiy n p w .ia io  KBHTaimiio Ka3Ha- 
MencTna M N. na n p e 4 CTauzeHHbiH mhoio 
aaaorw  179 p y 6 ., KOTopwe eo .n i T oprn  neo- 
cTanyTCH 3a m hoio n o a y u y  a au H o (H 4 H o 
npuc.bMKW TaKoui.ixw, nocpe40TuoM W  1104- 
I H  N N  na MOii C4 eTW n p o u iy .

H o C T O H H H O e  Moe MWCTO IKHTeabCTBa 
( 34 W c b  B b i n u c a T b  m W c t o  r e n T e / i b C T B a  n u -

caaw  b w  N N. 4 Ha N. 1867 ro 4 a ( n o 4 nneaT b
HCIIO HMfl H «,a.WH/lbK>).

Ha K o n s i e p r W  K p o M B  a4 p eca :  „B w  I l e rp o -  
K O B C K o e  T y o e p H C K o e  I l p a B , i e H i e “  4 0 1 KH0  H a-  
n n c a T b :  o ó w n B a e u i e  n a  n ó 4 p a 4 W  i i o m h h k h  
C4 a n i a  n o M T o B a r o  B * 4 eM C T B a  b w  r .  l l e r p o -  
k o b W ,  h  o 6 u e 4 e H i n  3 5 6 o p o . v w  o r o p o 4 a  c e M y  
34an iio  npH H a4/iem am aro.

I'. IleTpoKOBW, Map. 28 (Anpw 9) 1867 r.
GOirBTHHKW, . i t l Ó I IU K i l l .

*
P odaje do pow szealm ej wiadom ości, fte w d. 

2 l  K w ietnia {‘6 M aja) r. b. o godzinie 12-ej w 
po łudnie, odbyw ać się będzie  w biurze Ilządu 
v lubern ialnego  licy tac ja  przez opieczętow ane 
dek larac je :

a) Na rep erac ję  dachów  dom u pocztow ego 
w P etrokow ie  i zew nętrzne odnow ienie tegoż 
dom u.

b) N a rep e rac ję  w ew nętrzną  w tym że domu 
pocztowym , i

c) N a opark an ien ie  z dwóch stro n  . ogrodu 
należącego do domu pocztow ego w P etrow ie .
^ W cgó le  na  sum ę rs. 1 ,784 kop. 6 8 o b ­

liczoną kosztorysem , przez R adę Budowniczą 
przy  K om isji Rządowej S praw  W ew nętrznych 
pod dniem  17 (29J P aźd z ie rn ik a  1866 r. au- 
perew idow anym .

Każdy m ający zam iar p rzy stąp ić  do lic y ta ­
cji, w inien złożyć w K asie  G ubern ialnej lub 
K tórejkolw iek z O kręgow ych vadium  w kw o­
cie rs. 179 i kw it kasow y na  tę  sum ę d o łą ­
czyć, do d e k la ra c ji  na  stem plu  ceny kop. 30 
n ap isan e j, k tó ra  w inna być podana w R ządzie 
G ubern ia lnym  przed  godziną l2 - tą  w po łu ­
dn ie  w dn iu  n a  odbycie licy tac ji w yznaczo­
nym , p od ług  form y niżej wym ienionej.

U trzym ujący  się przy licy tacji, złożone przez 
siebio vadium  dokom pletu jo  do ' / 5 części po­
danej przez  siebie  sum y licy tacy jnej, i kw ota 
ta  stanow ić będzie k aucję  na pewność d o trz y ­
m an ia  w arunków  zaw artego  z nim k o n tra k tu , 
innym  zaś licy tan to m  vad ia  n a ty ch m iast po 
wrócone będą.

Szczegółowe w arunki te j  en trep ry zy , k o n ­
kurenci m ogą p rze jrzeć  w b iurze  R ządu G u- 
b ern ia lnego  P o trek o w sk ieg o , codziennie od 
godziny 10-ej do 2 -ej, w yjąw szy dni św ią te ­
cznych i galow ych.

Wzór do dek la rac ji.
W  sk u tok  ogłoszenia  R ządu G ubern ia lnego , 

Petrokow sk iego  z dn a  r . b . N r. obo­
w iązu je  się n in iejszem  w ykonać rep e rac ję  d a ­
chów domu pocztow ego w P etrokow ie, w raz z 
zew nętrznem  odnow ieniem  tegoż, dopełn ić  w 
tym że domu rep e ra c je  w ew nętrzne, tudzież 
wystawić p a rk a n  p rzy  ogrodzie należącym  do 
tegoż domu pocztow ego, stosow nie do koszto­
rysu  spo. ządzonogo na  w zm iankow ane roboty  
p rzez  B udow niczego P ocztow ego  i pod dniem  
17 (2 9 )  P a ź d z ie rn ik a  r. z. przez R adę Budo­
wniczą p rzy  Komisji Rządow ej S praw  W ew ­
nętrzn y ch  spraw dzonego, sa  sumę rs. N. kop. 
N. ( tu  w ypisać kw otę cyfram i i lite ra m i) zo­
bow iązując się do w ykonania w szystk ich  z a ­
strzeżeń  w arunkam i licy tacy jnem i ob ję tych . 
Kwit kasy  N. n a  złożone przezem nie  vadium  w 
kwocie ra . 179 przy  n in iejszem  załączam , k tó ­
re  w razie n ie u trzy m an ia  się  p rzy  licy tac ji 
sam  odbiorę) lub o n ad esłan ie  takow ego za 
pośrednictw em  stacji pocztowej N. na mój 
kosz t upraszam ).

S ta łe  moje zam ieszkan ie  w ( tu  w ypisać m iej­
sce zam ieszkan ia) p isa łem  w N. dn ia  N . 1867 
roku) podpisać w yraźnie im ie i nazw isko).

Na kopercie oprócz a d re su  ,,do  R ządu G u- 
bO rnialnego P e tro k o w sk ie g o ’’ należy  jeszcze 
nap isać : D ek la rac ja  na  en tro p ry zę  rep erac ji 
dom u pocztow ego w m ieście Petrokow ie, oraz 
op arkan ien ie  ogrodu do tegoż dom u n a leżą ­
cego.

(N . D .  2278). , D yrekcja  Szczegółowa.
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji P łockiej.
P o d a je  do pow szechnej wiadomości, iż na  

zasadzie a r t. 1 postanow ienia R ady A dm inistra- 
eyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r. i 
upow ażnień przez D yrekcję G łówną udzielonych 
n as tępu jące  dob ra  ziem skie ja k o  za legające  w 
opłacie r a t  T ow arzyst. K redytow em u należnych 
w ystaw ione są na  sprzedaż przym usow ą przez 
licy tac ję  publiczną w m ieście P łocku w R ynku  
K anonicznym  w pałacu  B iskup i zwanym  w 
k an ce la rji R ejentów  W ładysław a H oltza, E m i- 
lja n a  O rdona i A ntoniego W ołow skiego.

1. Bębnow o, Bębnów ko lit. B. z częścią  l a ­
su za g ran icą  dóbr tych leżącą, Bojanow o M ą­
czka, w powiecie M ław skim , ra ty  za le g le  po 
d a tę  za jęc ia  n a  sprzedaż wynoszą rs . 323  k. 
31, vadium  do licy tac ji rs r . 1 ,293, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 7 ,458 , term in  sp rze ­
daży 3 (15) P aździern ika  1867 r., przed  R e ­
jen tem  H oltz.

2. Blichowo z przylegiościam i Chlebowo 
G olankiet, w powiecie P łockim , r a ty  za leg łe  
po d a tę  za jęc ia  na  sprzedaż w ynoszą rs. 290 
k. 13% , vadium  do licy tac ji rs. 1,660, lic y ta ­
c ja  rozpocznie się od sum y rs. 11,459, te rm in  
sprzedaży d. 3 (15) P aździern ika  1867 roku, 
p rzed  R ejen tem  H oltz.

3. B łędow o, B lędów ko, C zarna Nowa, fol­
w ark  B lędów ek, Pom ocna, W ola  B łędow ska, 
W ólka B łędow ska, B rzezn ik i i osada  Z a to k a , 
w powiecie P łockim , ra ty  za leg łe  po d a tę  z a ­
ję c ia  sp rzedaży  wynoszą rs. 615 k. 54, vadium  
do licy tacji rs . 2 ,4 6 2 , licy tac ja  rozpocznie się

od sum y rs. 14,720, te rm in  sprzedaży d. 3 (15) 
P aźd z ie rn ik a  1867 r .,  przed  R ejen tem  H oltz.

4 . B orkow o W ielk ie z p rzy leg iościam i, w 
powiecie M ław skim , ra ty  zaleg łe  po d a tę  za ję ­
cia na  Rprzedaż wynoszą rs. 191 k. 75, vadium  
do licy tac ji rs. 767, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 4 ,851, te rm in  sp rzedaży  dn ia  3 (15) 
P aźd z ie rn ik a  1867 r., przed R ejen tem  Ilo ltz .

5 . B rzuze i R adzynek , w powiecie Lipno w 
skin i, ra ty  za leg łe  po datę  zajęcia  na sprzedaż 
wynoszą rs. 574  k. 18, rad ium  do licy tac ji rs. 
2 ,296, licy tac ja  rozpocznie się od ssm y rsr. 
13,053, term in  sprzedaży d 3 (15) P aźd z ie r­
n ik a  1867 r., przed R ejentem  Ordonem .

6. C ętk i lit. A. B. C. D. E a. F. i II. w p o ­
wiecie L ipnow skim , ra ty  Zaległe po da tę  z a ję ­
cia na  sprzedaż wynoszą rs 108 k. 1, vadium  
do licy tac ji rs. 432, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rsr. 2 ,675 , te rm in  sprzedaży d . 3 (1 5 )  
P aździern ika  1867 rek u , p rzed  R e jen tem  O r­
donem .

7. C helchy K lim ki, w powiecie Pułtuskim , 
r a ty  za leg łe  po d a tę  za jęc ia  sp rzedaży  w yno­
szą rs. 117 k. 71, vadium  do licy tacji rs. 470, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy r3. 2 ,684, te r­
m in sprzedaży d. 3 (15) P aźd z ie rn ik a  1867 r., 
p rzed  R e jen tem  O rdonem .

8-. Chrom a ko wo z przylegiościam i w pow ie­
cie M ław skim , ra ty  zaleg ło  po d a tę  za jęc ia  na  
sprzedaż wynoszą rs. 233 k . l l ,  vadium  do l i ­
cytacji rs 932," licy tac ja  rozpocznie się od su ­
my rs. 5 ,799, te rm in  sp rze  laży d. 3 (15) P aź- 
d rie ru ik a  1867 r., p rzed  R ejen tem  O rdonem .

9. Ciemniewo z wsi i k o lo n ji tegoż nazw i­
sk a  złożone, w powiecie P łock im , ra ty  za leg łe  
po datę  za jęc ia  sprzedaży wynoszą rs. 201 k . 
86, vadium  do licy tac ji rs 820, licy tac ja  roz­
pocznie się od sum y rs. 5 ,081, te rm in  sp rz e ­
daży d. 3 (15) P aździern ika  1867 r., p rzed  Ro- 
je n te m  Ordonem .

10. Cieśle, w powiecie P łockim ,"vra ty  za- 
leg łe  po d a tę  za jęc ia  na  sprzedaż wynoszą rs. 
372 k. 3 2 % , vadium  do licytacji r3. 1 ,289 , l i ­
cy tac ja  rozpocznie się od sum y rs . 8,946, t e r ­
m in sprzedaży  d. 3 (15) P aźd z ie rn ik a  1867 r „  
p rzed  R ejen tem  W ołowskim.

11. D ębsk, W ola  D ęb sk a , O strów  i K rzy- 
wonos, w powiecie M ław skim , ra ty  za leg ło  po 
d a tę  za jęc ia  na  sprzedaż wynoszą rs 445 kop. 
2 5 % , vadium  do licy tacji rs. 1,781, lic y ta ­
c ja  rozpocznie się od sum y rs. 10,132, termiA 
sprzedaży d. 3 (15) P aźd z ie rn ik a  1867 roku 
przed  R ejen tem  W ołowskim.

12. D em by K ątki, Demby W ie lk ie  część lit. 
E . w powiecie P .z a s sy sk im , ra ty  za leg łe  po 
d a tę  zn jęcia  na sprzedaż wynoszą rs. 65 k. 53, 
vadium  do licy tac ji rs. 262, licy tac ja  ro zp o cz­
n ie się od sum y rs. 1,666, te rm in  sprzedaży  d . 
3 (1 5 ) P a ź d ie rn ik a  1867 r ., przed  R ejentem  
W ołow skim .

13. Dylewo, w powiecie L ipnoskim , ra ty  za ­
leg łe  po datę  za jęc ia  na sprzedaż wynoszą rsr. 
238 k . 15, v dium  do licy tacji rs. 952, l ic y ta ­
cja rozpocznie się od sum y rs. 5 ,536 , te rm in  
sprzedaży  d. 4  (16) P aźd z ie rn ik a  1867 r* k u , 
p rzed  R ejen tem  H oltz.

14. Dzikowo, Sm ogorzew iec i C hrapy  lit. B. 
w powiecie L ipnoskim , ra ty  za leg łe  pó datę  
za jęc ia  na  sprzedaż wynoszą rs. 161 k . 4 7 , 
vadium  do licy tac ji rs . 646, licy tac ja  rozpocz­
n ie się od sum y rs. 4 ,014, te rm in  sp rz e d a ­
ży d. 4 (16) P aździern ika  1867 r., przed  R e­
jen tem  H oltz.

15. Gnojno G nojenko  i P e try k o zy  li t .  B., 
w powiecie M ław skim , ra ty  za leg łe  po d a tę  
za jęc ia  n a  sprzedaż wynoszą r3s. 567 kop. 44, 
vadiurp do licy tac ji rs. 2 ,270 , licy tac ja  ro zp o ­
cznie się od sumy rs . 13,416, term in  s p rz e d a ­
ży d. 4  (16) P aźd z ie rn ik a  1867 rok u , p rzed  
R e jen tem  H oltz.

1 6 . Goławino z przy leg iościam i i p rzynale- 
żytościam i, w powiecie P łockim , r a ty  za leg łe  
po d a tę  za jęc ia  na  sprzedaż wynoszą r 3 r .  210 
k . 53 , vadium  do licy tac ji rs. 842, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy r a .  5,291 , te rm in  sp rze­
daży d. 4  (16) P aździern ika  1867 r . ,  przed 
R ejen tem  H oltz.

17. G rodzisk  Btyłogi, W ąd o łk i, Zaorze 
Czerwin z częścią na  D zw onku i dezertam i 
T ro jany  i A ksam ity , w powiecie O stro łęck im , 
ra ty  za leg łe  pod datę  zajęcia  na  sprzedaż wy­
noszą rs. 2 479 k. 1, vadium  do lic y ta c ji rsr. 
9 ,916, lic y ta c ja  rozpocznie sie od sum y rsr. 
55 .700 , te rm in  sprzed  łży d. 4  (16) Paździer­
n ik a  1867 r., przed  R ejen tem  O rdon.

18. Ham ięcino S taraw ieś z p rzy leg łośc ią  
H um ięcino K#3ki, tudzież H um ięciao A ndry - 
chy l i t  B, Hum ięcino G órne, H um ięcino K la- 
ry , z g ru n tam i na H um ięcin ie Cechach, Ce- 
skach , F a lk ach  M arkw atach  Sep iłach  i J a r ­
m użach, w pow. P rzasn y sk im , r a ty  zaleg łe  po 
d a tę  zajęcia  na  sp rzedaż wynoszą rs  355 kop. 
3 1 , vadium  do licy tac ji rs . 1 ,4 2 1, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 6 ,444, te rm in  sp rze ­
daży d. 4 (16) P aździern ika  1867 r ., przed Re-w 
je n te m  O rdon.

19. K aczka, w powiecie O stro łęck im , ra ty  
zaleg le  pe da tę  za jęc ia  na sprzedaż wynoszą 
rs. 42 k. 38 , vadium  do licy tac ji r s .  170, l i ­
cy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 1 ,401 , t e r ­
min sprzedaży d. 4  (16) P aźd z ie rn ik a  1867 r . ,  
p rzed  R ejentem  W ołow skim .

20. Kanigowo z przy leg łością  na  Pepłow ie, 
W ylazłow ie, oraz część Pepłow o, W ylazłowo 
lit. A. w powiecie P łock im , r a ty  za leg łe  po 
d a tę  zajęcia na sprzedaż wynoszą rs. 188 k. 7 l ,  
vadium  do licy tac ji rs . 755, lic y ta c ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 4 ,683, te rm in  sp rzed a ­

ży d. 4 ( 1 6 )  P a źn ie rn ik a  1867 r., "przed R e ­
je n te m  Wołowskim.

21 K onotopie z dwoma osadam i R um un­
k am i zwanemi, w powiecie L ipnoskim , ra ty  
za leg le  po datę  zajęcia  ua sprzedaż w yneszą 
rs. 227 k. 20, rad ium  do licy tac ji r*. 895, l i ­
c y tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 6 ,605 , te r ­
min sprzedaży d. 4 (16) P aźd z ie rn ik a  1367 r .,  
p rzed  R ejentem  W ołowskim.

22. K ondrajec  do k tó rych  wsie G utarzew # i 
Z ielona należą, w powiecie P łockim , ra ty  zale­
g łe  po datę  zajęcia na  sprzedaż w ynoszą;rsr. 
364 k. 7 7 % , vadium  do licy tac ji rs. J,460 , l i ­
cy tac ja  rozpocznie się od sum y rs r . 11,585. 
te rm in  sprzedaży  d. 5 (17) P aźd z ie rn ik a  1867 
r., przed  R ejentem  H*»ltz-

23. Krzeczkowo B ieńki, Nowawieś lit. B. O. 
z p rzy leg łeściam i Krzeczkowo K upnino, Ro­
sochate N arł^ lty  i Swięcko, w powiecie O s tro ­
łęckim , ra ty  zaległo  po d a tę  zajęcia n a  sp rz e ­
daż wynoszą rs. 79 k. 76, vadium  do licy tac ji 
rs . 320, licy tac ja  rozpocznie od sum y rs. 1,975, 
te rm in  sprzedaży d. 5 (17) P aźd z ie rn ik a  1867 
•r., p rzed  R ejentem  H oltz.

21. K ręp ica , w pow iecie P łock im , ra ty  z a ­
leg łe  po d i tę  zajęcia na sprzedaż wynoszą rs r . 
326 k. 5 2 % , vadium  do licy tacji rs  1,3JO, l i ­
c y tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 7 ,581, t e r ­
m in sprzedaży d 5 (17) P aźd z ie rn ik a  1867 r., 
p rzed  R e jen tem  O rdon.

2 5 . L ask i A. D. C. i D ąbek M ilon E . ,  w 
pow iecie O stro łęck im , ra ty  za leg łe  po d a tę  
zajęcia  na sprzedaż wynoszą r s .  369 k .  54, 
vadium  do licy tac ji rs. 1 ,478, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy r s .  8 ,312 , te rm in  sprzedaży 
d. 5 (17) P aździern ika  1867 r ,  przed  R e jen ­
tem  O rdon.

26. Ł ubianka, w powiecie L ipnoskim , r a ty  
za leg le  po d a tę  za jęc ia  n a  sprzedaż wynoszą 
rs. 136 k . 42 , vadium  do licy tac ji rs . 545 , l i ­
cy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 3 ,020 , t e r ­
m in sprzedaży d. 5 (17) P aźd z ie rn ik a  1867 r ., 
p rzed  R ejen tem  Ordon.

27. Łosino iit. A ,  w powiecie P u łtu sk im , 
r a ty  za leg łe  po d a tę  za jęc ia  n a  sprzedaż w y­
noszą rs. 142 k. 35, vadium  do licy tacji rsr. 
570, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 3 ,532, 
te rm in  sprzedaży d. 5 (17) P aźd z ie rn ik a  1$67 
r. przed R ejen tem  W ołow skim .

28. M ajk i, M aj ko wo, M akom azy z p rzy le - 
g łościam i, w powiecie M ław skim , ra ty  zaleg łe 
po datę  za jęc ia  n ą  sprzedaż wynoszą rsr. 765 
k . 74, vadium  do licy tac ji rs . 3 ,063, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rub . rs. 17,821, te rm in  
sprzedaży d. 5 (17) P a źd z ie rn ik a  1867 roku, 
p rzed  R ejen tem  W ołowskim.

29. M ijakow o, w powiecie P łock im , ra ty  z a ­
leg le  po d a tę  za jęc ia  na  sprzedaż wynoszą rs- 
172 k. 37 , vadium  do licy tac ji r. 690 , licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 3 ,956  te rm in  sprze­
daży d . 15 (27) P aźd z ie rn ik a  1867 r., przed 
R ejen tem  W ołowskim.
. 3 0 .  Michowo A. i Michowo C. D., w  pow ie­
cie P łockim , ra ty  za leg łe  po d a tę  zajęcia  na  
sprzedaż w ynoszą rs . 75 k. 70, vadium  do l i ­
cy tac ji rs. 302, Jicy tac ja  rozpocznie się od su ­
m y rs. 2 ,015, te rm in  sprzedaży  d. 16 (28) P a ­
źd ziern ika  1867 r ., p rzed  R ejen tem  H oltz.

3 1. M łyńsk, w powiecie L ipnoskim , ra ty  za le ­
głe po datę  za jęc ia  na  sprzedaż wynoszą r s .  
86 k. 38 , vadium  do licy tacji rs . 345, licy ta ­
c ja  rozpocznie się od sumy rs. 1,622, te rm in  
sprzedaży  d. 16 (28) P aźd z ie rn ik a  1867 roku, 
p rzed  R ejen tem  Ilo ltz .

32. N adróż z przy leg iościam i na  R e jkach , 
B łędow ie, R eszkach, Hucie, B ialob lo tach , M ły­
nach i R um unkach , w powiecie L ipnoskim , 
ra ty  za leg łe  po datę  zajęcia  n a  sprzedaż wy­
noszą rs. 204 kop. 22, vadium  do licy tac ji rs. 
800, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 3 ,582, 
te rm in  sprzedaży d. 16 (28) P aździen ika  1867 
r»k u , przed R ejen tem  Ordon.

33. N asierow o dolne l i t  B, z p rzylegiościam i 
na  debrach  N asierow o F anbog i i D z iu raw ię- 
n iec, w powiecie P rzasn y sk im , ra ty  za leg łe  
po d a tę  zajęcia  na  sprzedaż wynoszą ra. 73 
k. 90, vadium  do licy tac ji rs. 300, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 2299, te rm in  sp rz e ­
daży d. 16 (23) P aźd z ie rn ik a  1867 r., przed 
R ejentem  O rdon.

34. O staszew o W ie lk ie  z przylegiościam i 
O staszew o Wola R ańcza, O staszew ska Czernie, 
B agno, B orze, B oga ty , B iszn ięta , P rz eczk i, 
T rzcian k a , Ostoszewo, P ank i W łosty, w p o ­
wiecie P u łtu sk im , ra ty  zaleg łe  po d a tę  za jęc ia  
n a  sprzedaż wynoszą rs. 110 k. 49, vadium  do 
licy tac ji rs. 450, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 2 ,768, te rm in  sprzedaży d. 16 (28) 
P a ź d z  e rn ik a  l8t)7 roku , przed R ejen tem  W o­
łow skim .

35. O strzykow o, O strzyków ko lit. A, B, C, K, 
Begno z częścią n aS k arzy n ie , w P-cie P łock im , 
ra ty  za leg le  po datę za jęc ia  na  sprzedaż wyno­
szą rs. 79 k. 6 3 % , vadium  do licy tacji rs. 320, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y ra. 2 ,109, 
te rm in  sprzedaży dn ia  16 (28) P aździern ika  
1867 r., przed  R ejen tem  W ołowskim

36. Osiek n ad  W isłą, C hrapy lit. A, na Ł ę ­
gu dymów 9, na  S tajenozynkach  dymów 5, aa  
Sosiecznie dymów 2 zwanych Syciny i J e ­
sionek, w pow iecie L ipnoskim . ra ty  za leg le  po 
d a tę  za jęc ia  na  sprzedaży  w ynoszą rs . 527 k. 
67, vadium  do licytacji rs. 2 ,100 . licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rub. sr. 12,465, term in  
sprzedaży  d. 16 (28) P aździern ika  1867 roku, 
p rzed  R ejen tem  W ołow skim .

37. P iaseczna, w powiecie L ipnoskim , ra ty  
zaległo po d a tę  za jęc ia  na  sprzedaż w ynossą



rs . 173 k. 22, rad ium  "tło liey tae ji rs . 700. li-  j 
c y t a c j a  rospoM tiie się od sum y rs. 4,1 24, te r -  i 
inin sprzedaży d. 17 (29) P aźd z ie rn ik a  l867  r., J 
przed  Rejentem  H eltz .

38. Podoś a częściam i na  Zaw adach Gola- 
winaeh i K rzyżew ie N adrzecznym , w powiecie 
P u łtu sk im , ra ty  zaleg le  po d a tę  zajęcia  na 
sp rzedaż wynoszą rs . 978 kop. 26, rad ium  
do licy tacji rs. 3 ,900, licy tac ja  rozpocznie się 
oe sum y rub . sr. 23 ,793. term in  sprzedaży dnia 

<17 (29) P aździern ika 1867 roku, przed  R e je n ­
tem  H oltz.

39. P ruszkow o i Prtiszków ko czyii Budy 
P ruszkow skie, w powiecie P łock im , ra ty  za le ­
g łe  po d a tę  za jąc ia  na  sprzedaż wynoszą rs. 
263  kop. 5 % , rad ium  do licy tacji rs  3 ,900, 
licy tac ja  rozpocznie się ed sum y rs. 1,160, 
te rm in  sprzedaży dn ia  17 (29) P aździern ika  
1867 r. przed Rejentem  H oltz.

40. P rę czk i, sk ład a jące  się ja k o  to: z fol­
w arków  P ręczk i, L aso ty , R e jk i i D em biany 
z rum unków  K arbow izna i lasów  p rzy leg łych , 
w powiecie L ipnoskim , ra ty  zaległo po datę  z a ­
ję c ia  na sprzedaż wynoszą rs. 271 k. 1 5 % , Ta* 
d ium  do licy tac ji rs. 1 ,085, licy tac ja  ro z p o ­
cznie się od sum y rs. 7,667, term in  sprzedaży 
d. 17 (29) P aździern ika  1866 r , p rzed  R e je n ­
tem  H oltz.

41. Slawkowo, w powiecie M ław skim , ra ty  
za leg łe  po d a tę  za jęc ia  na  sprzedaż wynoszą 
rs . 80 k. 95, rad iu m  do licy tac ji rs. 324, licy­
ta c ja  rozpocznie się od sum y rs. 1865, te rm in  
sprzedaży  d. 17 (29) P aźd z ie rn ik a  1867 roku, 
p rzed  R ejen tem  Ordon.

42. Strachow o K ow naty  Spondowo, w pow ie- 
cie P łock im , ra ty  za leg łe  po d a tę  zajęcia na 
sprzedaż \t y noszą rs. 198 k. 84 % , rad ium  do l i ­
cy tac ji rs. 996, licy tac ja  rozpocznie się od su ­
m y rs. 8 ,850 , term in sprzedaży dn ia  17 (29) 
P aźd z ie rn ik a  1867 r .,  p rzed  R ejen tem  Wo­
łowskim .

43. Stróżewo, w powiecie P łock im , ra ty  z a ­
le g łe  po d a tę  zajęcia  na  sprzedaż wynoszą rs  . 
336 kop. 37 , rad iu m  do licy tac ji rs. 1 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 6 ,945 , 
te rm in  sprzedaży  dn ia  17 i29) P aźd z ie rn ik a  
1867 r., przed  R ejentem  W ołowskim.

41. Sulem ice, do k tó rych  należy  folw ark 
W rób  lewo, w powiecie M ławskim , r a ty  za le ­
g łe  po datę  za jęc ia  n a  sprzedaż wynoszą rs. 332 
k . 16, rad ium  do licy tac ji rs. 1,328, licy tacja 
rozpocznie się od sumy rs. 7 ,624, te rm in  sp rze­
daży d . 17 (29) P aździern ika  1867 r ., przed 
R ejen tem  W ołowskim.

45. Sum  n, z p rzyległościam i, Jarczechow o 
l i t .  A , i Now ogród lit. B, w powiecie L  pno- 
sk im , ra ty  za leg le  po datę  zajęcia  na  sp rze ­
daż wynoszą rs. 1,214 k  69, rad ium  do l ic y ta ­
cji rs. 4 ,860, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
ru b  sreb . 27 ,807 , te rm in  sprzedaży dn ia  18 
(30) P aźd z ie rn ik a  1867 rok u , p rzed  R e jen tem  
H oltz.

4 6 . Szwieżaw y, w powiecie L ipnoskim , ra ty  
za leg łe  po datę  zajęcia na sprzedaż wynoszą 
rs . 190 kop. 37, rad iu m  do licy tacji rs. 760, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 4 ,326, te r ­
m in sprzedaży d. 18 (30) P aźd z ie rn ik a  1867 r ., 
p rzed  R ejentem  H oltz.

47 . Szczaw in, z przy leg łościam i Czarnowo, 
Ju rg i  D aniłow o, Ponikiew  W ie lra , G rodzisko, 
ja k o  też osady kolonjalne: D ąbrów ka, Ladw i-
nowo, i Józefowo z osadą karczem ną przy  rze­
ce N arw i, W ygodń zw aną realnością  K asze- 
wice z częścią na Sw adkow ie, z lasam i p rzy ie- 
głem i, tudzież z placam i i g run tam i n a  rzece Ró­
żanie, w powiecie O stro łęck im , ra ty  zaległo pa 
d a tę  zajęcia  n a  sprzedaż wynoszą rs. 2 ,366 k. 
5 , rad ium  do licy tac ji rs. 9 ,464, licy tac ja  r o z ­
pocznie się od sum y rs. 53 ,417 , term in sp rz e ­
d aży  d. 18 (30) P aździern ika  1867 r., przed  
R e jen tem  H oltz.

48. Szluzy Jaciązek  'Ł ę k  i R e tka , w po w ie­
cie P u łtusk im , ra ty  za leg łe  po datę  zajęcia  na 
s p r z e d a ż  wynoszą rs. 1,018 k. 95, rad iu m  do 
licy tac ji rs . 4 ,076, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs . 23 ,138, te rm in  sprzedaży d n ia  18 (30) 
P aźd z ie rn ik a  1867 roku , p rzed  R ejen tem  
O rdon.

49. T ręb k i W ielk ie  i m ało z pustkow iom  
M ochty, w psw iecie  P łock im , raty  za leg le  po 
d a tę  za jęc ia  na  sprzedaż wynoszą rs. 535 k. 69, 
rad iu m  do licy tacji rs . 2 ,344, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 13,848, te rm in  sp rzed a ­
ży d. 18 (3 0 ) Paździezn ika  1867 roku , przed  
R ejen tem  Ordon.

50. Turow o, tudzież osada czyli fo lw ark  Gu- 
staw in , w powiecie P rzasn y sk im , ra ty  za leg le  
po da tę  zajęcia  n a  sprzedaż wynoszą rs. 313 
k o p . 95, rad ium  do licy tac ji rs. 1,256, lic y ta ­
c ja  rozpocznie się od sum y rs. 7,179, term in  
sprzedaży d. 18 (3 0 ) P aźd z ie rn ik a  1867 roku , 
p rzed  R ejen tem  W ołowskim.

51. W ildno z osadą M łynarską N ietrzeba, 
w pow iecie L ipnosk im , ra ty  za leg łe  po datę  
za jęc ia  na sprzedaż wynoszą rs . 278 kop. 53, 
rad iu m  do licy tacji rs. 1.115, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs 6,921, te rm in  sprzedaży 
d . 16 (28) P aźd z ie rn ik a  1867 r., przed  R e je n ­
tem  W ołowskim.

52. W ola P ien n ick a , w powiecio P rz a sn y ­
skim , ra ty  za leg le  po d a tę  zajęcia na  sprzedaż 
wynoszą rs . 48 k. 18, rad iu m  do licy tacji rs. 
360, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 4,230, 
te rm in  sprzedaży dn ia  19 (3 1 )  P aździern ika  
1867 r., przed R ejen tem  H oltz.

63. Zabiele, w powiecie O stro łęck im , ra ty  
za leg le  po datę  zajęcia na  sprzedaż wynoszą 
rs . 325 k. 2 7 % , rad ium  do licy tacji rs. 1,300,

licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 6,050, 
term in spreuaży d. 19 (31) Października 1867 
roku, przed Rojentem Holtz.

54. Załuże Patory, w powiecie Przasnyskim, 
ra ty  zaległe po datę zajęcia na sprzedaż wy­
noszą rs. 3 t3  kop. 71, radium  d > licytacji rs. 
1,376, licytacja rozpocznie się od sumy rub. 
sreb. 6,584, termin sprzedaży d 19 (31) P aź­
dziernika 1867 r., przed Rejentem Holtz.

65. Zaręby Kościelna A, z przylogłością 
Nimirów, z ozęśeiami na B retkach i Nienał- 
tach, w powiecie Ostrołęckim, raty  zaległe po 
datę z-jęcia na sprzedaż wynoszą rs. 946 kop. 
91% , radium  do licytrcji rs 3,788, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 21,627, term in 
sprzedaży d. 19 (31) Października 1867 roku, 
przeil Rejentem Ordon.

56. Zawady część lit. B, do których należy 
przyiegłość Gołeniwy, w powiecie Pułtuskim, 
ra ty  zaległe po datę zajęcia na sprzedaż wyno­
szą rs. 139 kop. 81, radium  do licytacji rs. 553, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3,533, to r-, 
min sprzedaży d. (9 (31) Października 1867 r., 
przed Rejentem  Holtz.

57. Zarzyezewo lit. A, B, wraz z kępą na
Wiśle, z przyległościami i przynalożytościami 
prócz placu długiego 27 a szerokiego 20 łskęi 
do Kuczkowskich należącego, w powiecie L i­
pnoskim, ra ty  zalegle po datę zajęcia na sprze­
daż wynoszą rs. 221 k. 78, vadium do licytacji 
rs. 888, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
5,093, termin sprzedaży d. 19 (31) Paździer- 
nkia 1807 r., przed Rejentem Ordon.

58. Zdunowo i Załuski, w powiecie Płockim, 
raty  zaległe no datę zajęcia na sprzedaż wy­
noszą rs. 738 k. 5 0 '/.2, valium  do licytacji rs. 
2,952, licytacja rezpocznie tię  od susny 
rub. sreb. 17,452, termin sprzedaży dnia 19 
(31) Października 1867 roku, przed Rejentem 
Holtz.

P łock d. 28 Marca (9 Kwietnia) 1867 r.
Prezes, Czapski.

Pisarz, Skonieczny.

(N. 0 . 2 3 2 5 )  P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P. S., wiadomo 
ezyni, iż na  żądan ie  Ksawego D zięgielew - 
skiego obywatela, z w łasnych funduszów H- 
trzym ującego się, w W arszawie pod N. 1574a 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie p raw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania  subha- 
stacyjnego u  Ja n a  Niemirowskiego P a tro n a  
p rzy  T rybunale tutejszym , w W arszawie 
pod Nr. 498 zam ieszkałego, obrane m ające­
go, w poszukiw aniu sumy rsr. 2 ,210 z w ięk­
szej sumy rsr . 2,500 pochodzącej, z p ro c e n ­
tem w chwili zap ła ty  obliczyć się mianym i 
kosztów  od E rn e s ta  Sokołowskiego obywa­
tela, w łaściciela  dóbr ziem skich Koziołki w 
w O kręgu B rzezińskim  G ubernji W arszaw ­
skiej położonych, w dobrach L gota-m urow a- 
na, O kręgu  Pilickim  G ubernji Radom skiej 
zam ieszkałege, zam ieszkanie, zaś p ran e  do 
tego in teresu  w W arszaw ie pod Nr. 554, u 
Seweryna Chmielewskiego obrane m ającego, 
p ro toku łem  Ludw ika W ichrowskiego, K o ­
m ornika p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego, w dniu 2 (14) Czerwca 1866 roku 
sporządzonym , w drodze sądowej p rzym u­
szonego wywłaszczenia zajęte  i zaa resz to ­
wane zostały

DOBRA Z IE M SK IE  K O ZIO ŁK I, 
w O kręgu B rzezińskim  Powiecie Rawskim 
G ubernji W arszawskiej, pod jurisdykcją, S ą ­
du Pokoju O kręgu Brzezińskiego, gminie 
M roga-dolna P ara fji K ołacinek położone, 
praw em  własności do egzekwowanego d łu ­
żn ika E rn es ta  Sokołowskiego należące, po­
szukiwaną, wierzytelnością, hypotecznie ob­
ciążone, w dzieryaw nem  posiadaniu Ja n a  Z a ­
krzew skiego, za  cenę dzierżaw ną za  pierw szy 
ro k  r s r .  900, za  dwa la ta  następne  po r s r .  
1,050, a  dalej za  n astępne  la ta  pod rs. 1,125, 
n a  roif, czyli razem  za ogólną sumę rs . 9,750 
n a  la t dziesięć, stosownie do kon trak tu  przed 
B alińskim  Rejentem  Okręgu B rzezińskiego, 
pod dniem 3 (15) M aja  1865 r. zaw artym  zo­
sta jące , sk ład a ją  się z folw arku K oziołki i 
wsi tegoż nazwiska, w k tórych  znajduje  się 
osada m łynarska wieczysto czynszowa, ogól­
nej rozległości około w łók 27 m iary nowo- 
polskiej albo dziesiatyn 415 mia'ry rosyjskiej, 
z tych g ru n tu  ornego około m órg 450 albo 
dziesiatyn 229, łą k  mórg 45 albo dziesiatyn 
13, ogrodów i siedlisk około m órg 15 albo 
dziesiatyn 7, m iejsca po wyciętym lesie oko­
ło  w łók 6 alba dziesiatyn 92, re sztę  zajm ują  
g run ta  w łościańskie i osada m łynarska, oraz 
rowy, drogi, m iedze i t. p.

N a gruncie dóbr powyższych są  n a s tęp u ­
ją c e  zabudowania:

1. Dw ór z drzewa parterow y gontam i 
kry ty  dwa kominy murowane m ający, do 
szczytu , którego to domu je s t  przybudowany 
przedsionek z drzewa gontam i kryty.

2. Ogród fruktowy, a  zarazem  warzywny, 
w którym  znajduje się drzew  owocowych o- 
koło sz tuk  150 drzew dzikich, to je s t: to p o ­
li, kasztanów , świerków, jarzębów , około 
sz tuk  3 ), krzewów agrestu  i pożeczek około 
sz tu k  160, dwie sadzawki, ogród ten  opasany 
je s t  parkanem  w słupy  murowany, sz tache­
tam i opatrzonem i, w którym  mieści się b ram a 
w jezdna i furtka.

5. W ozowienka z drzew a na podm urow a­
niu z kam ieni polnych postaw iona gontam i 
kryta.

4. Dom z drzew a o jednym  kom inie g o n ­
tam i kryty, w tyle k tórego je s t  sadzaw ka 
n iezarybiona.

ó. K urniki masiw z cegły palonej m uro­
wane gontam i k ry te  z facja tą .

6. S todoła z drzew a słom ą kryta, w k tó ­
rej je s t  m aszyna, m łockarnia i sieczkarnia 
czterokonna i ta  ma być w łasnością d z ie r­
żawcy.

7. Spichrz masiw m urowany o p ię trze  
gontam i kryty.

8 S todoła z drzew a słom ą p o szy ta  i w 
tej jednym  sąsięku  je s t  u rządzona obora.

9. Ow czarnia z drzewa na podm urow a­
n iu  z kam ieni i cegły gontam i k ry ta , w szczy­
cie prawym , k tó rej je s t  wystawka z drzewa, 
a  w tej je s t  m iejsce d la  gołębi, a u dołu je s t  
urządzim y chlewik.

10. S ta jn ia  z drzew a gontam i kryta.
11. O bórka z drzew a deskami k ryta.
12. K uźnia z drzew a gontam i kryta, ko ­

m in murowany m ająca, i w tej m ieszka W in­
centy P iotrow ski kowal, za odrabianie wszel­
kiej roboty kow alskiej, p ła tn y  je s t  od dworu 
r s r  30,.oraz pobiera ordynarją .

13. Podwórze płotem  z żerdz i ogrodzone.
14. Studnia balami cem browana z ż u ra ­

wiem, p rzy  której je s t  koryto.
15. K loaka z desek gontam i kryta.
16. Dzwonek na słupie drewnianym.
17. Karczm a z drzew a gontam i k ry ta , 

dwa kom iny m urowane m ająca i w tej m ie­
szka J a n  Sobielański p rop inator, p łac i rocz- 
cznie r3r. 90, za  propinacją za  kon trak tem  
prywatnym  dnia 10 Kwietuia 1866 r. z Janem  
Z akrzew skim  dzierżaw cą na la t 2, poczyna­
ją c  od dnia 23 Kwietnia 1866 r. do tegoż 
dnia i m iesiąca 1868 r. i m a dodane dwie 
m orgi g run tu  pod kartofle, m orgę łąk i, morgę 
grun tu  w nowinach, dwie krowy na oborze i 
kon ia  na  letnim  pastwisku.

18. Obórka z drzewa słom ą poszyta, w ła­
sność Sobielańskiego stanowić m ająca

19. Chlewek z drzew a słom ą poszyty.
20. Z rąb  na obórkę i sta jenkę z drzew a 

nie wykończone.
21. Dom z drzew a czw orak zwany słom ą 

kryty , przeznaczony na pom ieszkania ludzi 
dworskich, w jednej izbie k tórego m ieszka 
W awrzyniec Szym ański w chwili Najw yższe­
go U kazu, jako  kom ornik tam  zam ieszkały 
bez żadnego obowiązku i żadnego grun tu  
ten  nie posiada.

22. Chlewików 5 m ałych, słom ą poszy­
tych.

23. C hałupa z drzewa słom ą poszyta na 
m ieszkanie ludzi dworskibh przeznaczona.

24. Chlewków dwa z drzew a pod słom ą.
25. C hałupa z drzew a pod słom ą z kom i­

nem nadmurowanym.
26 Chlewków dwa pod słom ą.
27. Piwnica m urowana w ziemi.

W ieś K oziołk i.
N a gruncie tej, znajdu ją  się tak ie  zabudo­

wania, k tó re  sta ły  się w łasnością włościan 
na sk u tek  Najwyższego U kazu

28. C hałup 7, z drzewa pod słom ą z k o ­
minam i nadmurowauemi.

29. S todół 5 z drzew a pod słom ą.
30. O bór z drzew a 3 pod słom ą.
31. Chlewków z drzew a 5 pod słom ą.
W tej to wsi osiadli są  następu jący  w ło­

ścianie:
Ł ukasz  K rysztofiak, An topi Potargowiek, 

H ipolit Jadczyk , M arcin  R utkoski, Tom asz 
Szym ański, każdy z nich posiada gruntu  po 
m órg 16, po m ordze łąk i, a  nad to  po 4 morgi 
g run tu  za  odjęte pastw iska i ogrody, Są j e ­
szcze zam ieszkali: Jó z e f K ończewski p o sia ­
da morgów dwie i A ntoni G oziński posiada 
jed n ą  morgę gruntu , nadto m ieszka D om ini­
ka Bziedziczowna, w chałup ie  razem  z Go- 
ziń3kim, a  raczej w jednej izbie, k tó ra  w po­
łowie do niej należy, wyszczególnione g run­
ta  i budowle są  ich w łasnością na skutek 
Najwyższego Ukazu.

O sada M łynarska.
32. M łyn wod ny o dwóch gankach gon ta­

mi kryty  z drzew a postawiony.
33. Z rąb  z drzew a na  dom.
34. M łynek do żóbrow ania zboża z d rze ­

wa gontam i k ry ty  niewykończony.
35. S todoła z drzew a pod słomą-
36. S ta jn ia  z drzew a pod gontami.
37. Połow a domu rozbierającego się z 

drzew a pod gontami.
M łyn ten  do k tórego należy gruntów  mórg 

22 prętów  187, ma w posiadan iu  prawem 
wieczystej dzierżawy Jó z e f P ianow ski i op ła­
ca rocznie dworowi czynszu  po rsr. 7 k. 50.

Przez  dobra K oziołki p rzepływ a rz e c z k a  
bez nazw iska i na  takow ej je s t  powyższy 
m łyn wystawiony.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia  u sprzedażą  dyrygującego Ja n a  N ie­
m irowskiego P a tro n a  przy T rybunale Cywil­
nym G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod Nr. 498 zam ieszkałego zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w Kan- 
celarji T rybunału  tu tejszego w W ydziale I  
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1 . W iktorowi SlÓ3arskiemu Pisarzow i S ą­

du Pokoju O kręgu B rzezińskiego w mieście 
B rzezinach urzędującem u na ręce  w łasne.

2. M arcinowi Gniotek W ójtowi gminy M ro- 
gi Dolnej, tam że w O kręgu B rzezińskim  u ­

rzędującem u, do k tó rej to gminy dobra K o - ^
z io łk i należą, na ręce własne. i

Obudwom d 9 (21) Czerwca 1866 r. 
W niesione do księgi wieczystej powyż za­

ję ty c h  dóbr dnia 13 (25) Czerwca 1866 r., a  w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w I 
K aneelarji T rybunału  tutejszego naten  cel u- 1 
trzym yw anej w pisane zostało  I

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i  1 
warunków sprzedaży  odbędzie się na  au d jen - ] 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji i 
W arszaw skiej w W arszawie w wydziale I  w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana  dnia 
2 (14) W rześnią 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ja n  Niemi- 
row ski P a tro n  przy T rybunale  tutejszym , 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d 54 Czerwca (6 L ipca  ' 1866 r.
R adca Dw oru, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w Sali U stępow ej 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw skie  
w W arszawie.

W arszaw a d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1866 r.
R adca Dworu Zgórski.

 ̂ N astęp n ie  po odbyciu trzech publikacji, ! 
T rybunał Cywilny w vfarszaw ie, wyrokiem z 
dnia 30 W rześnia (12 Października) 1866 r. 
w term inie trzecie j publikacji wydanym, t e r ­
min do przygotowawczego p rzysądzen ia  rz e ­
czonych dóbr, wyznaczył n a  dzień 1 (13) L i­
stopada 1866 r. godzinę 10 z rana, k tó ry  się 
odbędzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszawie, tam że pod 
N r. 549 w W ydziale I. Z a  subhastow ane do­
bra , pop iera jący  sprzedaż p o stąp ił w w arun­
k ach  licytacyjnych rsr. 6 000 i od tej sumy 
lub od 2/3 części szacunku  ja k i tak są  b ie ­
g łych  wykrytym  zostanie, zacznie się  licy ta ­
cja.

W arszaw a d. 1 (1S) Październ ika  1866 r.
RadGa Dworu Zgórski.

W  dniu 1 (13) L istopada  1866 r. odbytem  
zostało  przygotow aw cze przysądzen ie  dóbr 
ziem skich K oziołki i takow e przygotow aw ­
czo Stanisławow i Rotwandowi Patronow i za 
sumę rs r . 6,000 przysądzone zostały , a  z a ra ­
zem term in  do ostatecznego ich p rzy sąd ze­
nia  na dzień 17 (29 i Stycznia 1867 r. ozna­
czony. Po spełzn ięciu  zaś tego term inu, 
T ry b u n ał Cywilny w W arszawie, wyrokiem  
w dniu 30 M arca (11 Kwietnia i 1867 r. z ila- 
cji wydanym, nowy term in  do ostatecznego 
p rzysądzen ia  dóbr ziem skich K oziołki na  
dzień 12 (24) M aja 1867 r. godzinę 10 z ran, 3 | 
oznaczył. T erm in ten  odbędzie się w miej - j 
seu posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W a r ­
szawie pod Nr. 549, a licy tacja  rozpocznie ' - 
się od sumy rsr. 6,000, postąp iouej przez po­
p ierającego sprzedaż, lub od '% części sza­
cunku jak i tak są  biegłych wykrytym zosta­
nie. Nadmienia się nadto, że w miejsce 
zm arłego Ja n a  N iem irowskiego Patrona 
Obrońcy Ksaw erego Dzięgielew skiego, sub- 
h astac ję  tę  pop iera  dalej Stanisław  R otw and 
Patron , w W arszawie pod Nr. 1779 zam ie­
szk a ły , na  k tórego przysądzenie  n astąp iło  i 
u  k tórego  Dzięgielewski m a obrane zam ie­
szk an ie  praw ne.

W arszaw a dnia 3 (15) Kw ietnia 1867 r.
R adca  Dw oru Zgórski.

(-V. D  2 3 2 7 ) . P isarz Trybunat*. Cywilnego 
Guberni Warszawskiej w Warszawie.

St03owniedo art. 682 K. P. S wiadomo czy­
ni, iź na żądanie Ł ucji z K leczew skich iH e n - 
ryka m ałżonków Grendyszyńskich, m ęża li- 
rzędnilta , żony w asystencji i za upow ażnie­
niem m ęża czyniącej czyli obojga m ałżonków 
G rendyszyńskich w m ieście P łocku  G ubernji 
P łockiej zam ieszkałych a zam ieszkanie p r a ­
wne do tego in te resu  i całego postępow ania 
subhastacyjnego u A ndrzeja B rzez iń sk ;ego 
Obrońcy przy  W arszawskich D epartam eu- 
tachR ządzącego  Senatu w W arszawie pod N. 
497a oraz u  S tanisław a R otw anda P a tro n a  

i przy  T rybunale tutejszym  w Wa rszaw ie pod 
Nr. 1779  zam ieszkałego obrane m ających w 
poszukiw aniu sumy rs. 3,000 z p ro certem  w 
chwili zapłaty  obliczyć się m ającym  niem niej 
kosztów  od E lżbiety z R itterbandów  K lecze- 
wskiej po Ludwiku K leczew skim  pozostałej 
wdowy, obywatelki w łaścicielki n ieruchom a- 
ści w mieście W łocław ku, G ubernji W arsza­
wskiej pod Nr. 336 hypolecznym  223 policyj­
nym położonej zaś w v; arszaw ie pod N r. 
409 zam ieszkałej, p ro tokó łem  Ludw ika Wi­
chrowskiego K om ornika przy  Sądzie A p e la ­
cyjnym K ró lestw a Polskiego w dniu 16 (28) 
W rześnia 1868 roku  sporządzonym  w drodze 
sądowej przym uszonego wyw łaszczenia z a ję ­
t ą  i zaaresztow aną zo sta ła

N IERUCHOM OŚĆ 
w m ieście W łocławku O kręgu i Pow iecie 
W łocławskim  G ubernji W arszawskiej pod 
N r. 336 hypotecznym  223 policyjnym, p rzy  
ulicy Nowej w parali m iasta  W łocławka, na 
gruncie em liteutycznym  do m agistra tu  m iasta 
W łocławka należącym , z k tórego opłaca się  
czynszu pod nazw ą podatku gruntowego co­
rocznie w dniu 1 Czerwca rs. 2 kop. 70 pod 
ju risdykcją  Sądu  1'okoju Okręgu W łocła­
wskiego w mieście B rześciu Kujawskim  u rz ę ­
dującego położona, prawem  własności do eg­
zekwowanej d łużniczki E lżb iety  z R itte rb an ­
dów Kleczew skioj wdowy należąca i w te jże  
posiadaniu  zostająca , poszukiw aną w ierzytel­
nością hypotecznie obciążona, ogólnej ro z le -



" ło ś c i  o k o ło  ło k c i kw adratow ych 7 ,000 za ­
w ierająca. . .

N a gruncie pow yższej nieruchom ości są  
tiastąpu jące  zabudowania:

1. ł lo m  z ceg ły  palonej murowany, o p a r ­
terze , pierw szem  p iętrze i m ieszkaniach pod • 
daszn ych  z piwnicami, dachówką karpiów ką  
kryty jed en  komin murowany m ający.

■ ■ -2. Pom pa z korbą żelazną i  pom pą dre­
w nianą, do wydobywania wody z piw nic.
. " U stęp  z desek deskam i n: kryty.

Przybudowanie z drzew a o parterze i 
em piętrze na podmurowaniu z cegły  pa- 
’ w którem je s t  p iw nica dachów ką kryte. 
Oficyna z drzew a o piw nicach murowa-

■ oparterze i p ierw szem  p iętrze  dachów ką
k iw ką kryta, komin murowany m ająca, 

komórki o parterze i p ięrze  z drzewa  
wką karpiów ką kryte.

Budowla m ieszcząca  w sob ie k loaki, ko- 
1  ' st ijnią. i w ozow nie z drzewa o p iętrze
d ,wką holenderką kryta.

■' Komórki z drzew a deskam i kryte.
■ Śm ietnik  z desek.

Przystaw ka p iętrow a z drzew a na pod- 
mu waniu z ceg ły  palonej dachów ką kar­
pi* ką kryta.

: 1. Ogród owocowy w części ty lk o  w arzy- 
w którym  są  trawniki, drzew fruktowych  

-:o sztuk  GO, krzew y agrestu  i m alin ,k rza-
isszczyn y , bzu ,-huśtaw ka i ław ka oraz sa-

ąw ka m ała parkanem  z d esek  i żerdzi oto-  
,zony. . .

12. Podw órze dosyć sz czu p łe  kam ieniem  
polnym  brukowane. P rzez  nieruchom ość tę  
s łu ż y  prawo przejazdu do nieruchom ościN .t 09 
w  W łocław ku  sytuowanej i w tym  celu  sta- 
r zą d zo n ą  stosow na brama w p arkan ie do 
przejazdu.

W  n ieruchom sści tej j e s t  dw óch lokatorów  
to  jest: Juljan M ikoszew ski p ła c i roczn ie rs. 
225 i Jakób D utów  podobnież rs. 225.

O bszern iejsze op isanie powyż zajętej .i za ­
aresztow anej n ieruchom ości, znajduje się  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego S ta ­
n isław a Rotwanda, Patrona przy Trybunale  
Cywilnym G ubernjiW arszaw skiej w W arsza­
w ie, w w arszaw ie pod Nr. 1779 zam ieszk a­
łeg o , zaś zb iór objaśnień i warunki sprzedaż  
ży, w K ancelarji T rybunału  tutejszego  w 
W ydziale I  ym z ło ż o n e , przejrzane być  
mogą.

Z ajęcie  w kopiach  doręczone:
1 Stanisław ow i Jeziersk iem u, P isa rzo ­

wi Sądu P okojnO kręguW łocław sk iego, w m ie­
śc ie  B rześciu  Kujawskim  urzędującem u, na' 
ręco Józefa  B ańkow skiego P odp isarza tegoż  
Sądu.

2. L udw ikow i Zarem ba, P rezydentow i 
M iasta W łocław k a  w P ow iecie i O kręgu W ło ­
cław skim  Gubernji W arszaw sk iej urzędują­
cem u, na ręce  w łasne.

Obudwom dnia 26 G rudnia 1866 r. (7 Sty  
czn ia  1867 r.)

W n iesion o  do akt h yp oteczn ych  te jż e  n ie ­
ruchom ości dnia 26 Grudnia 1 8 6 6 (7  Sty czn ia  
1867 r.,) a w dniu dzisiejszym  do k sięg i za a ­
resztow ać w K ancelarji Trybunału tu te jsz e ­
go, na ten  cel utrzym yw anej w pisane z o ­
sta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień 1 w a­
runków  sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszawie w w ydziale 1. w m iel­
ące zw ykłych  posiedzeń  przy u licy  D ługiej  
pod N r 549 o godzin ie 10 z raną, d. 1 (13) 
M arca 1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Andrzej 
B rzeziń sk i Obrońca przy Senacie i S tanisław  
R otw and , Patron których zam ieszkan ie je s t  
w yżej w skazane.

W arszaw a d. 9 (21) S tyczn ia  1867 r.
R adca Dw oru Zgórski.

W yw ieszono na tablicy  w Sali u stępow ej  
Trybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw ­
sk iej w W arszaw ie.

W arszaw a d. 10 (22) S tyczn ia  1867 r.
R adca Dworu Z górsk i.

N astępn ie po odbyciu w dniach 1 (13) ,15 
(2 7 ) i 29 Marca (10 K wietnia) 1867 r. trzech  
og ło szeń  zbioru o b ia śn ie ń i warunków  sp rz e ­
daży nieruchom ości pod N. 336 hypnteczuym  
223 policyjnym  w m ieście  W łocław ku; T ry­
b u n ał Cywilny ’W arszewski wyrokiem w tym  
ostatn im  term inie wydanym, term in do p rzy­
gotow aw czego  przysądzenia  rzeczonej nieru­
ch om ości jia d zitń  27 K w ietnia (9 Maja) 
1867 r. godzinę 10 z rana. wyznaczy ł. T er­
m in ten  odbędzie się w w ydziale I Trybuna­
łu  Cywilnego w W arszawie w m iejscu  zw y­
k ły ch  p osiedzeń  przy ulic;- D łu g iej pod Nr. 
5-1'), a  licytacja  rozpoczn ie s ię  od sum y rs. 
3 ,0 0 0  k tóra popierający sprzedaż za  sufeha- 
stow aną u iefucbom ość postępuje , w term inie  
za ś ostatecznej szrzed aży  od % c z ę śc i sza­
cunku taksą b ieg łych  wykryć się  m ającego. 
W arszawa d. 30 M arca ( 1 1 K w ietnia) 1867 r.

R adca  D w oru, Zgórski.

( X .  D 2263) .
P o d p i s a n y  P a t r o n  Trybunału w W arszawie 

p o d  Tli . 54 9  zam ieszka ły  j a k o  O b ro ń c a  J ó z e f y  
z  B al  ck t h  !• o T o to  K a l i c k i e j ,  2 -o  A n d rz e j a  
Szyp afów , d o z o rc y  p o l ic y jn e g o  żeny ,  w asy- 
» ten» j i  u .ęfi.a sw e g o  czyniącej,  czyli  a b o jg a

m a łż o n k ó w  S z y p a ró w ,  z a w ia d a m ia  i o g ł a s z a  
iż n a  p o d s taw ie  d w ó c h  w y r o k ó w  m i a n o ­
wicie:

J i d n e g o  ż d n i a  16 (2 8 i  M a r c a  1866 r. d z :a ł  
m a j ą t k u  po  R oza l j i  i W a w r z y ń c u  m a ł ż o n k a c h  
M iłób ,  ę k ic h ,  o ra z  po  P r o w i d e n e j i  z M i ło b ęd z-  
k ieh  B a l ick ie j ,  j a k  n iem n ie j  o s z a c o w a n ie  i 
s p rz p d aż  n ie ru c h o m o ś c i  N r .  1*0 w P r a d z e  p rz y  
W a r s z a w i e  p o ło ż o n e j ,  na, w y p a d e k  niem* żno -  
ś i i  d o g o d n e g o  p o d z i a ł u  w n a tu i z e  n a k a z u j ą ­
ceg o  i da lsz e  c z y n n o ś c i  z w ią z k o w e  ri z p o r z ą -  
dza iąc eg o .  N

D r o g ie g o  z d n ia  24  M a ja  (5 C ze rw ca )  18G6 
r e k u  opin ją  o n ie p o d z ie ln o śc i ,  o raz  t a k s ą  r z e ­
czonej n ie ruch*,m ośc i  z a t w ie r d za ją !e g o .

O b u d w ó c h  z p o w ó d z tw a  J ó ze fy  z B a l ick ic h  
1 ó v o to  K a l ic k ie j ,  2 -0  A n d rz e ja  S z y p a ró w  
d o z o r c y  p o l ic y jn e g o  ż o n y  w  a sy s te n c j i  t r ę ża  
s w e g o  czyn  ącej w s p ó łw laś c ic ie  k ;  n ie ruchu-  
m ości  N r  1*9 w P rad z e  p rz y  W arsza w ie  p o ­
ło ż o n e j  zaś  w W a r s z a w i e  pod  N r  i 4 8 6  z a m ie ­
szk a łe j  p rz e c iw k o  M g d a le rd e  z K a rp o w ic z ó w  
B a l ick ie j  w d o w ie  j a k o  m a tce  i g łó w n e j  op ie ­
k u n c e  n i e le tn ie j  J u l j i  B al ickie  j  w P r a d z e  p rz y  
W a r s z a w ie  pod N r .  l i O ,  A ie k sa n e ro w i  S-ikor- 
s k i a m u  o b y w a te lo w i  j a k o  o p ie k u n o w i  p r z y d a ­
n e m u  te jże  n ie le tn ie j  po d  N r .  143 w P r a d z e  
W ła d y s ł a w o w i  B a l ick ie m u  pod Nr 988 ,  K a z i ­
m ierzowi B al ick iem u  pod  N r .  983,  Fe l iksowi 
B a l ic k ie m n  pod  Nr.  2 i 9 1 e  w W a r s z a w i  , K a ­
ro l in ie  z B a l i c k i c h  S iw ick ie j  po W ła d y s ł a w ie  
S iw ic k im  po z o s ta łe j  w d o w ie  w P r a d z e -  pod 
N r ,  140 z a m ie s z k a ły m  przez  K lecz k o w s k ie g o  
O b ro ń c ę  p r z y  S e n a c i e  S t a w a ją c y m ,  w T r y b u ­
n a l e  C y w i ln y m  W a r s z a w s k im  z a p a d ły c h ,  w y ­
s ta w ić  n a  p u b l ic z n ą  s p rz e d a ż  w  d ro d z e  d z ia  
łó w

N I E R U C H O M O Ś Ć  Nr.  140.  
w P r a d z e  p r z y  W a r s z a w ie  p rz y  n l icy  T a r g o .  
wej n a  g ru n c ie  d z ie d z ic z n y m  po ło ż o n a ,  p r a ­
w e m  t i iepodz ie ln t j  w ła sn o śc i  do  J ó z e f y  z 3 a -  
l ick lcb ,  A n d rze ja  S z y p a rc w  m a łż o n k i  i r o d z e ń ­
s tw a  Bal ickie  h  wyżej w k o m p a ry c j i  w y m ie n io ­
n y c h  n a le żą c a ,  s k ł a d a j ą c a  s ię :

a )  Z d om u  f r o n to w e g o  p a r te ro w e g o  z bali  
w s łu p y  p o b u d o w a n e g o ,  p o k ry te g o  de sk am i  
i d r a n ic a m i ,  d łu g ieg o  ło k c i  20 .  cal i 4, sze ro ­
k o ś c i  łokc i  11, ca l i 7, w ysokośc i  łokc i  3 c a ­
li 6 .

b )  S to d o ł y ,  s p ic h r z u  s ta jn i po za  dom em  
a d  a )  w p o d w ó rz u  p o b u d o w a n y c h  z g a la ro w i-  
zo y  w s lu p y  p o k r y t y c h  g o n t a m i  d ługości ło k c i  
3#, szerokośc i  łokc i  10, w y so k o śc i  ł o k s i  4 c a ­
li 12.

c) S tu d n i  w  p o d w ó r z u  w y c em b r o w an e j  
d rz e w em .

d) - G r u n tu  p o m ię d z y  u l icą  T a r g o w ą  a 
w a łe m  w y n o s z ą c e g o  ło k c i  k w a d r a t o w y c h  
1 9 , 1 6 2 % .

e )  G r u n t u  p o m i ę d z y  w a łem  p rzedm ieśc ia  
p ra g r ,  a  d r o g ą  p r o w a d z ą c ą  do  T a r g ó w k a  
w y n o sz ą c eg o  ło k c i  k w a d r  2 1 . 0 2 7 ’/ , .

O bsze rn ie jsze  op isan ie  r e l a c j a  b ie g ł )  c h p o -  
s p o ł  z t a k s ą  s ą d o w n i e  dn ia  11 ( 3 o )  K w ie tn i a  
1866  r. i n a s tę p n y c h  dni s p o rz ą d z o n e  obe j-  

'rnu je .
Po  od b y c iu  w d n i u  26 L i p c a  ( 6  S ie rpn ia)  

186* r. p ie rw sze j  pul l ik a c j i  zb io ru  objaśni* ń 
i w a ru u k ó w  l i c y t a c y j n y c h  n ie ru c h o m o śc i  N r .  
140 w P r a d z e  p rz y  W ar s z a w ie ,  t e rm in  do  d .u-  
g ie j  p u b l ik a c j i , -  a  z a r az e m  p rz y g o to w a w c z e g o  
p rz y s ąd z e n ia  rz e c z o n e j  n ie ru ch o m o śc i  n a d z i e ń  
6 ( l 8 . W rz eś n ia  g odz inę  1© z r a n a ,  w y z n a c z o ­
n y  zos ta ł ,  k t ó r y  się odbędzie  w mie jscu  z w y ­
k ł y c h  p o s ied z eń  T i y b n u a ł u  C y w iln eg o  w W a r ­
sza w ie  p rzy  u l icy  D łu g ie j  pod N r .  54 9  p rzed  
W -y m  D o b r s k im - S ę d z ią  de legow a nym .

Z b i ó r  o b ja śn ień  i w a r u n k ó w  l i c y ta cy jn y ch  
p rz e j r z e ć  m o ż n a  w k a n c e l a r j i  P i s a r z a  T r y b u ­
n a łu  w y d z ia ł u  I I  i u  p o d p is an e g o  p a t r o n a  
sprzedaż  p o p ie ra ją c e g o '

L i c y t a c j a  zaczn ie  się od s u m /  rs r .  9 ,197  
k o p .  9 8 % ,  j a k o  s za c u n k u  t a k s ą  b ieg łych  * y -  
nab  z ionego.

W a r s z a w a  d. 26  L i p c a  (7 S ie rp n ia )  1866 r.
J u l j a n  C z a jk o w s k i ,  P a t r o n .

P o  o d b y c iu  w d n iu  6 (18)  W r z e ś n i a  1866 r. 
p r z y g o to w a w cz e g o  j r z y s ą d z e n ia  t e r i c i a  uo  0 - 
s t a l e e z n e g *  p r z y s ą d z a n i a  w y zn ac z o n y  z o s ta ł  
n a  d z ie ń  5 ( ! 7 )  P a ź d z i e r n i k a  t.  r. le cz  t a k o w y  
z po w o d u  b r a k u  l i c y ta n tó w  s p e ł z ł  bez s k u tec z ­
nie. N a s t ę p n ie  T r y b u n  ł  w y r o k ie m  z dn ia  9 
(2 1 )  L i s t o p a d a  I S 66 r .  t a k s ę  o 1 3 część  zn i-  
Z j ł ,  l i c y tac j i  od  s u m y  r s - .  0131  kop .  95  do­
zw o l i ł ,  1 t e rm in  do  o s t a t ec z n eg o  p rzy s ą d z e n ia  
n..  d z i iń  S ( 2 6 )  G r u d n i a  i 86 6  r. w y z n ac zy ł ,  a  
g d y  te rm in  ten  d l a  za, ho r izących  p rze szkód  
o i s  pi zyazed ł  do  s k u t k u ,  p r z e to  Sędzia  D e l e ­
g o w a n y  r e z o l u c j ą  z d n ia  9 (21) G r u d n ia  1866 
n o w y  te rm in  a a  dz ień  4 (16)  S ty c z n ia  1867 r. 
w yzn aczy ł ,  b e z  i w ty m  te rm in ie  n i k t  z ehę- 
c ią  l i c y to w a n ia  nie z g ło s i ł  się. P o czem  T r y b u ­
n a ł  w yrok iem  z d u ia  l l  (23)  S ty c z n ia  i 3 (15 )  
L u t e g o  1867 r .  t a k s ę  rz eczone j  n ie ruchom ośc i  
do  r s r .  4 ,800 ,  zu iży ł ,  zas  Sędzia  D e le g o w a n y  
r e z o lu c ją  z d n ia  6 ( 1 7 )  K w i e tn i a  r. b .  n o w y  
te rm in  do  o s ta t ec z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  dz ień  
25  K w ie tn i a  (7 M a j a )  1867  r .  g o d z in ę  5 z p o ­
łu d n ia  w y z n a c z y ł ,  k tó r y  się  odbędzie  w m ie j­
s c u  z w y k ł y c h  p o s ied z e ń  T r y b u n a ł u  C y w i ln e ­
g o  wyżej w s k a z a n e m ,  a l i c y t a c j a  w  tym  te rm i­
nie  zaczn ie  s ię  od  s u m y  rs. 4 ,8 0 0  j a k o  s z a c a n -  
k u  zn iżonego .

W a r s z a w a  d.  6 (18) K w ie tn ia  1867  r ,  
J u l j a n  C za jk o w s k i ,  P a t ro n .

(N . D. 2270) .
P o d p i s a n y  P a t r o n  T r y b u n a ł u  w W arszaw ie  

p o d  Nr.  5 4 9 a  zam iesz k a ły ,  j a k o  O b ro ń c a  J ó z e ­
f y  z Bal icV-ch l -o  vo to  K a l ic k ie j  2 go A n d r z e ­
ja  S zyparów  d ozo rcy  policy jnego  ż o n y  w a sy ­
s ten c j i  m ę ża  s w eg o  czyniące) ,  czyl i  o b o jg a  
m a łż o n k ó w  Szyparów .,  z a w ia d a m ia  i ogła sza : 
iż na  p o d s taw ie  dw óch  w y r o k ó w  m ianowic ie:

J e d n e g o  z d. 16 (28) M arca  1866 r. d z ia ł  
m a j ą t k u  po  R oza l j i  i W a w r z y ń c a  m a łż o n k a c h  
Dl ł o b ę d z k ic h  oraz  p "  P v o w id e m j i  z M iło b ęd z-  
k ich  B al ick ie j ,  i a k  n ie rn n i t j  o s za c o w an ie  i 
s p rz e d a ż  n ie iu o h o n io tc i  Nr.  139 w P r a d z e  p rz y  
W a rsz a w ie  p łożonej ,  na  w y p a d e k  n iem ożno-  
ś c i  d o g o d n e g o  p o d z ia łu  w n a tu r z e  n a k a z u j ą ­
cego.

D r u g ie g o  z d. 2 4 M aja  (5 C z e r w c a )  1866 r. 
o p in ją  o n iopodzi i  litości,  o r a z  t a k s ę  rzeczonej  
n ie ruchom ośc i  za tw ie rd za jąceg o -

G b u d w ó ch  z pow ódz tw a  J ó ze fy  z B a l ick ic h  
l - o  v o to  K a l ick ie j  2 -o A n d r z e j a  Szyparów. d o ­
zo rc y  p o l ic y jn e g o  żony  w  asystencj i  m ęża swe­
go  czyn iące j ,  ws; ó łw ła śc ic ie ik i  n i e ru c h o m o ś c i  
N r .  139 w P a d z e  p rz y  W aVszawie  p o ło ż o n e j ,  
zaś  w W arsz a w ie  pod  Nr.  1486 zam ieszka łe j ,  
p rz e c iw k o  M a g d a le n ie  z K a r p o w ic z ó w  B a l i ­
ck ie j  w dow ie ,  j a k o  m a tc e  i g łó w n e j  o p ie k u n c e  

n ie le tn ie j  Ju l j i  Bal ickie j  w P radze ,  p rz y  W a r ­
szaw ie  pod Nr.  14t) A le k s a n d ro w i  S ik c r s k ie m  u 
o b y w a te l* w i  j a k o  o p ie k u n o w i  p r z y d a n e m u  te- 
że n ie le tn ie j  po d  N r .  14 3  w P r a d z e  W ła r iy -  
s ław ow i  B a l ic k ie m u  p o d  Nr.  988,  K a z i m i e r z o ­
wi B a l ick ie m u  pod N r .  988 ,  Fe liksowi B a l i ­
ck ie m u  p od  Nr.  2491 uB w W arszaw ie ,  K a r o l i ­
n ie  z B a l ick ich  S iw ick ie j  po W ła d y s ł a w ie  S i ­
w ic k im  p o z o s t a ł e j  wdowio  w P r a d z e  p o d  Nr.  
140 z o m ie s z k a ły m ,  p rzez  K le cz k o w s k ieg o  
O b ro ń c ę  p rz y  Senac ie  s taw s ją c y m  w T r y o u -  
Bale C yw ilnym  W ar sz a w sk im  z a p a d ły c h ,  w y ­
s taw ia  się  n a  p u b l i c z n ą  s p rz e d a ż  w d rodze  
dz ia łów : ,

N I E R U C H O M O Ś Ć  Nr.  139, 
w P r a d z e  p rzy  W arszaw ie  p rzy  ulicy T a r g o ­
wej  » a  g i u u c i e  dz ie dz icz nym  po ło żo n a ,  p raw em  
n iepodz ie lne j  w ła sn o śc i  do J ó z e f y  z B a l ick ic h  
A n d rz e j a  S zy p a ró w  m a łż o n k i  i r o d ze ń s tw a  B a ­
l ic k ic h ,  w yżej  w k o tn p a ry c j i  w y m ie n ionych  n a ­
leżąca ,  s k ł a d a j ą c a  się:

a )  Z g ru n tu  p o m ię d z y  u l ic ą  T a r g o w ą  a  w a ­
łe m  w y n o sz ą c eg o  ło k c i  k w a d r .  2 1 , 6 3 7 % .

b) G r u n t u  p o m ię d z y  w i ł e m  p rze dm ieśc ia  
P r a g i  a d ro g ą  p r o w a d z ą c ą  do  T a r g ó w k a  w y­
n o s zą c eg o  ło k c i  k w a d r .  2 1 , 2 1 1 % .

O b sz e rn ie j s ze  opis  n ie  r e la c ja  b ie g ły c h  po- 
spó ł  z t a k s ą  sąd o w n ie  w d. 11 (2 3 )  K w ie tn ia  
186 6  r .  i n a s tę p n y c h  d o i  s p o rz ąd zo n e  o b e j ­

mują .
Po  odb y c iu  w dniu 2 5  L ip ca  (6  Sierpn ia)  

18 6 6  1. p e rw sze j  p u b l ik a c j i  zb io ru  ob ja śm ań  
i w a r u n k ó w  l ic y ta c y jn y c h  n i e iu c b tm o ś c i  N r ,  
139 w P a d z e  p rzy  W a r s z a w ie ,  te rm in  do  d r u ­
gi# ]  p u b l ik a c j i ,  a z a r a z e m  p rz y g o to w a w cz e g o  
p rz y s ą d z e n ia  rzeczone j  n ie ruchom ości  na  t i i i e ń  
6  (18) W r z e ś n ia  1866 r. g odz inę  10 z r a n a ,  
w y z n a c z m y  z e s t a l ,  k tó r y  się  odbę dz ie  w mie j­
scu  z w y k ły c h  p o s ic d z fń  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  
w  W a r s z a w ie  p rzy  u l i c y  D ług ie j  pod  Nr.  549 
p rze d  W .  D o b r s k im  S ę d z ią  di  logowanym .

Z b ió r  o b ja śn ień  i w a r u n k ó w  l ic y tacy jn y ch ,  
p r z e j r z e ć  ro eż sa  w K b n c e i a i j i  P i s a r z a  T r y b u ­
n a ł u  W y d z i a ł u  I I  i u p o d p is an e g o  P a t r o n a  
sp rzedaż  p o p ie ra jąceg o .

L i c y t a c j a  zaczn ie  się od s u m y  rs. 9 ,673  kop.  
5 ,  j a k o  s za c u n k u  t a k s ą  b ie g ły c h  w y n a l e z i o ­
nego

W a r s z a w a  *'. 26  L i p c a  (7 S ' e r p s i a )  1866 r.
,] tiljan C z a jk o w s k i ,  P a t r o n .

P o  o d b y c iu  w d. 6 (18 )  W r z e ś n ia  1 ( 6 6  r. 
p r z y g o to w a w c z e g o  p rz y s ąd zen ia ,  t e rm in  do  
o s ta tec zn eg o  p rz y sąd zen ia  n a  dz ie ń  4 (16 )  P a ź ­
d z i e r n ik a  t t .  w y z n a c z o n y  zos ta ł ,  lecz t a k o w y  
•z pcwodtt b r a k u  l i c y ta n tó w  s p e łz ł  b e z s k u te ­
cznie.  N a s t ę p n ie  T r y b u n a ł  w y ro k ie m  z d.  9 
(21 L i s to p a d a  ! 8 6 6  r. t a k s ą  p rz ez  b ieg ły ch  
spot ząd io n ą  o %  część  z n iż y ł ,  l icy tacj i  od s u ­
m y rs .  6 ,4 4 8  k o p .  70 dozwoli ł i n o w y  te rm i iu  do 
i . s t r t c c z c e g o  p rz y s ąd z en ia  n a  d. 7 ( 19 ; G r u ­
dn iu  1863 1. wyz .oa tzył ,  k t ó r y  dla  z ac h o d z ą ­
c y ch  p rz e sz k ó d  n  o p rzy sze d ł  do  s k u t k u ,  p«-  
<zem Sęcjr ia  d e le g o w an y  r e zo lu c ją  z d. 9 (21) 
G r u d n i a  1816  r . ,  n o w y  te rm in  do o s ta t e c z n e ­
go  p r z y s ą d z e n ia  p o w y ż s z e j  n ie ruchom ości  n a  
d 3 ( 1 5 )  S ty c z n ia  1867 r. w y z n a c z y ł ,  lecz i 
ten  t e rm in  z  pow odu  b r a k u  l i c y ta n tó w  o d b y ty m  
być  nie  m ó g ł .  PoCzem T r y b u n a ł  wj rokiem z d. 
11 ( 2 3 )  i 3 (15) Styez .n ia  L u t e g o  1867 r .  ta- 
xę  rze cz o n e j  n ie ru c h o m o ś c i  do rs. 5 ,1 0 0  obn i­
żył,  a S ę d z in  d e le g o w a n y  lez.olucją z d. 5 (17 )  
K w ie tn ia  r. b. n o w y  te rm in  do o s ta tecznego  
p rz y s ą d z e n ia  n a  d. 25  K w ie tn ia  (7  M a ja )  1867 
r .  g o d z in ę  4 %  z p o łu d n ia  w y z n a c z y ł ,  k tó ry  
s i ę  odbę dzie  w mie jscu  zw y k ły ch  p o s ied z e ń  
T r y b u n a ł u  w yżej  w s k a z a n y m ,  a  l i cy tac ja  w  
ty m  te r m in ie  zscznie  się  od sumy rs. 5 , 1 0 8  j a ­
k o  s z a c u n k u  zn iż o n eg o .

W ar s z a w a  d. 6 (18)Kwie tD ia  1867 r.
J u l j a n  C za jk o w sk i ,  P a t r o n ,

(N .  D .  2315). N a  s k u t e k  a r t j 9 6 0  K. P .  S. 
p o d p i s a n y  P a t r o n p r z y  T r y b u n a l e  C yw ilnym  w 
R a u o m i u  wiadomo czy n i  i o g ła s z a :  że  n a  za- 
s ad z ie  w y ro k ó w  Sąd u  A p e la c y jn e g o  w d n ia c h
14 (26) i 15 (27) Stycznia 1805 r. IX -go  D e­
p a r t a m e n t u  Rządzącego S e n a tu  w d.  29 Kwie­
tnia (11 M aja )  1866 r. niemniej Trybunału C y ­

wilnego w Radomiu w dniach 28 Lipca (9 S ier­
pnia) 1866 r. 23 Sierpnia (4 Wrześuia) 1866 r. 
©raz 2( i 22 Marca (2 i 3 Kwietnia) 1867 r. 
zapadłych, wystawiono zostają na przedaż pu- 
b iezną w drodze działów

D O B R A * ZIEMSKIE B U K Ó W N O
z p rz y le g ło ś c ia m i  i T r z y m ileży to śc iam i ,  w o -  
k r ę g u ,  powiecie  i g u b e r n j i  R a d o m s k ie j  p o ł o ­
żone,  na le żą ce  p r a w e m  n ie p o d z ie ln e j  w łasnośc i  
t a k  do  J a n a  R u z e b ju s z a  O s t ro w s k ie g o  w W a r ­
sz a w ie  pod  Nr.  1582 C. z a m ie s z k a ł e g o ,  p o p ie ­
r a j ą c e g o  tę  dz ia łow ą p rz ed aż  przez  p o d p i s a n e ­
go  P a t r o n a ,  j a k o  też do  n ie le tn ic h  S t a n i s ł a w a  
i J a n a  b ra c i  Z a k rz e w s k ic h -R u c iń s k ic h ,  k t ó ­
r y c h  g łó w n ą  O p i e k u n k ą  j e s t  m a t k a  L e o n t y n a  
z W o jc ie c h o w s k ic h  Z a k r .z o w s k a -R u c iń śk a  w d o ­
wa, we wsi  B u k ó w n o  o k r ę g u  i g u b a r n j i  R a ­
d o m s k ie j  z a m ie s z k a ła ,  T eofi la  H i la r e g o  R a u -  
s ze r  P a t r o n a  p r z y  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  w R a ­
dom iu  za  O b ro ń c ę  u s ta n o w io n e g o  m a ją ca ,  
p r z y d a n y m  zaś  O p ią k u n e m  ty c h ż e  n ie le tn ic h  
j e s t  J ó z e f  Ł u s z c z e w s k i  o b y w a te l  d z ie rż aw c a  
d ó b r  P r ę d o c in k a  w ty ch ż e  d o b ra c h  o k r ę g u  i 
g u b e r n j i  R a d o m s k ie j  z am ie s z k a ły .

S z a c u n e k  d o b r  tych  m a ja c y c h  roz le g ło śc i  
m ó r g  l . l 5 ‘> m i a r y  n o w o -p o lak ie j  w ła sn o ś c ią  
d w o rs k ą  b ę d ą c y c h ,  odpow iedn io  t a k s i e  p rzez  
b ieg ły c h  p r z y s i ę g ł y c h 'o z n a c z o n e j , u s t a n o w i # - 
n y  z o s ta ł  n a  rs .  38,433 k. 33%  i «d te j sumy 
l i c y t a c j a  ro z p o czy n a ć  się  będz ie .

Zbiór objaśnień i warunków przedaży przej­
rzeć można w Kancelarji P isarza Trybunału 
Cywilnego w Radomiu i u podpisaneg© Patro­
na w mieście Gubernjalnem Radomiu zam iesz­
kałego.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym  pierwszego  
ogłuszenia zbioru objaśnień i wąrunkćw prze­
daży, termin do przygotowawczegp przysądze­
nia, wyznaczouy zostat na d. 20 Maja (1 Czer­
wca) 1867 1-. godz. 3 po ptłudniu, który odbę­
dzie się w m. gubernjalnem Radomiu, w m iej- 
b c u  pojiedzeń Trybunału Cywilnego, piwed W. 
Rożynkowskim  delegowanym  Sędzią tegoż 
Trybunału.

Rudom, dnia 5 (17) Kwietnia 1867 roku 
W ładysław Kinicki, Patron.

(N. D. 2314).
N a skutek  art. 960 K. P. S podpisany P a ­

tron przy Trybunale Cywilnym w Radom iu  
wiadom o czyni i  ogłasza: że  na zasad zie  w y­
roków  Sądu A pelacyjnego w dniach 14 (26) 
i  15 (27) S tyczn ia  1865 r. D ziew iątego  D ep ar­
tam entu  R ządzącego Senatu w dniu 29 K w ie­
tn ia  (11 Maja) 1866 r. niem niej Trybunału  
C ywilnego w Radom iu w dniach 28 L ip ca  (9 
Sierpnia) 1866 r. 23 Sierp'nia (4  W rześnia)
1866 r. oraz 21 i  22 M arca (2  ' i 3 Kwietnia)
1867 r zapadłych , wystaw ione zostają  na 
przedaż publiczną w drodze dzia łów

D O B R A  Z IE M SK IE  M A L ĘC Z Y N  
z p rzyległościam i i przynależytościam i w 
O kręgu, Pow iecie i Gubernji Radom skiej p o ­
łożon e, n a leżące  prawem niepodzielnej w ła ­
sności tak do Jana E u zeb iu sza  O strowskiego  
w W arszaw ie pod N r 1582 C. za m ieszk a łe ­
go, popierającego tę  działow ą przedaż przaz  
podpisanego P atrona jako też  do n ie ’etnich  
Stan isław a i Jana braci Z akrzew skieh-R u- 
cińsk ich  których g łów ną opiekunką je s t  m a­
tka  L eontyna z  W ojcieahow skich  Zakrzew  
ska-R ucińska  wdowa, we w si B uków no O krę­
gu i Gubernji R adom skiej zam ieszkała , T e o ­
fila  H ilarego R au szer Patrona przy T rybu­
n ale Cywilnym w Radom iu za  Obrońcę u sta ­
now ionego m ?jąca. przydanym  zaś op iek u ­
nem  tychże n ieletnich  je s t  J ó z e f  R uszczew -  
sk i obyw atel dzierżaw ca dóbr P rędocinka w 
ty ch że  dóbr Okręgu i Gubernji Radom skiej 
zam ieszkały .

S zacuuek  dóbr ty ch  m ających ro z leg ło śc i  
m órg 1027 m iary now o-polsk iej w łasnością  
dw orską kędących , odpowiednio tak sie  przez  
bieg łych  p rzysięg łych  oznaczonej, ustano­
w iony z o s ta ł aa rs 27,386 kop. 67 i od tej 
sum y licytacja rozpoczynać się  będzie. *

Zbiór objaśnień i warunków przedaży  
przejrzeć m ożna w K ancelarji P isarza  T ry­
bunału  Cywilnego w Radom iu i u p od p isan e­
go Patrona w m ieście G ubernjalnem  R ado­
m iu zam ieszkałego.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym  pierw szego  
ogłoszen ia  zbioru objaśnień i warunków p rze­
daży, term in do przygotow aw czego p rzy są ­
dzenia , w yznaczony z o sta ł na dzień 19 (31) 
M aja 1 8 6 7  r. godzinę 3 po południu, który  
od b ęd zie  s ię  w m ieście Grbernialnem R ad o­
m iu, w m iejscu  posiedzeń  Trybunału Cywil­
nego, przed  W . R ożynkow skim  delegow anym  
S ęd zią  tegoż Trybunału.

Radom d. 5 (17) K w ietnia 1867 r.
W ładysław  K in ick i, Patron.

(N. D. 2331). W  dniu 14 (26) K w ietnia r. b. 
o g o d z in ie  10 z rana w R ynku Starego M ia­
sta  w "Warszawie, garnitur m ebli o rzech o­
w ych, m eble m achoniowe, jesionow e, pałąko- 
we, fortep ian  palisandrow y, lustra, lam py do 
nafty i t p- objekta, w drodze prawa za ję te , 
p rzez  licytację pub liczną sprzedane zostaną, 

W ichrowski, K om ornik A pel.

w D rukarni R ządow ej przy K om isji R ządow ej O św iecenia P ublicznego.—  Z a pozw oleniem  Cenzury.


